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BIBLIOTEKI I CZYTELNICTWO

JADWIGA ANDRZEJEWSKA 
Instytut Bibliotekoznawstwa 
Uniwersytetu Wrocławskiego

SYSTEM EDUKACJI CZYTELNICZEJ 
I INFORMACYJNEJ W SZKOLE

Jednym  z głów nych zadań w spółczesnej szkoły jest przygotow anie uczniów  do 
sam okształcenia, które jest najskuteczniejszym  sposobem  kształcenia s ię  ustaw icz­
nego. Sam okształcenie jest to proces sam odzielnego uczenia s ię  i k ształtow ania  
osobow ości (sam ouctw o i sam ow ychow anie), prow adzony św iadom ie z m ożliw ścią  
w ykorzystania różnych form  pom ocy innych osób lub instytucji. C elem  sam okształ­
cen ia  m oże być rozw ijan ie i w zbogacanie osobow ości, doskonalenie pracy zaw o­
dow ej, rozw iązyw anie różnych problem ów  i zadań w  życiu codziennym  oraz tw ór­
cze uczestn ictw o w  kulturze. Źródłami sam okształcenia są  przede w szystk im  doku­
m enty p iśm iennicz€ (książki, czasopism a), a także n iep iśm iennicze (film y, prze­
zrocza, p łyty, nagrania na taśm ach m agnetofonow ych i w ideokasetach, dzieła  iztu k i 
i inne eksponaty w  m uzeach) oraz n iedokum entalne źródła inform acji: audycje  
radiow e i telew izyjne, odczyty, w ykłady, dyskusje, teatr, koncerty, turystyka, ruch  
amatondki K

Proces przygotow ania uczn iów  do sa ­
m okształcenia stanow i zatem  edukacja  
czyteln icza i inform acyjna. W pojęciu  
„edukacja” m ieści s ię  zarów no w ycho­
w anie, czyli Icształtowanle postaw , w  
tym  w ypadku — m otyw acji do korzy­
stan ia  z lektury i inform acji, jak  
i kształcenie, w  t ^  w ypadku — tez ta ł-  
tow anie kom petencji czytelniczych i in­
form acyjnych, zw an e w  praktyce szkol­
nej przysposobieniem  czytelniczym  i in ­
form acyjnym . Jego rezultatem  są: 1)
1) przygotow anie czy te ln iczą  czyli um ie­
jętność czytania i odbioru różnych ro­
dzajów  p iśm ienn ictw a oraz 2) kom pe­
tencje użytkow nika inform acji, obejm u­
jące um iejętność korzystania zarów no z 
piśm iennictw a niebeletrystycznego jak  
z dokum entów  n iepiśm ienniczych i z 
niedokum entalnych źródeł inform acji.

Na ogół szkolna edukacja czytelnicza  
sprow adza s ię  do realizacji kanonu lek ­
tur w  nauczaniu języka polskiego. Przy  
tej okazji uczn iow ie zdobsrwają w iedzę  
z historii i teorii literatury oraz kształ­
cą um iejętność analizy  i interpretacji 
utw orów  literackich. Poza tym  poloniści 
są zobow iązani program em  do przygo­
tow ania uczniów  do sam okształcenia, 
lecz w ie lu  nauczycieli pom ija te zagad­

nienia, tłum acząc s ię  brakiem  czasu, 
bądź realizuje je-w yryw k ow o, n iesyste­
m atycznie. W r. szk, 1983/1984 w szed ł 
w  życie program  przysposobienia czy­
teln iczego i inform acyjnego w  szkole  
podstaw ow ej, a w  r. szk. 1986/1987 — 
W zasadniczej szkole zaw odow ej i w  
szkołach średnich. Program  ten obow ią­
zani są  realizow ać bib liotekarze szkol­
n i, lecz W3Tpowiedzi n a  łam ach „Porad­
n ik  B ibliotekarza” św iadczą, że  jego re­
alizacja Sipotyka s ię  z różnym i obiek­
tyw nym i, a najczęściej subiektyw nym i 
przeszkodam i. M imo pew nych n ied o­
ciągnięć program u (m ała liczba godzin  
na realizację pew nych tem atów , brak  
korelacji z „Podstaw am i sam okształce­
n ia” w  program ie języka polskiego), 
które przecież łatw o m ożna usunąć, na­
leży ocen ić jego w prow adzenie w  życie  
jako pow ażny krok w  unow ocześnianiu  
dydaktyki. Zadaniem  tego programu jest  
w yposażen ie uczniów  w  podstaw ow e  
w iadom ości i um iejętności, n iezbędne w  
procesie korzystania z inform acji. Są  
to: um iejętność korzystania z instytucji 
udostępniających dokum enty, znajom ość 
różnych tj^ ów  dokum entów , zw łaszcza  
książek i czasopism  oraz struktury ich  
treści, um iejętność korzystania z nich,



szczególnie z w y d aw n ic tw  in fo rm ac y j­
nych, um ie ję tn o ść  k o rzy s tan ia  z n o śn i­
ków  i n arzęd z i in fo rm ac ji, um ie ję tn o ść  
o rg an izo w an ia  w a rsz ta tu  p racy  sam o­
ksz ta łcen iow ej. P ro g ra m  ten  spełn i sw o­
je  z a d an ia  pod w a ru n k iem , że u m ie ję t­
ności te  będ ą  ćw iczone i doskonalone  
aż do w y tw o rzen ia  się n aw yków  w  n a ­
u czan iu  w szystk ich  p rzedm io tów . 'N ie ­
s te ty , m im o re fo rm y  p ro g ram ó w  n a u ­
czan ia  w  o sta tn ich  la tach , m im o zapo ­
w iedzi ich m o d ern izac ji p ro b lem a ty k a  
p rzy g o to w an ia  uczn iów  do sam o k sz ta ł­
cen ia , w  tym  p rzy sp o so b ien ia  czy te ln i­
czego i in fo rm acy jnego , n ie  zn a la z ła  poza 
języ k iem  po lsk im  i h is to r ią  n a leży tego  
m ie jsca  w  p ro g ram ach  pozosta łych  
p rzed m io tó w  i u s ta le n ia  J . P ie lach o w - 
skiego na leży  u w ażać  d a le j za  a k tu a l­
n e  2.

W szyscy nau czy c ie le  s ą  zobow iązan i 
d o  w y k o rzy sty w an ia  le k tu ry  w  n au cza ­
n iu , a le  ja k  w y n ik a  z sondażu  p rzep ro ­
w adzonego  w śród  n au czy c ie li-b ib lio te - 
karzy , za ledw ie  25 -  30®/o nau czy c ie li w  
szkołach  p odstaw ow ych  troszczy  s ię  o 
p rzy g o to w an ie  odb io rców  tego t j ^ u  l i ­
te ra tu ry . W  w y n ik u  p o stu la tó w  b ib lio ­
te k a rz y  In s ty tu t  P ro g ram ó w  S zkolnych  
o p raco w a ł w y k az  „ L ite ra tu ra  b e le try ­
styczna  i p o p u la rn o n a u k o w a  d la  ośm io­
le tn ie j szkoły p o d staw o w e j” (W arszaw a
1985), a le  trz e b a  go w ydać  w  n a k ła d z ie  
u m o żliw ia jący m  d o ta rc ie  d o  w szysk ich  
szkół.

R o zw ijan ie  czy te ln ic tw a  sp ro w ad za  
się  w  w ie lu  szko łach  do s fo rm alizo w a­
n ia  zab iegów  o u zyskan ie  w ysok ie j 
śre d n ie j w ypożyczeń n a  jednego  uczn ia , 
p rz y  czym  b ie rze  s ię  pod uw agę  ty lko  
k o rzy s tan ie  z b ib lio tek i szko lne j z po ­
m in ięc iem  in n y ch  b ib lio tek . O rg an izu je  
s ię  w  tym  celu  w spó łzaw odn ic tw o  m ię ­
dzy k lasam i .n ag rad za  k la sy  z n a jw 3rż- 
szą  ś red n ią , n ie  bacząc n a  to, że  obok 
pożeraczy  książek , k tó rzy  tę  ś re d n ią  
ipodnoszą, k ry ją  się uczn iow ie  w ca le  n ie  
czy ta jący . U sta la  s ię  n o rm a ty w y  w ypo­
życzeń i w y s ta w ia  s ię  oceny za  ilość w y ­
pożyczonych książek , n ie  p y ta ją c  o ich 
jak o ść  i pożytek , p ię tn u je  s ię  pu b licz ­
n ie  u c z n iW  n ie  pożyczających  k siążek  
z  b ib lio tek i szk o ln e j, a  byw a, że i za ­
k azu je  się k o rzy s tan ia  z b ib lio tek  poza­
szkolnych. M etody  te  p ro w ad zą  do po­
zo row anych  w ypożyczeń, a n a w e t do 
fa łszo w an ia  s ta ty s ty k i b ib lio teczne j, jeś li 
w ładze  szkolne o cen ia ją  b ib lio tek a rza  
n a  p o d staw ie  śred n ie j w ypożyczeń. K u lt 
ś red n ie j n ie  p ozw ala  dostrzec  z różn ico ­
w a n ia  ak tyw nośc i czy te ln iczej uczniów . 
S łabo  ro zw in ię ta  je s t in d y w id u a ln a  p ra ­
ca  b ib lio tek a rza  i nauczycie li z czy te l­
n ik am i, zw łaszcza p o ten c ja ln y m i, co w y ­
m ag a  d ob re j znajom ości ucz«niów i zb io­
ró w  b ib lio tek i. B a d a n ia  w y k a z u ją  b ra k

u k sz ta łto w an y ch  m o ty w acji czy te ln i­
czych u  pow ażnej ilości uczn iów , szcze­
gó ln ie  zasadn icze j szkoły zaw odow ej  ̂
i szkoły  po d staw o w ej ^ ja k  rów n ież  n a  
b ra k i w  p rzy g o to w an iu  czy te ln iczym  
Zw ażyw szy, że n ie  o d czuw ający  p o trze ­
by  czy tan ia  abso lw enci sz'koły p o d s ta ­
w ow ej, p rzew ażn ie  słabsi uczn iow ie , za ­
s ila ją  zasadn icze  szkoły  zaw odow e i ro l­
nicze, p rzy g o to w u jące  w y k w a lifik o w a­
nych  ro b o tn ik ó w  i ro ln ik W , s ta n o w ią ­
cych trzo n  spo łeczeń stw a  ®, kon ieczne  są  
w zm ożone w ysiłk i n a  po lu  w y ch o w an ia  
czy teln iczego, k tó re  p o w in n y  znaleźć 
w y raz  w e  w d ro żen iu  sy s tem u  ed u k ac ji 
czy te ln iczej i in fo rm ac y jn e j w  szkole.

S ystem  ten  w in n y  tw orzyć  trzy  za ­
sad n icze  k o m p o n en ty : p roces ed u k ac ji, 
jego re a liz a to rzy  o raz przedm iot^" i je d ­
nocześn ie  p o d m io t tego p ro cesu  — ucz­
n io w ie  (schem at 1 ).

Do ed u k ac ji czy te ln iczej i in fo rm ac y j­
n e j w in ie n  w łączyć się ca ły  zespół p e ­
d agog iczny  szkqły, w sp ó łp racu jąc  z ro ­
dzicam i i in s ty tu c jam i w y ch o w an ia  ró w ­
noległego, zw łaszcza  z b ib lio tek am i p o ­
zaszkolnym i. D y rek c ja  szkoły  in sp iru je  
p roces ed u k ac ji o raz  k o n tro lu je  jego 
p rzeb ieg  i e fek ty . N auczyciele, zazw yczaj 
p e łn iąc  w  szkole k ilk a  fu n k c ji:  n au czy ­
c ie la  określonego  p rzed m io tu , w ycho ­
w aw cy  klasy , o p iek u n a  k o ła  z a in te re ­
so w ań  lub  o rg an izac ji m łodzieży, n a  k aż ­
dym  z tych  odc inków  m ogą stosow ać 
ró żn e  fo rm y  p racy  z k siążką , czasop i­
sm em  i innym i do k u m en tam i, o rg a n i­
zow ać im p rezy  czy te ln icze, w łącza jąc  do 
w sp ó łp racy  uczn iów , zrzeszonych  w  sa ­
m orządz ie  k lasow ym  i szikolnym, w  ko­
łach  za in tre so w ań  i w  o rgan izac jach . 
W ie lką  ro lę  o d g ry w a  nauczycie l języ k a  
polsk iego , k tó ry  je s t  o d p ow iedz ia lny  za  
ed u k ac ję  lite rack ą , za  p rzyg o to w an ie  do 
od b io ru  l i te ra tu ry  p ięk n e j i zap o zn an ie  
z tra d y c ją  k u ltu ra ln ą . Szczególnie w aż­
n a  ro la  p rzy p ad a  nauczy c ie lo w i-b ib lio - 
tek a rzo w i, k tó rego  z ad an iem  je s t  p ro ­
w ad zen ie  b ib lio tek i tak , by  m ogła o n a  
pe łn ić  fu n k c ję  ogólnoszkolnej p raco w n i, 
a  p rz y  sp rzy ja ją cy ch  w a ru n k a c h  lo k a ­
low ych  — c e n tru m  dydak tycznego , w  
k tó ry m  są  zg rom adzone w sze lk ie  śro d k i 
d y d ak tyczne  (m ed io teka), u d o stęp n ian e  
zb iorow o i in d y w id u a ln ie  ^ i w  k tó ry m  
o d b y w a  się część za jęć  dydak tycznych  
różnych  typów . N auczy c ie l-b ib lio tek a rz  
re a liz u je  p ro g ram  p rzysposob ien ia  czy­
teln iczego  i in fo rm acy jnego , u czestn iczy  
w  ed u k ac ji czy te ln iczej w  toku  p racy  
in d y w id u a ln e j i z g ru p am i uczniów , 
w łącza jąc  do tych  dz ia łań  ak ty w  czy­
te ln iczy . W  n a tu ra ln y  sposób pow o łany  
je s t do koo rd y n ac ji p rocesu  ed u k ac ji 
czy te ln iczej w  szkole, pon iew aż w szy ­
s tk ie  fo rm y  p ra c y  z k siążk ą  i czasopi­
sm em  w y m ag a ją  w sp ó łd z ia łan ia  b ib lio ­



tek i, d p s ta rczan ia  p rzez  n ią  o d p o w ied ­
n ic h  m a te ria łó w , a  n ie ra z  i m etodycz­
nych  w skazów ek.

W szyscy uczestn icy  ed u k ac ji czy te ln i­
czej i in fo rm ac y jn e j w in n i sob ie  u św ia ­
d am iać  je j sens i celow ość w  aspekcie  
k sz ta łcen ia  s ię  ustaw icznego  o raz o rie n ­
tow ać się w  p ro g ram ie  w y ch o w an ia  
i k sz ta łcen ia , a  w ięc znać m odel k u l­
tu ry  czy te ln iczej jed n o stk i, o rien tow ać  
się  w  treśc i p ro g ram u  p rzysposob ien ia  
czyte ln iczego  i in fo rm acy jnego . K u ltu ra  
czy te ln icza  jak o  cecha  osobow ości je s t 
sy s tem em  dyspozycji m otyw acy jnych  
i in s tru m e n ta ln y c h  o raz zachow ań  czy­
teln iczych , u rńożliw ia jących  człow ieko­
w i e fek ty w n e  w y k o rzy sty w an ie  p rz e k a ­
zów  p iśm ienn iczych  w  sam orea lizac ji 
(schem at 2). W ysoki poziom  k u ltu ry  czy­
te ln iczej re p re z e n tu je  ten , k to  je s t p rz e ­
k o n an y  o w arto śc i lek tu ry , odczuw a 
i u zn a je  p o trzeb ę  czy tan ia , czy ta  z za ­
m iłow an iem , m a sp recyzow ane  z a in te ­
re so w an ia  czy teln icze, k ie ru je  się w ie lo ­
m a m otyw am i czy tan ia , odznacza się 
w ysok im  poziom em  kom p e ten c ji czy te l­
n iczych , dzięki k tó ry m  um ie  rozw iązać  
jak ik o lw iek  p ro b lem  p rzy  pom ocy lek ­
tu ry : p o tra f i w yszukać  i dobrać  odpo­
w ie d n ią  li te ra tu rę , um ie  z n ie j ko rzy ­
s tać  i u trw a la ć  je j rezu lta ty , w e w ła ś­
c iw y sposób o rgan izow ać w a rsz ta t p r a ­
cy sam okszta łcen iow ej. J e s t  ak ty w n y m  
czy te ln ik iem , sy s tem atyczn ie  k o rz y s ta ją ­
cym  z le k tu ry  'książek i p rasy , św iad o ­
m ie  d o b ie ra  l i te ra tu rę  zgodnie  ze sw ym i 
o b iek tyw nym i i su b iek tyw nym i p o trze ­
bam i, p raw id łow o  ją  odb iera , z m aksy ­
m aln y m  poży tk iem  w y k o rzy stu jąc  recy - 
p ow ane  treśc i w  zasp o k a jan iu  różnych  
p o trzeb , w e w zbogacan iu  i rozw o ju  sw ej 
osobow ości i w  tw órczym  dzia łan iu , co 
sp rzy ja  sam orea lizac ji. M ów iąc k rócej 
ad  usum  de lp h in i — być k u ltu ra ln y m  
czy te ln ik iem , to znaczy : chcieć czytać, 
lub ić  czytać, w iedzieć, co i po co czytać, 
um ieć czytać z poży tk iem

W procesie  edu k ac ji czyte ln iczej w in ­
n y  być sto sow ane o k reś lo n e  zasad y  w y ­
chow an ia , czyli k sz ta łto w a n ia  czy te ln i­
czych dyspozycji m otyw acy jnych , ja k  
za sad a  podm iotow ego tr a k to w a n ia  w y ­
chow anków , Zasada dostępności książek, 
a trak cy jn o śc i fo rm  p racy  z czy te ln ik a­
m i, ich cykliczności i system atyczności, 
z a sad a  indy w id u a lizac ji o d d z ia ływ an ia  
n a  uczniów , a szczególnie zasad a  g ra - 
ty f ik acy jn e j w arto śc i lek tu ry , k tó ra  w y­
ra ż a  się w  tak im  o rgan izo w an iu  kon ­
ta k tu  uczniów  z książką, by  m ogli on i 
osobiście p rzekonać  się, że czy tan ie  coś 
im  daje , że je s t n a rzęd z iem  zasp o k a ja ­
n ia  różnych  po trzeb . N ależy u suw ać lub  
o słab iać  p rzyczyny  b ra k u  po trzeby  czy­
tan ia , k sz ta łto w ać  n a to m ia s t m o tyw y

sk ła n ia ją c e  do czy tan ia , m. in. rozbudzać  ^  
ciekaw ość poznaw czą.

W  k sz ta łcen iu  k o m p eten c ji czy te ln i­
czych i in fo rm acy jnych  zn a jd ą  zastoso­
w a n ie  ogólnie p rzy ję te  zasady  n au cza- ■ 
n ia :  in teg rac ji k sz ta łcen ia  i w y ch o w a­
n ia , św iadom ego i ak tyw nego  u d z ia łu  
uczniów  w  p rocesie  n au czan ia , zasad a  
p rz y je m n o śc i«, poglądow ości, p rzy s tęp - 
ności, system atyczności i logicznej ko ­
le jności, s to p n io w an ia  trudnośc i, łącze­
n ia  teo rii z p rak ty k ą , trw ało śc i w y n i­
ków  nauczan ia , ocen ian ia  postępów  ucz­
n ia , a  zw łaszcza sam okon tro li i sam o­
oceny 10. Szczególnie w a r ta  je s t za lece­
n ia  zasad a  w ie lostronnego  n a u c z a n ia  
i u czen ia  się, p o leg a jąca  n a  h a rm o n ij­
nym  łączen iu  u czen ia  się p rzez p rzy ­
sw a ja n ie  p odaw anej w iedzy, rozw iązy ­
w an ie  p roblem ów , przez dz ia łan ie  i p rzez  
iw zeżyw anie

W k sz ta łto w an iu  czy te ln iczym  dyspo- 
' zycji m otyw acy jnych  należy  stosow ać 

ogólnie p rzy ję te  m etody  w ychow an ia , 
ja k  m etody  w pływ u osobistego, w p ływ u  
sy tuacy jnego , społecznego i m etody  k ie ­
ro w an ia  sam ow ychow an iem  a w  p rz y ­
sposob ien iu  czy te ln iczym  i in fo rm ac y j­
n y m  — m etody  n au czan ia : podające , 
poszuku jące , ek sp o n u jące  w arto śc i 
i p rak ty czn e .

W  k sz ta łto w an iu  k u ltu ry  czy te ln iczej 
uczn iów  i k sz ta łcen iu  ich jak o  u ży t­
kow n ików  in fo rm ac ji pow inny  być w y ­
ko rzy s ty w an e  w szystk ie  fo rm y  o rg an iza ­
cy jn e  p rocesu  dydak ty czn o -w y ch o w aw ­
czego :

1 ) p ra c a  szkolna, w  tym  fo rm y  k la ­
sow o-lekcy jne , ja k  lekcje , szczególnie 
lekc je  b ib lio teczne  dw óch typów  (po­
św ięcone rea lizac ji p ro g ram u  p rzy sp o ­
sob ien ia  czyteln iczego i in fo rm acy jnego , 
p ro w ad zo n e  p rzez b ib lio tek a rza  i odby­
w a n e  w b ib lio tece  lek c je  różnych  p rzed ­
m io tó w  n au czan ia  za jęc ia  fa k u lta ­
tyw ne, za jęc ia  d y d ak ty czn o -w y ró w n aw - 
cze, g ry  i zab aw y  ogólnorozw ojow e w  
k lasach  I - I I I ,  godziny do dyspozycji 
w ychow aw cy  k lasy  oraz  p ra c a  po za lek ­
c y jn a ;

2) p ra c a  pozaszkolna, tzn. p ra c a  do­
m ow a uczniów , w ycieczki do b ib lio tek , 
ośrodków  in te , arch iw ów , księgarń , d ru ­
k a rń , m uzeów , u dz ia ł w  im p rezach  czy­
te ln iczych  o rgan izow anych  p rzez różne  
in s ty tu c je  k u ltu ra ln e , szczególnie p rzez 
b ib lio tek i publiczne.

D la p rzy k ład u  w ym ien im y  fo rm y  p r a ­
cy z k siążk ą  i czasopism em , ja k ie  m o g ą ’ 
być s tosow ane n a  lekc jach  różnych 
p rzed m io tó w  n au czan ia ; w spó lne  czy­
tan ie  frag m en tó w  książek  i a rty k u łó w , 
red ag o w an ie  różnych  fo rm  n o ta te k  (plan, 
streszczen ie , konspek t, tezy, cy ta t, n o tk a  
b ib lio g ra ficzn a  z ad n o tac ją ) i recenz ji.



0  u stn e  s p ra W z d a n ia  z dom ow ej lek tu ry , 
n aw iązy w an ie  do w iadom ości w y n ie ­
sionych  z le k tu ry  w  zw iązku  z tem atem  
lekc ji, k o rzy s tan ie  z w y d a w n ic tw  in fo r­
m acy jnych  (encyklopedie, słow nik i, le k ­
sykony, roczn ik i sta ty styczne , a tla sy  
i in.), ilu s tra c ja  p o g ad an k i lub  w y k ład u  
n au czy c ie la  frag m en tam i książek , p ro ­
p ag an d a  now ości w ydaw niczych  z d a ­
nego  p rzedm io tu , w y staw k i oko licznoś­
ciow e i tem a ty czn e  książek  i innych  m a ­
te ria łó w , k o n k u rsy  b ły skaw iczne  i g ry  
czy te ln icze, żyw e gazetk i, au d y c je  r a ­
d iow e i te lew izy jn e  p ro p ag u jące  książki.

W dom u uczn iow ie  m ogą w ykonyw ać 
n a s tę p u ją c e  p race , k sz ta łcące  ich kom ­
p e te n c je  czy te ln icze i in fo rm ac y jn e : w y­
szu k iw an ie  m a te ria łó w  do lekc ji p rzy  
pom ocy k a ta logów  i k a r to te k  b ib lio tecz­
nych , po g łęb ian ie  w iadom ości z lekcji 
w  d rodze  le k tu ry  w sk azan e j p rzez n a u ­
czyciela  lub  sam odzie ln ie  w yszukane j, 
sp o rząd zan ie  n o ta te k  i sp raw o zd ań  z lek - 
k tu ry  (byleby n ie  sta ło  się to zm orą  
uczniów !), tw órcze  p race  n a  p o d staw ie  
le k tu ry  (rozp raw k i, re fe ra ty , recenzje), 
w y ja śn ia n ie  po jęć i w y szu k iw an ie  zw ię­
złych in fo rm ac ji w  w y d aw n ic tw ach  in ­
fo rm acy jnych , spo rząd zan ie  zestaw ień  
b ib liog raficznych  n a  ok reś lone  tem aty , 
z ap o zn aw an ie  się z now ościam i w y d aw ­
n iczym i w  b ib lio tek ach  i k sięg a rn iach . 
P o żąd an e  by łyby  z a d an ia  ind y w id u a ln e , 
by  każdy  uczeń m ia ł okaz ję  do p racy  
w  b ib lio tece  szkolnej lub  innej.

W iele m ożliw ości w y ch o w an ia  czy te l­
niczego s tw a rz a ją  godziny w y chow aw ­
cze. „G odziny  do dyspozycji w y chow aw ­
cy k lasow ego” p o d a ją  do każdego te ­
m a tu  w ykaz lite ra tu ry , k tó rą  m ożna w y­
korzystać . B ib lio tek a  p o w in n a  n a  pod ­
s ta w ie  te j b ib lio g ra fii założyć k a rto te k ę  
zag ad n ien io w ą  i na  bieżąco ją  uzu p e ł­
n iać . N a godzinach  w ychow aw czych  
m ożna o rgan izow ać d y sk u sje  nad  k siąż­
kam i i a rty k u łam i, film am i. Szereg  te ­
m a tó w  k o resp o n d u je  z p ro g ram em  p rz y ­
sp osob ien ia  czyte ln iczego I in fo rm ac y j­
nego, np. ja k  się uczyć, dom ow a b ib lio ­
teka , o rg an izac ja  w a rsz ta tu  p racy  um y­
słow ej, sam oksz ta łcen ie .

W p rocesie  k sz ta łcen ia  czyteln iczego 
i in fo rm acy jnego  należy  w ykorzystyw ać 
różne  śro d k i dyd ak ty czn e : techn iczne  
(fo liogram y p rzezrocza, film y, n a g ra ­
n ia  audyc ji rad iow ych  i te lew izy jnych , 
pośw ięconych  książce, p isa rzom  i b ib lio ­
tekom ) i k o n w en c jo n a ln e  (tablice, pod ­
ręczn ik i, książk i, eksponaty ).

N a tu ra ln ą  bazą  edu k ac ji czy te ln iczej 
i in fo rm acy jn e j je s t  dob rze  zo rgan izo ­
w a n a  b ib lio tek a  szko lna  z o d p o w ied n ią  
ob sad ą  e ta to w ą  i w y k w a lifik o w an ą  k a ­
d rą , w yposażona w  odpow iedn io  d o b ra ­
n e  do zadań  szkoły i op raco w an e  zb io ­
ry , w  w a rsz ta t dy d ak ty czn y  do p rzy sp o ­

so b ien ia  czyte ln iczego  i in fo rm acy jnego , 
z a sp o k a ja ją c a  p o trzeb y  czy te ln icze  i in ­
fo rm acy jn e  uczniów , nauczycie li i ro ­
dziców  (tych o s ta tn ich  w  k w estiach  w y ­
chow an ia) o raz  re a lizu jąca  w łasn y  p ro ­
g ram  p racy  dydak tyczno -w ychow aw cze j. 
W  p rzy p ad k u  b ra k u  czy te ln i lub  w  szko­
le  z czy te ln ią , lecz z dużą  ilością  o d ­
dzia łów  na leża łoby  zo rgan izow ać obok 
b ib lio tek i p raco w n ię  b ib lio teczną , w  k tó ­
re j p rzed e  w szy stk im  odbyw ałyby  się 
lek c je  b ib lio teczne  i in n e  za ję c ia  czy­
teln icze.

D la  p raw id łow ego  p rzeb iegu  ed ukac ji 
czy te ln icze j n iezb ęd n e  je s t p lanow an ie , 
k o o rd y n ac ja , k o n tro la  je j p rocesu , sp ra w ­
d z a n ie  i o cen a  w yn ik ó w  i n a  te j po d ­
s taw ie  e w e n tu a ln a  m o d y fik ac ja  dz ia łań . 
P la n o w a n ie  edu k ac ji czy te ln iczej i in ­
fo rm acy jn e j w  ram ach  ogólnego p lan o ­
w a n ia  p ra c y  dydak tyczno -w ychow aw cze j 
na leży  do obow iązków  w szystk ich  człon­
ków  zespołu  pedagogicznego  (np. n a u ­
czyciele w  rozk ład ach  m a te r ia łu  n au cza ­
n ia  u w zg lęd n ia ją  fo rm y  p racy  z k siążką  
i czasopism em ), o rg an izac ji m łodzieży 
i kół za in te reso w ań . N a po lecen ie  dy­
re k c ji zg łasza ją  oni w e w rześn iu  b ib lio ­
tek arzo w i w ażn ie jsze  p rzedsięw zięcia , 
ja k  lekc je  b ib lio teczne , w ycieczki, d y ­
sk u s je  nad  k siążkam i, im prezy  czy te ln i­
cze  (konkursy , o lim piady , k ie rm asze  
k siążk i, p o ran k i li te ra c k ie  itp .) z po ­
d a n ie m  te rm in ó w  i osób o d pow iedz ia l­
nych  za ich p rzygo tow an ie . N a p o d sta ­
w ie  tych zgłoszeń i w łasnego  p lan u  p ra ­
cy b ib lio tek i b ib lio tek a rz  (k o o rd y n a to r 
p racy  w  b ib lio tece  ®̂) o p raco w u je  n a  po ­
szczególne sem es try  sk oo rdynow any  te r ­
m in a rz  lek c ji b ib lio tecznych  i im prez  
czy te ln iczych , dba jąc , by  n ie  sk up iły  
s ię  zby tn io  w, jed n y m  te rm in ie  (p rzy­
k ład  tak iego  te rm in a rz a  w  załączen iu) 
i w yw iesza  go w  b ib lio tece , w  po'koju 
n au czy c ie lsk im  i n a  k o ry ta rz u  w  gab lo ­
c ie  czy n a  tab licy  b ib lio tecznych  ogło­
szeń . P ożądane, by w  ru b ry ce  „odpo­
w ied z ia ln i za  w y k o n an ie” um ieszczać 
obok  n azw isk  nauczycieli tak że  n azw isk a  
uczn iów  — członków  ak ty w u  czy te ln i­
czego, sam o rząd u , kół za in te reso w ań  
i o rg an izac ji. Czyni to  m łodzież w spó ł­
gospodarzem  życia  w  szkole, s tw a rza  
szero k ie  m ożliw ości społecznego z a a n ­
gażow an ia , p racy  tw órczej i o rg an iza ­
cy jnej.

N auczyciele  i o rg an izac je  m łodzieży 
okresow o do>konują k o n tro li w y k o n an ia  
zap lan o w an y ch  p rzez  sieb ie  p rac , nad  
ca ło śc ią  p rzeb iegu  p rocesu  ed u k ac ji czu­
w a  dy rekc ja . O cenę w yników  ed u k ac ji 
czy te ln iczej każdy  członek  zespołu  p e ­
dagogicznego  p rzep ro w ad za  n a  w łasnym  
o d c in k u  p racy . N auczyciele  ocen ia ją  
k o m p e ten c je  czy te ln icze n iezbędne  w 
p rz y sw a ja n iu  tre śc i n au czan ia  danego
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p rzedm io tu , w ychodząc z założenia,, że 
n ie  ty le  szczegółow a w ied za  fa k to g ra ­
ficzna  o p an o w an a  pam ięciow o  przez ucz- 
inia św iadczy  o poziom ie p ra c y  nau czy ­
ciela, ile  to, czy p o tra f i ł  on nauczyć, 
ja k  się  uczyć, ja k  rozw iązyw ać różne 
p ro b lem y  p rzy  pom ocy różnych  źródeł 
in fo rm ac ji. P o lon iści w ięc sp ra w d z a ją  
um ie ję tn o ść  sam odzie lnej recepc ji dzieł 
li te rack ich  (bez u p rzedn iego  ich op raco ­
w a n ia  n a  lekc jach ), u m ie ję tność  k o rzy ­
s ta n ia  ze słow n ików  językow ych, n a u ­
czyciele h is to rii, geografii, biologii, che­
m ii itp . — um ie ję tn o ść  w y szu k iw an ia  
in fo rm ac ji w  w y d aw n ic tw ach  in fo rm a ­
cy jnych , u m ie ję tn o ść  w y szu k iw an ia  l i te ­
r a tu ry  n a  d an y  te m a t w  kata logach , 
k a rto te k a c h  i b ib lio g ra fiach  i spo rządze­
n ia  z e s ta w ie n ia  b ib liog raficznego , u m ie ­
ję tność  sp o rząd zan ia  różnego ro d za ju  
n o ta te k  z le k tu ry  popu larnonaukow 'e j. 
B ib lio tek a rz  w  p o rozum ien iu  z po lo n istą  
sp ra w d z a  w  m a ju  in d y w id u a ln ie  lub  
zbiorow o um ie ję tnośc i p rzew id z ian e  p ro ­
g ram em  p rzysposob ien ia  czyteln iczego 
i in fo rm acy jn eg o  d la  poszczególnych 
k las, a  w  k lasach  kończących  d an y  typ  
p rzep ro w ad za  sp raw d z ian y  n a jw a ż n ie j­
szych w iadom ości teo re tycznych  i p ra k ­
tycznych  z całego k u rsu  szkolnego 
C zerw iec zostan ie  w ted y  przeznaczony  
n a  in d 3Twidualne w y ró w n an ie  b rak ó w  
przez  uczniów , k tó rzy  n ie  uzyskali po ­
zy tyw nych  w yn ików . B ib lio tek a  też p o ­
w in n a  p rzep ro w ad zać  n a  koniec roku  
szkolnego  in d y w id u a ln y  p o m ia r ak ty w ­
ności czy te ln iczej uczn iów  po to, by  n a

jego p o d staw ie  p o d jąć  w łaśc iw e  m etody  
pedagogicznego o d d z ia ły w an ia  n a  s tro ­
n iących  od czy tan ia , a le  i n a  pożeraczy
książek

O b serw acje  p ra k ty k i szko lnej pozw a­
la ją  stw ierdzić , że szkoły n ie  w y p raco ­
w a ły  jeszcze spó jnego  sy stem u  ed u k ac ji 
czyte ln iczej. O w szem , po jedyncze  o gn i­
w a  po ten c ja ln eg o  system u  gdzien iegdzie  
fu n k c jo n u ją , np. część nauczyc ie li s ta ra  
się  p racow ać  z k siążk ą  n a  co dzień, ale  
w  skali szkoły n ie  s ą  to  d z ia łan ia  po ­
w iązan e  w  z w a rtą  całość. U bogi je s t 
w ach la rz  fo rm  te j p racy , w ie lu  nauczy ­
c ie li w y k azu je  b ra k i w  p rzyg o to w an iu  
czy te ln iczym  i w  znajom ości m etodyk i 
edu k ac ji czy te ln iczej i®. Szkoła  sp raw d za  
i ocen ia  w y n ik i n a u czan ia  ze w szystk ich  
przedm io tów , lecz n ie  w eszło  jeszcze  w  
pow szechny  zw yczaj sp raw d zan ie , w  ja ­
k im  s topn iu  zostało  z rea lizo w an e  jed n o  
z n a jw ażn ie jszy ch  zadań  w spó łczesnej 
szkoły: ilu  uczn iów  m a  u k sz ta tło w an e  
m o ty w acje  do sam ok sz ta łcen ia  i czy są 
do n iego  p rzygo tow an i, ja k i je s t poziom  
ich p rzy g o to w an ia  czy te ln iczego  i in fo r­
m acyjnego. Św iadczy  o tym  zn ikom a 
ilość o p u b likow anych  tes tó w  i sp ra w ­
dzianów  z tego z a k re s u -”.

W yk ładn ik iem  m ie jsca  ed u k ac ji czy­
te ln iczej w  szkole je s t n isk a  ra n g a  b i­
b lio tek i w  w ie lu  szkołach , zw łaszcza  na  
w si. T rudnośc i lokalow e, b ra k  czytelń, 
b ra k  p ien iędzy  n a  zak u p  zbiorów , ubogie 
w a rsz ta ty  in fo rm acy jn e , n ie a d e k w a tn a  
do zad ań  b ib lio tek i w  now oczesnej szko­
le  o b sad a  k a d ro w a li .

U pow szechn ien ie  sy s tem u  ed u k ac ji czy te ln iczej w  szkole w y m ag a  k ilk u  p rz e d ­
sięw zięć  ze s tro n y  M in is te rs tw a  E d u k ac ji N aro d o w ej: 1) z a p ro g ram o w an ia  odpo­
w iedn iego  k sz ta łcen ia  nauczycieli, k tó rzy  b y liby  m o ty w acy jn ie  i m ery toryoznir, 
p rzy g o to w an i do jego w d rażan ia , 2) re fo rm y  p ro g ram ó w  n au czan ia , w  k tó rych  
z n a laz ły b y  się ex p ressis  v e rb is  w p isan e  treśc i zw iązan e  z p rzy g o to w an iem  do  sa ­
m oksz ta łcen ia , z  p rzysposob ien iem  czy te ln iczym  ,i in fo rm acy jn y m , 3) p o p raw y  sy­
tu a c ji b ib lio tek  szko lnych  i b ib lio tekarzy , k tó rzy  m im o p e łn io n y ch  przez  s ieb ie  
fu n k c ji nauczycie lsk ich , s ą  w  s to sunku  do pozostałych  nauczycie li upośledzen i 
w  za ro b k ach  i w  w y m ia rze  godzin  pracy , co p o w odu je  m asow ą f lu k tu a c ję  k a d r  
w  b ib lio tek ach  szkolnych , a  co za ty m  idzie, p o g arszan ie  s ię  jakości ich  p racy .
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Schemat 1. System edukacji czytelniczej i informacyjnej w szkole

R e a l i z a to r z y  -> P ro c e s  e d u k a c j i
1. Zespół pedagogiczny 1. Cele edukacji

— dyrekcja 2. Program kształcenia i wychowa-
— nauczyciele nia

2. Uczniowie 3. Zasady wychowania
— sam orząd 4. Zasady nauczania
— organizacje 5. Metody wychowania
— koła zainteresowań 6 . Metody nauczania

3. Rodzice 7. Form y organizacji procesu
4. Instytucje wychowania dydaktyczno-wychowawczego 

równoległego 8 . Środki dydaktyczne



biblioteki pozaszkolne
księgarnie
muzea
organizacje spo­
łeczne itp. I

\

9. Baza m aterialna — biblioteka 
szkolna (medioteka)

10. Planowanie, koordynacja
i kontrola przebiegu procesu

11. K ontrola i ocena wyników 
|12. Ewent. modyfikacja procesu

U c z e ń  j a k o  p rz e d m io t  
i p o d m io t

Schemat 2. K ultura czytelnicza jedno"stki

D y sp o z y c je
m o ty w a c y jn e ...
1. Przekonanie

o wartości 
lektury

2. Potrzeba 
czytania

3. Zamiłowanie 
do czytania

4. Zainteresowania 
czytelnicze

|5. Motywy czytania

Z a c lio w a n ia
czy te l n i c ze

1. Aktywność 
czytelnicza

2. Wybory
i preferencje 
czytelnicze

3. Procesy 
recepcji

lektury -

\  i
F u n k c je  le k tu ry  

w p ro c e s ie  s a m o re a l iz a c j i
1. Zaspokajanie potrzeb
2. Rozwój osobowości
3. Pomoc w twórczym 

działaniu

D y sp o z y c je  
in s t r u m e n ta ln e  
Kompetencje 
czytelnicze 
z zakresu:
1) poszukiwania

i wyboru lektury
2) korzystania

z książek, czasopism 
i recepcji tekstów

3) utrwalania treści 
lektury

Twrniinarz ważniejszych zajęć w bibliotece i imprez czytelniczych w r. szk...^

D ata Rodzaj zajęć i tematyka Uczestnicy Organizator Odpowie­
dzialni

5 IX Zebranie — plan pracy Aktyw b bl. • Biblioteka Tu: nazwi­
12 IX Godzina wychowawcza: Jak się uczyć V“ Samorząd ska nauczy­

klasy cieli i
13 IX Lekcja biblioteczna: Nasza biblioteka I» Biblioteka uczniów.
14 IX j>  »» P odpowie­
16 DC Spotkanie z książką: godzma baśni i - n 99 dzialnych
19 IX Godz. wych.: Jak się uczyć Vb Samorząd za przygo­

klas. towanie
20 DC Lekcja bibl.: Nasza biblioteka < Biblioteka i przepro­
21 DC „  „  : Czytelnia miejscem pracy n a 99 wadzenie
23 DC Spotkania z książką: Poznajemy m - i v Biblioteka zajęć lub

książki Astrid Lindgren Aktyw bibl. imprezy
26 IX Kiermasz książek I - v m Spółdzielnia

uczn.
Godz. wych.: Jak się uczyć Vc Samorz. klas.

27 DC Lekcja bibl.: Czytelnia... ip> Biblioteka
W bibliotece publicznej: Spotkanie z I V - V Opiek. klas.
Marianem Orłoniem Biblioteka



D ata Rod2aj zajęć i tematyka Uczestnicy Organizator Odpowie­
dzialni

28 IX Lekcja bibl.: Czytelnia Ila Biblioteka
30 IX Spotkania z książką: Żywa gazetka V -  VI Bibl., Aktyw

3 X Lekcja: Ochrona środowiska a  zdrowie 
człowieka
Apel: plany pracy biblioteki

VII*

I  - VIII

Naucz, 
biologii 
Bibl., aktyw

4 X Lekcja bibl.: Charakterystyczne 
elementy budowy książki 
Gry i zabawy ogólnorozwojowe — 
bawimy się z książką

Ilia

i n

Biblioteka

Nauczyciel

5 X Lekcja bibl.: Charakterystyczne... I I P Biblioteka
7 X Spotkania z książką: dyskusja nad 

„M oże nie, może tak” E. Nowackiej
VII - v n i Bibl., aktyw

1 0 X Lekcja: Ochrona środowiska... 

Zebranie szkoleniowe

VHb 

Aktyw bibl.

Naucz.
biologii
Biblioteka

1 1 X Lekcja bibl.: Charakterystyczne... m c Biblioteka
1 2 X Lekcja bibl.: Encyklopedie i słowniki IVa
14 X Poranek literacki z okazji D nia 

Nauczyciela
I V - v m ZH P

17 X Lekcja: Ochrona środowiska...

Lekcja; Rodzaje publikacji literackich

v n «

v n ia

Naucz, 
biologii 
Naucz. j. poi.

18 X Lekcja bibl.: Encyklopedie...
Lekcja: Czytamy o różnych krajach 
— Seria „Z  Globusem”

IVD
VI“

Biblioteka
Naucz.
geogr.

19 X Lekcja bibl.: Encyklopedie... IVC Biblioteka
2 1 X  - Spotk. z książką: Żywa gazetka 

Odczyt: Rola rodziny w rozwijaniu 
zamiłowań czytelniczych dzieci

m - i v
Rodzice

Bibl., aktyw
Biblioteka
Dyrekcja

24 X Lekcja: Rodzaje publikacji... 
Uniwersytei; sztuki: Jan Matejko

vmi> 
V -  v m

Naucz. j. poi. 
Koło
plastyczne

25 X Lekcja bibl.: Układ treści książki 
Lekcja: Czytamy o różnych krajach

Va
Vlb

Biblioteka
Naucz.
geogr.

26 X Lekcja bibl.: Układ treści książki Vb Biblioteka
28 X Spotk. z książką: Rozmawiamy o ksią­

żce J. Wieczerskiej „Sieroca niedola”
V - V I Bibliot.,

aktyw
31 X Lekcja: Rodzaje publikacji liter. v m o Naucz. j. poi.

2 X I Lekcja bibl.: U kład treści książki 
Lekcja: Czytamy o różnych krajach...

Vo
Vlc

Biblioteka
Naucz.
geogr.

4 X I Spotkanie z książką: Dyskusja nad 
książką K. Siesickiej „O bok mnie”

v n  - v n i Biblioteka
Aktyw

7 XI Zebranie szkoleniowe 
Lekcja: Ćwiczenia w korzystaniu 
z książek

Aktyw bibl.
Va

Biblioteka 
Naucz. j. poi.

8 XI Lekcja bibl.: Korzystamy z karto.ek 
Pisarze z bliska: Henryk Sienkiewicz

Via
V - v m

Biblioieka,
Koło
literackie

9 XI Lekcja bibl.: KariOieki V P Biblioteka
1 1 XI Spockanie z historykiem: 70 rocznica 

odzyskania niepodległości
VII - v m Koło

historyczne
14 X I Godz. wych.: Nim będę? 

Lekcja: Korzystanie z książek

v il la

Vb

Samorząd
klas.
Naucz. j. poi.

15 XI Lekcja bibl.: Kartoteki 
W bibliotece publicznej: Udział w kon­
kursie „Z  polszczyzną za pan brat”

y io  
V - V I

Biblioteka
Biblioteka
Publiczna
Aktyw
Biblioteka16 XI Lekcja bibl.: Wydawnictwa informa­

cji pośredniej
Vila

10



D ata Rodzaj zajęć i tematyka Uczestnicy Organizator Odpowie­
dzialni

18 X I Spotkanie z książką: Nasze ulubione 
bajki — przezrocza

I - I I Biblioteka

21 X I Godz. wychów.: Kim będę 
Lekcja: Korzystanie z książek

V lllb
Vc

Samorz. klas. 
Naucz. j. poi.

22 XI Lekcja bibl.: Wydawnictwa inf. pośr. V IP Biblioteka
23 XI 99 . 99 99

Pisarze z bliska: Bolesław Prus
VII« 99

25 X I V - VIII Koło literackie
28 X I Bibliotekarz biblioteki publicznej na 

apelu

Godz. wychów.: Kim będę

I  - VIII
w

v n ic

Biblioteka
Bibl.
publiczna 
Samorz. klas.

29 XI Lekcja bibl.: W arsztat samodzielnej 
pracy umysłowej ucznia

V H P Biblioteka

30 XI Lekcja bibl.: W arsztat samodzielnej... VIIP> 99

2 X II Uniwersytet sztuki: A rtur Grottger V - VIII Koło
plastyczne 
Biblioteka 
Samorz. klas.

5 x n Zebranie szkoleniowe 
Wycieczka do biblioteki publicznej

Aktyw
VII^

6 X II Lekcja bibl.: Korzystamy z wypożyczalni n ia Biblioteka
7 X II 99 99 99 99 

99 99  99 99

Spotkania z książką: Rozmawiamy 
o książce A. Goldnikowej „Obycie 
umila życie”

Illb  
. in c 99

9 XII V - V I 99

12X11 Wycieczka do biblioteki publicznej V IP Samorz. klas.
13X11 Lekcja bibl.: K atalog alfabetyczny Va Biblioteka
14X11 9 9 99 9 9 9 9

Książka najmilszym prezentem — 
loteria

Vb 
I  - VIII Samorząd

szkolny
1 6  x n Spotkania z książką: dyskusja nad 

„Chłopcem na polnej drodze”
S. Platówny

v n - v m Biblioteka
Aktyw

19X11 Wycieczka do biblioteki publicznej VIIO Samorz. klas.
20X11 Lekcja bibl.: K atalog alfabetyczny Vo Biblioteka
21 X II Lekcja bibl.: Wydawnictwa informacji 

bezpośredniej
v ia

99

3 I Lekcja bibl.: Wydawn. inform, bezpośr. VIb Biblioteka
4 I 99  99 99 99 99

Lekcja: Książki pięknie wydane 
Spotk. z książką: Uroczyste pasowanie 
na czytelnika

Vlc
6 I V ia

1“
Naucz. j. poi.
Biblioteka
Aktyw

9 I Zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze 
z książką
Zebranie szkoleniowe

m

Aktyw

Nauczyciel

Biblioteka
10 I Lekcja bibl.: Rodzaje dokumentów 

gromadzonych w bibliotece
VII“ Biclioteka

11 I Lekcja bibl: Rodzaje dokumentów... V IP 99
13 I Uroczyste pasowanie na czytelnika Ib Bibl. aktyw
16 I Godz. wych.: Książka — mój przyjaciel 

Lekcja: Książki pięknie wydane
rva
VIb

Opiekun klasy 
Naucz. j. poi.

17 I Lekcja bibl.: Rodzaje dokumentów... 
W bibliotece publicznej: Spotkanie 
z doc. Janem Miodkiem

VII<= 
VII - v n i

Biblioteka 
Bibl. publ. 
Koło liter.

18 I Lekcja bibl: Wyszukiwanie informacji 
na określony tem at w bibliotece publ.

V III“ Biblioteka 
Bibl. publ.

20 I Pisarze z bliska: Maria Konopnicka V - VIII Koło literackie
23 I Godz. wych: Książka — mój przyjaciel 

Lekcja: Książki pięknie wydane
IVb
VJc

Opiekun klasy 
Naucz. j. poi.

24 I Lekcja bibl.: Wyszukiwanie informacji..
99 99 99 99

Kiermasz książek dla rodziców

V H P
V lllc

Bibl., bibl., 
publ.
Spółdzielnia
uczn.
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D ata Rodzaj zajęć i tem atyka Uczestnicy O rganizator Odpowie­
dzialni

27 I Uroczyste przyjęcie w poczet czytelni­
ków

lo Bibl., aktyw

30 I Go(łz. wych.; Książka — mój przyjaciel jy e Opiekun klasy
15 n Lekcja bibl.: Czasopisma IV* Biblioteka
17 n Uniwersytet sztuki: Stanisław W yspiań­

ski
V - v m Koło

plastyczne
20 II Lekcja: Wyszukiwanie materiałów IV* Naucz. j. poi.

z czasopism — teczki tematyczne
Godz. wych.: Godzina pytań i odpo­ v n a Samorz. klas.
wiedzi

2 1  n Lekcja bibl.: Czasopisma IVb Biblioteka
2 2  n 99  99  99 IVO

99

24 U Spotk. z książką: Gry i zabawy czy­ V - V I Bib)., aktyw
telnicze

27 D Godz. wych.: Godzina pytań i odpowie­
dzi

vni> Samorząd
klas.

Lekcja: Wyszukiwanie materiałów... rvn> Naucz. j. poi.
2 8  n Lekcja bibl.: K atalog rzeczowy Va Biblioteka

1 m Lekcja bibl.: K atalog rzeczowy Yb Biblioteka
3 m Spotk. z książką: Dyskusja nad „Zębem 

N apoleona” A. Minkowskiego
v n - VUI Biblioteka

Aktyw
6 m Apel biblioteczny: przegląd nowości I V - VID Bibl., aktyw

Lekcja: Wyszukiwanie m ateria łów .. IVO Naucz. j. poi.
7 m Lekcja bibl.: Katalog rzeczowy VC Biblio eka

Lekcja: Polacy na frontach II wojny VIII<* Naucz.
światowej historii

8 m Poranek literacki z okazji D nia Kobiet I V - v m Samorząd szk.
1 0  m Godz. wych.: Godzina pytań i odpo­

wiedzi
v n ° Samorząd

klas.
Lekcja: Korzystanie z książek i czaso­ v n » -Naucz. j. poi.
pism

13 m Lekcja bibl.: Metody szybkiej orientacji 
w zawartości treściowej książki

v ia Biblioteka

Zebranie szkoleniowe Aktyw Biblioteka
14 m Lekcja bibl.: Meiody szybkiej orien- 

lacji...
VP> 99

Lekcja: Polacy na frontach II wojny... VIIP> Naucz.
historii

15 m Lekcja bibl.: M etody szybkiej orien­
tacji...
Zebranie szkoleniowe

Vlc

Aktyw

Biblioteka

17 m Spotk. z książką: Gry i zabawy czytel­
nicze

I U - I V Bibl., aktyw

2 0  m Godz. wych.: Domowa biblioteka 
Lekcja: Korzystanie z książek i czaso­

v ia  ‘ Samorz. klas.

pism VIP> Naucz. j. poi.
2 1  m Lekcja bibl.: Zestawienie bibliograficzne VII<* Biblioteka

Lekcja: Polacy na frontach II wojny... vm<= Naucz, historii
2 2  m Lekcja bibl.: Zestawienie bibliograficzne VIP> Biblioteka

Zajęcia dydakt, wyrównawcze z książką I I Nauczyciel
24 m Spotkanie z książką: Żywa gazetka V - V I Bibl., aktyw

W bibl. publ.: Konkurs znajomości V - v n i Bibl.
książek Alfreda Szklarskiego publiczna

Biblioteka
29 m Lekcja bibl.: Zestawienie bibliograficzne VQC Biblioteka
31 m Lekcja: Korzystanie z książek i czaso­

pism
VII« Naucz. j. poi.

3 IV Godz. wych.: Domowa biblioteka Vlb Samorz. klas.
4 IV Lekcja bibl.: Dzieje książki VIII’* Biblioteka
5 IV 99  99  99  99

Spotkanie z książką: Końcowe elimi- 
minacje konkiu’su „Poznajemy świat 
zwierząt”

V H P
7 IV m-iv

■
B ib l, aktyw
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D ata

10 IV

11 IV
12 IV 
14 IV
17 IV

1 8  r v

19 IV

21 IV
24 IV

25 IV
26 IV 
28 IV

2 V

3 V

5 V

8 V
9 V

10 V 

12 V

15

16

17

19
22
23

24 V 

26 V 

29 V

30 V

Rodzaj zajęć i tem atyka

Godz. wych.: Domowa biblioteka 
Wycieczka do biblioteki publicznej 

Lekcja bibl.: Sporządzamy notatki

Pisarze z bliska: J. I, Kraszewski 
Lekcja: Władysław Broniewski 
Wycieczka do biblioteki publicznej 
Lekcja bibl.: Sporządzamy notatki 
Konkurs: Higiena na co dzień 
Lekcja bibl.: Rola bibliotek w społe­
czeństwie
Spotk. z książką: Filmy o książce 
Lekcja: Władysław Broniewski 
Wycieczka do biblioteki publicznej 
Lekcja bibl.; Rola bibliotek...

99  99 99  99

Spotkanie z książką; Końcowe elimi­
nacje konkursu „Poznajemy dzieje 
książki”

Uczestnicy
VIo Samorz. klas.
1“ Opiekun klasy

Vila Biblioteka
V IP 99

Koło literackieV - v m
v illa Naucz. j. poi.

Ib Opiekun klasy
VIlo Biblioteka

V -  VI PCK
VlUa Biblioteka

v n - v m Biblioteka
V H P Naucz. j. poi.

Jc Opiek, klasy
VIIP> Biblioteka
VIIIO

v n  - v m Biblioteka
\ Aktyw >

Sprawdzian wiadomości z przygotowa­
nia czytelniczego i informacyjnego 
Apel z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy
Sprawdzian wiadomości...

Spotkania z książką: Czytamy i insce­
nizujemy 
Kiermasz książki

Lekcja; Władysław Broniewski 
Sprawdzian wiadomości...

W bibliotece publicznej: Spotkanie 
z H anną i Antonim Gucwińskimi

Sprawdzian indywidualny umiejętności 
korzystania z książki i katalogów 
Spotkanie z Alfredem Szklarskim

Lekcja: Organizacje międzynarodowe 
we współczesnym świecie 
Sprawdzian indywidualny umiejętności.

Uniwersytet sztuki; Józef Gielniak 
Lekcja: Organizacje międzynarodowe... 
Sprawdzian umiejętności korzystania 
z kartotek i wydawnictw informacji 
bezpośredniej

Sprawdzian umiejętności...

Spotkanie z książką: Dyskusja nad 
książką S. Weinfelda „Sekrety sukcesu’ 
Lekcja; Organizacje międzynarodowe...

Zebranie: Podsumowanie całorocznej 
pracy
Sprawdzian umiejętności...

VIII“

I - v m

V IIP  

I - I I  

I - v m  

v m o
VIUC

m - i v

Va

V - v i n  

v n i»

Vb

Vc

V - v m  viir>
v ia

V P

V I I  - v m

VUP

Aktyw

Vlo

Organizator Odpowie­
dzialni

Biblioteka 
Naucz. j. poi. 
Bibl., aktyw

Bibl., naucz, 
j. poi. 
Biblioteka

Spółdzielnia
■uczn.
Naucz. j. poi. 
Bibl., naucz, 
j. poi.
Bibl. pubł. 
Aktyw, 
opiek. ki. 
Biblioteka 
Naucz. j. poi. 
Bibl. bibl. 
publ.
Aktyw
Naucz, wiedzy
o społecz. 
Bibl., naucz, 
j. poi.
Bibl., naucz, 
j. poi.
Koło piast. 
Naucz, wiedzy
o spolecz. 
Bibl., naucz, 
j. poi.

Bibl., naucz, 
j. poi. 
Biblioteka 
Aktyw
Naucz, wiedzy
o społecz. 
Bibl., zarząd 
aktywu » 
Bibl., naucz, 
j. poi.
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D ata Rodzaj zajęć i tem atyka Uczestnicy Organizator Odpowie­
dzialni

31 V Omówienie tematycznych zestawień 
bibliograficznych (zadanie domowe 
jako sprawdzian)

VII“ Biblioteka 
Naucz. j. poi.

2 VI

5 VI

6 VI

7 VI 

9 VI

Spotk. z książką: Wycieczka do księ­
garni
Konkurs na przewodnika po Dolnym 
Śląsku
Omówienie tematycznych zestawień...

Wycieczka, np. do Muzeum Papier­
nictwa w Dusznikach

V - VI 

VII - VIII 

V IP  

VIIC 

Aktyw

Bibl., aktyw

SK TK

Bibl., naucz, 
j. poi.
Bibl., naucz, 
j. poi. 
Biblioteka 
Kom. Rodzic. 
Zarząd aktywu

1 T erm in arz  je s t  o p ra co w a n y  d la  sz k o ły  p o d sta w o w ej o  tr zech  c ią g a ch  k la s . L o k a l b i­
b lio tek i: w y p o ż y c za ln ia  z c zy te ln ią  lu b  p ra co w n ią  b ib lio teczn ą . O bsada: d w a  e ta ty  zg o d n ie  
z o d p o w ied n im  za rzą d zen iem  M OiW . W b ib lio te c e  o d b y w a ją  s ię  le k c je  b ib lio te c zn e  z  p rzy ­
sp o so b ien ia  czy te ln ic z e g o  i in fo rm a cy jn eg o , le k c je  różn y ch  p rz ed m io tó w  n a u cza n ia , go d z in y  
w y c h o w a w cz e , p a ro k ro tn ie  g ry  i z a b a w y  o g ó ln o ro z w o jo w e , z a ję c ia  d y d a k ty c z n o -w y r ó w n a w c ze  
oraz za jęc ia  p o z a le k c y jn e , m .in  c y k l pod n a zw ą  „ S p o tk a n ie  z k s ią żk ą ” , p rzezn a czo n y  d la  
c z terech  grup  w ie k o w y c h : k l. I -  II, III -  IV , V  -  V I, V II -  V III. T erm in arz  u w zg lę d n ia  w a ż ­
n ie jsz e  im p re zy  c zy te ln ic z e  o rg a n izo w a n e  przez  w sz y s tk ie  a g e n d y  sp o łecz n o śc i szk o ln e j i  przez  
b ib lio te k ę  p u b liczn ą . W ram ach  „ S p o tk a ń  z k s ią żk ą ” m . in . c y k lic z n ie  o d b y w a ją  s ię  d y sk u s je  
nad  k sią ż k a m i d la  u c zn ió w  k l. VII -  V III. K o ło  lite r a c k ie  o r g a n izu je  c y k l „ P isa rze  z b lisk a ”. 
Są to  p o g a d a n k i o ż y c iu  i  tw ó r czo śc i p isa rzy  z z a sto so w a n iem  d o k u m en tó w  ik o n o g ra ficzn y ch ,  
d ź w ię k o w y c h  i a u d io w izu a ln y c h . P o d o b n y  c h a ra k ter  m a  c y k l p o g a d a n ek  o m a la rza ch  („ u n i­
w e r s y te t  sztu k i" ), o rg n iz o w n y  przez  k o lo  p la s ty c z n e . Z asad a c y k lic z n o śc i i  sy ste m a ty cz n o śc i  
w  o rg a n izo w a n iu  p o z a le k c y jn y c h  z a ję ć  c zy te ln ic zy c h  sp rzy ja  zd o b y w a n iu  grona  s ta ły c h  o d b io r ­
c ó w  o k r e ś lo n y c h  fo rm  p racy .

B y ć  m oże , n a  p ie r w sz y  rzu t ok a  term in a rz  w y d a je  s ię  p rze ła d o w a n y  i  n ie m o ż liw y  do  
zrea liz o w a n ia . G dy p r zy jr zy m y  s ię  m u  b liże j, o k a z u je  s ię , ż e  n a  je d n eg o  b ib lio te k a rz a  p rzy ­
pad ają; jed n a , czasem  d w ie  le k c je  b ib lio teczn e  ty g o d n io w o  i je d n a  im p reza  c zy te ln ic za  w  c iągu  
je d n eg o  -  d w ó ch  ty g o d n i. P rzy  d ob rej o rg a n iza c ji p ra cy , sy s te m a ty c z n o śc i i  szer o k im  u d zia le  
a k ty w u  b ib lio te czn eg o  w  p ra cy  b ib lio te k i, w  ty m  ró w n ież  w  p ra cy  p ed a g o g ic zn e j, je s t  to  
m o ż liw e  do zrea lizo w a n ia  b ez  u szczerb k u  d la  in n y ch  fo rm  d z ia ła ln o śc i b ib lio te k i, co  m ogę  
p o tw ierd z ić  d o św ia d c zen ia m i z w ła sn e j p r a k ty k i b ib lio te czn ej .

O
* •  L
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STEFAN KUBOW

BIBLIOTEKARSTWO POLSKIE 
W DOBIE REFORM

R efo rm a n ie  je s t d la  k u ltu ry  zagrożeniem , bo o tw ie ra  drogi 
w y jśc ia  ze s tag n ac ji (z w y w iad u  A. W asilew skiego  d la 
„P rzeg ląd u  T ygodniow ego”)

B ezstronne spojrzenie na obecną sytuację ekonom iczną Polski upow ażnia do 
s tw ie rd zen ia , że w yb ió rcze  podejśc ie  do re fo rm o w an ia  gospodark i n ie  m oże p rzy ­
n ieść  oczekiw anycla rezu lta tó w . N ie m ożna bow iem  ro zw ijać  p rzedsięb iorczości, 
s tan o w iące j is to tę  refo rm , w  obecnym  system ie  p raw n y m  i p rzy  s to sow an iu  do ­
tychczasow ych  zasad  k ie ro w an ia  państw em .

D latego też p rzy s tęp u ją c  do rea liz ac ji tzw . II e ta p u  re fo rm y  gospodarczej 
w ład ze  p ań stw o w e  i po lityczne  pod ję ły  szeroko zak ro jo n e  re fo rm o w an ie  całego 
o rg an izm u  państw ow ego , n ie  w y łącza jąc  ad m in is tra c ji c en tra ln e j. T rw a ją  w ięc 
p ra c e  nad  zm ian ą  u s tro ju  ad m in is tracy jn eg o , p ra w a  cyw ilnego i karnego , celnego 
i w yborczego, ro zszerzane  są p ra w a  ludzk ie  i obyw ate lsk ie , p o w sta ją  też o rg an y  
do czu w an ia  nad  ich p rzes trzeg an iem . P rzy w raca  się w arto ść  trad y cy jn y m  zasadom  
dem o k ra ty czn y m , s tan o w iący m  m. in. że ak ty  p raw n e  niższego rzęd u  m uszą być 
zgodne z u staw am i, a te  z ko n sty tu c ją , że p raw o  n ie  m oże dzia łać  w stecz i że 
dozw olone je s t to w szystko, co n ie  je s t zakazane. P rzyg o to w y w an a  je s t też now a 
konstytucja p a ń stw a  I jak k o lw iek  w ciąż jeszcze z a p a d a ją  n iezro zu m ia łe  decyzje 
gospodarcze  i a d m in is tra cy jn e  o raz  sprzeczne z odczuciam i w iększości spo łeczeń­
s tw a  w erd y k ty  sądow e, to p rzecież w idoczne jest, że w yciągane  są  p rak ty czn e  
w niosk i z zasady, że  n ie  m oże być postępu ekonom icznego bez ro z w ija n ia  d e ­
m o k rac ji.

W Ew iązku z tym , sy tu a c ję  obecną 
i p rzyszłość polsk iego  b ib lio tek a rs tw a  
na leży  ro zp a try w ać  w k on tekśc ie  całoś­
ci p rzep ro w ad zan y ch  d z ia łań  re fo rm a ­
to rsk ich , k tó rych  podstaw ow ym  celem  
je s t z rów now ażen ie  gospodark i. Cel ten 
zaś m a być o siągn ię ty  p rzez w zro st po ­
daży  to w aró w  i usług, um ocn ien ie  p ie ­
n iąd za , p rzeb u d o w ę  s tru k tu ry  cen i d o ­
chodów , a także  p rzez p rzebudow ą sy ­
s te m u  za rząd zan ia  gospodarką, po lega­
ją c ą  na z a stąp ien iu  m echanizm ów  ad ­
m in is tra c y jn y c h  instrum entam i ekono­
m icznym i i politycznym i.

N a tu ra ln ie , ek onom izac ja  życia spo­
łecznego spow odow ała  w n iek tó rych  ś ro ­
dow iskach , g łów nie  k u ltu ra ln y ch  i n a u ­
kow ych, obaw ę p rzed  kom erc ja lizac ją  
w ie lu  sfe r życia  społecznego, ro zu m ian ą  
jak o  pogoń za zysk iem  za w szelką  cenę. 
O baw a ta  m a sw e ź ród ła  w  dotychcza­
sow ych dośw iadczen iach  w e w p ro w ad za ­
n iu  refo rm , a w  części rów n ież  w p ro ­
pag an d z ie  w sk azu jące j n a  n ied o sta tk i 
życia  w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . Do 
te j p o ry  bow iem  społeczeństw o odczuw a 
re z u lta ty  w p ro w ad zan ia  re fo rm  przez 
p o s tęp u jącą  drożyznę, k tó ra  ze szczegól­
n ą  s iłą  o b ję ła  d o b ra  k u ltu ra ln e , a  p rz e ­

de  w szystk im  książkę. J e j ś re d n ia  cena 
w  c iągu  m in ionych  s iedm iu  la t  w zrosła  
bow iem  b lisko  d w u d ziestok ro tn ie . Po­
c iąga  to za sobą ok reślony  sposób po­
s tęp o w an ia  w ydaw ców . W iedząc o tym , 
że czy te ln ik  n ie  zary zy k u je  k u p n a  za. 
w ysoką  cenę książek, o k tó rych  n iew ie le  
w iadom o, u n ik a ją  oni ryzyka  przez w y­
p uszczan ie  n a  ry n ek  k siążek  chodliw ych, 
zan ie d b u jąc  p u b lik o w an ie  deb iu tów  
I k siążek  p o pu la rnonaukow ych . Czy je s t 
to je d n a k  rzeczyw iście  re z u lta t w d ra ż a ­
n ia  re fo rm y  gospodarczej do p rodukc ji 
w y d aw n icze j?  Z apew ne  ta'k, a le  w łaś­
n ie  w  sposób w ybiórczy. U żyto bow iem  
ty lko  n iek tó ry ch  narzędzi ekononiik i, 
p rzed e  w szystk im  nadm iernego , n iespo­
tykanego  w  tych ro zm iarach  n igdzie  n a  
św iecie  o p o d a tk o w an ia  s fe r  p ro d u k c ji 
zw iązanych  z d zia ła lnością  w ydaw niczą.

Z d ru g ie j s tro n y  je d n a k  dość znaczne 
nasycen ie  ry n k u  księgarsk iego  i w yso­
k ie  ceny doprow adziły  do ogran iczen ia: 
zak u p ó w  książek  n ie  tylko p rzez  osoby 
p ry w a tn e , a le  i p rzez b ib lio tek i. Z m u­
siło to w ydaw ców  do p o szu k iw an ia  m oż­
liw ości jeśli n ie  po tan ien ia , to przynaj-'. 
m n ie j zah am o w an ia  dalszego w zrostu  
cen n a  ich p roduk ty , a także  do zw ięk-
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szen ia  w ysiłków  w  dz iedz in ie  rek lam y  
i p rom ocji książek . Z ab iegom  tym  po­
w inno  sp rzy jać  zap o w ied z ian e  obn iże­
n ie  p o d a tk u  dochodow ego od w ydaw ców  
i h an d lu  księgarsk iego . T rw a ją  też  p rzy ­
g o tow an ia  do u ru ch o m ien ia  czasopism a 
p ro m u jąceg o  now ości w ydaw nicze .

N a raz ie  z b o n if ik a tą  s ięg a jącą  50®/o 
w y p rzed aw an e  są  z dużym  pow odzen iem  
zap asy  z m agazynów  k sięgarsk ich . Część 
zaś tych  zapasów  ro zsy łan a  je s t do b i­
b lio tek  w  se tk ach  egzem plarzy , co kłóci 
s ię  nieco z reg u łam i rac jo n a ln eg o  go­
sp o d aro w an ia .

P o szu k u je  się  też  m ożliw ości obn iże­
n ia  cen k siążek  przez  o m ijan ie  h an d lu  
księgarsk iego , po b ie ra jąceg o  m arżę  za 
sw e  usługi, a  za te m  w k a lk u lo w y w an ą  
w  cenę. Czyni to, z coraz w iększym  po­
w odzen iem , sp ó łk a  „K siążn ica” w  K a ­
tow icach , k tó re j w sp ó ln ik iem  je s t tak że  
S to w arzy szen ie  B ib lio tek a rzy  P o lsk ich .

D o b ro d z ie js tw  re fo rm y  n ie  d ośw iad ­
czył jeszcze w  zasad z ie  h an d e l k s ięg a r­
sk i, w  k tó ry m  obow iązkow e z jednocze­
n ie  zastąp iono  d o b row o lnym  zrzesze­
n iem , a le  pozostaw iono  c iasn y  g o rse t 
p rzep isów  i w ysok ie  op o d a tk o w an ie  
o b ro tó w  o raz  dochodów . W  rezu ltac ie  
n ie  m oże on sob ie  pozw olić n a  ro zw i­
n ięc ie  dz ia ła lności rek lam o w ej i p ro m o ­
cy jn e j, an i rozbudow yw ać  sw ej bazy 
m a te ria ln e j . N ie liczne  p ró b y  p rzeb ic ia  
s ię  p rzez  s ta re  i now e b a rie ry  odb jrw ają  
s ię  albo kosztem  sp rzedaży  książek, a lbo  
m o d e rn izac ji is tn ie ją c y c h  ju ż  p laców ek.

W  dob ie  re fo rm y  dop row adzono  też 
p rzy  pom ocy po d a tk ó w  i innych  o p ła t do 
n iem al ca łk o w ite j lik w id ac ji ta k  cen io ­
nego  do n ie d a w n a  k o lp o rtażu  książek. 
C ząstkow e p ró b y  o dbudow y  te j  fo rm y  
sp rzed aży  książek , p o leg a jące  n a  o k re ­
sow ym  znoszen iu  p o d a tk u  od  tzw . 
po n ad n o rm a ty w n eg o  w z ro stu  w y n ag ro ­
dzeń , n ie  m ogą p rzy n ieść  rezu lta tó w . 
K tóż bow iem  zechce p o d jąć  się p racy  
n ie  m a jąc  p e rsp e k t5rw n a  je j kon tjm uo- 
w an ie  w  przyszłości?!

A  w  b ib lio te k a rs tw ie ?
Ju ż  w e  w rześn iu  1981 r. S e jm  u ch w a­

lił U staw ę o  p rzed s ięb io rs tw ach  p a ń ­
stw ow ych. Z godn ie  z je j p ie rw szy m  a r ­
ty k u łem  p rzed s ięb io rs tw a  s ta ły  się  sa ­
m odzie lnym i, sam o rząd n y m i i sam o fi­
n an su jący m i się je d n o s tk am i g ospodar­
czym i. O znacza to, że m ogą one sam o­
d z ie ln ie  tw orzyć, u trzy m y w ać  lub  lik w i­
dow ać p laców ki k u ltu ra ln e , op iekuńcze  
lub  ośw iatow e, św iadczące  usług i p u ­
b liczne lub  n a  rzecz sw oich załóg, a  w ięc 
tak że  b ib lio tek i fachow e i b e le try s ty cz ­
ne , zw ane najczęśc ie j zak ładow ym i. 
P rz e p is  ten  pozw olił n a  z likw idow an ie , 
szczególn ie  n a  p oczą tku  obecnej dekady , 
w ie lu  b ib lio tek  lu b  n a  znaczne  o g ran i­
czen ie  ich  działalności. T rzeb a  je d n a k

o b iek ty w n ie  p rzyznać , że n ie  u c ie rp ia ły  
b ib lio tek i, k tó re  dob rze  służy ły  p rz e d ­
sięb io rs tw o m  i ich załogom .

N a fa li re fo rm  S e jm  u ch w a lił też  w  
1982 r. U staw ę o N arodow ej R adz ie  K u l­
tu ry  o raz  o F u n d u szu  R ozw oju  K ultu ry . 
U stanow iony  tą  d rogą  m ech an izm  tw o­
rz e n ia  fu n d u szu  zap ew n ił dość trw a łe , 
choć za razem  n ie w y s ta rc z a ją c e  p o d s ta ­
w y fin an so w e  dzia ła lności k u ltu ra ln e j, 
s łużące rów n ież  b ib lio tek o m  pub licznym . 
U staw a  n a d a ła  też ra m y  d la  d z ia ła ln o ś­
ci p laców ek  k u ltu ra ln y c h  w  zak ładach  
pracy , n ie  n a rz u c a ją c  im  je d n a k  obo­
w iązków  w  tym  w zględzie.

W  tym  sam ym  czacie w prow adzono  
w  życie U staw ę o szk o ln ic tw ie  w yż­
szym , w  k tó re j n a  now o u reg u lo w an o  
zw łaszcza  zasad y  dobo ru  k a d r  n a  s ta ­
n o w isk a  k ie ro w n icze  i z a rząd zan ia  b i­
b lio tek am i ucze ln ianym i. Z p u n k tu  w i­
d zen ia  dzis ie jszych  dośw iadczeń  ro zw ią ­
za n ia  te  tru d n o  je d n a k  ocenić je d n o ­
znaczn ie  pozytyw nie. W aru n k i, ja k ie  
m usi sp e łn iać  k a n d y d a t n a  d y re k to ra  
(stop ień  n au k o w y  d o k to ra , s tan o w isk o  
służbow e sta rszeg o  k usto sza  dyplom o­
w anego  i d łu go le tn i staż  k ierow niczy) 
z am y k a ją  bow iem  d rogę  do tego s ta n o ­
w isk a  ludziom  m łodym  i ek sp an sy w ­
nym . K o n tro w e rs je  w zb u d za  ró w n ież  
za sad a  kadency jnośc i n a  s ta n o w isk u  dy­
re k to ra  b ib lio tek i i n a d a n ie  szerok ich  
k o m p e ten c ji rad o m  b ib lio tecznym  p rzy  
zach o w an iu  jednoosobow ej od p o w ied z ia l­
ności za  losy b ib lio tek . D latego  też w ła ­
dze w ie lu  uczeln i n ie je d n o k ro tn ie  zm u ­
szone by ły  do ro z m ija n ia  s ię  z tre śc ią  
u s taw y  p rzy  obsadzie  stanow isk , a  n o ­
w e liz a c ja  tego d o k u m en tu  z 1985 r. częś­
ciow o n a p ra w iła  te  u reg u lo w an ia .

M ożna w ięc s tw ierdz ić , że  do te j p o ry  
b ib lio tek i n a  ogół tk w ią  n a  m arg in e s ie  
do k o nu jących  s ię  re fo rm . P y ta n ie  o  ich 
przyszłość n a su w a  się je d n a k  z ro sn ącą  
s ta le  n a ta rczy w o śc ią .

O dpow iedź n a  n ie  m oże być u dz ie lo ­
n a  a lbo  n a  tle  do tychczasow ych , da lek ich  
od oczek iw ań  dośw iadczeń  w  re fo rm o ­
w a n iu  p a ń s tw a  i jego ekonom ik i, a lbo
—  lep ie j — n a  tle  zam ierzonych  celów  
p rzep ro w ad zan y ch  re fo rm .

Je ś li p rzy jąć , że je s t  n im  p rzed e  w szy ­
s tk im  zró w n o w ażen ie  gospodark i, to n a ­
leży p rzez  to rozum ieć  zap ew n ien ie  w y ­
s ta rc z a ją c e j podaży  to w a rW  i usług . Z a 
tym  zaś m usi iść zró w n o w ażen ie  i u spo­
k o jen ie  sy tu ac ji w  zak re s ie  z a tru d n ie ­
n ia , ra c jo n a ln e  w y k o rzy stan ie  i o p łaca ­
n ie  lu d zk ie j p racy  i k w a lif ik ac ji fach o ­
w ych, stw o rzen ie  w a ru n k ó w  d la  p rzed ­
sięb io rczości i in ic ja ty w y , o g ran iczen ie  
m a rn o tra w s tw a  śro d k ó w  m a te ria ln y ch  1 
ludzk iego  w ysiłku . To z ko le i w y m ag a  
u m o cn ien ia  p ien iąd za , a le  też  i p ro w ad z i 
do  jego  um ocn ien ia .
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M ożna za tem  p rzew idyw ać, że jeś li 
re fo rm o w an ie  p a ń s tw a  pow iedzie  się 
i dop row adzone zostan ie  do końca, b i­
b lio tek i u zy sk a ją  s ta tu s  d yk tu jącego  w a ­
ru n k i w ydaw com  i księgarzom  k o n su ­
m en ta . W arto  w  tym  m ie jscu  w spom ­
nieć , że to n ie  n a  sk u tek  zarządzeń  a d ­
m in is tracy jn y ch , lecz w łaśn ie  w ym agań  
b ib lio tek  w prow adzono  za g ran icą  k a ­
ta lo g o w an ie  w  tra k c ie  p u b lik ac ji, do ­
s ta rc z a n ie  k siążek  w szech stro n n ie  p rzy ­
sposobionych  do uży tku  b ib lio tecznego  
itd . R efo rm a p o w in n a  też sp raw ić  lep ­
sze zao p a trzen ie  b ib lio tek  w  s^przęt b iu ­
row y, u rz ąd zen ia  techn iczne  i n iezbędne  
m a te ria ły .

Z ró w n o w ażen ie  ry n k u  p racy , a  tak że  
w z ro st zn aczen ia  sam o rząd u  te ry to r ia l­
nego m oże z kolei p rzyczyn ić  się do po ­
p ra w y  w  zak re s ie  dop ływ u  w y k w a lif i­
kow anych  k a d r  i u m ożliw ien ia  od d z ia ­
ły w an ia  b ib lio tek  n a  sposób p rzygo to ­
w a n ia  adep tów  do zaw odu  b ib lio te k a r­
skiego. Do te j p o ry  głos d ecydu jący  w  
tym  zak res ie  m a k a d ra  n a u cza jąca  i a d ­
m in is tra c ja  różnego szczebla. O tw ie ra  się 
tu  rów n ież  pole do d z ia łan ia  d la  o rg a ­
n izac ji fachow ych  jak o  w y raz ic ie li op in ii 
ś ro d o w isk a  b ib lio tek a rsk ieg o  i je d n o ­
cześn ie  jak o  in s ty tu c ji o rg an izu jących  
k sz ta łcen ie , a  szczególn ie  doskona len ie  
zaw odow e. N iedob rze  byłoby, gdyby S to ­
w arzy szen ie  B ib lio tek a rzy  P o lsk ich  n ie  
dostrzegało  w  tym  dzie le  szansy  n a  
um ocn ien ie  sw ej pozycji w  środow isku  
zaw odow ym .

M ożna liczyć ró w n ież  n a  zw iększen ie  
sw obody w  g ospodarow an iu  fu nduszam i 
i n a  p o w stan ie  now ych  fo rm  fin an so w a­
n ia  dzia ła lności bibliotelk, ja k  fun d ac je , 
s to w arzy szen ia  lub  w p ływ y  z różnego 
ro d z a ju  dzia ła lności gospodarczej. Być 
m oże z a is tn ie je  n a w e t p o trzeb a  zm ian y  
n iech ę tn eg o  s tan o w isk a  w iększości b i­
b lio tek a rzy  w obec w p ro w ad zo n e j w  n ie ­
k tó ry ch  w ojew ództw ach  działalności ko l- 
p o rte rsk ie j w  b ib lio tek ach . K onieczne  
s ta n ie  się  z ab ieg an ie  o  w zględy  op in ii 
spo łecznej, a  szczególnie o rganów  sam o­
rząd u  te ry to ria ln eg o , zak ładow ego  w  
p rzed s ięb io rs tw ach  i uczeln ianego , k tó ­
ry ch  ro la  w  d y sponow an iu  funduszam i 
tpow inna u legać  s ta łem u  u m acn ian iu . 
B ibliotelki b ęd ą  m u s ia ły  w ięc  coraz sk ru ­
p u la tn ie j w słu ch iw ać  s'ię w  ich oczek i­
w a n ia  i czynić w szystko  d la  ich zaspo ­
k o jen ia . B ędzie  to  w ym agało  w ykorzy­
s ty w a n ia  w y n ik ó w  b a d a ń  naukow ych .

E k onom izac ja  życia  spo łecznego w y ­
m usi je d n a k  n a  b ib lio tek ach  p oszuk iw a­
n ie  m ożliw ości m in im a lizo w an ia  kosztów  
ich dzia ła lności. M oże to pociągnąć  za 
sobą og ran iczen ie  w a c h la rz a  usług  b i­
b lio tecznych  i in fo rm acy jn y ch  św iadczo­
nych  b ezp ła tn ie  lu b  za  sym bolicznym i

o p ła tam i. W  k ra ja c h  gospodark i rynTco- 
w e j szerok im  k ręgom  społecznym  w  b i­
b lio tek ach  pub licznych  u d o stęp n ia  s ię  
n ie o d p ła tn ie  n a  ogół ty lko  zb io ry  b ib lio ­
teczne, e w en tu a ln ie  sp rz ę t techn iczny  
n iezb ęd n y  do ich u ży tk o w an ia  o raz  
udz ie la  się n a jb a rd z ie j e lem en ta rn y ch  
in fo rm ac ji b ib lio tecznych  i b ib lio g ra ­
ficznych. N a tu ra ln ie , inaczej m oże to 
w yg lądać  w  b ib lio tek ach  obsługu jących  
zam k n ię te  k ręg i uży tkow ników , łożą­
cych w  rozm aite j fo rm ie  n a  u trzy m an ie  
p laców ek  b ib lio tecznych  i in fo rm acy j­
n y ch  lub  up raw n io n y ch  do k o rz y s ta n ia  
z ich usług  z ra c ji p o b ie ra n ia  n a u k  lub  
w y k o n y w an ia  p racy  zaw odow ej bądź  
n au k o w ej.

P rzep ro w ad zan e  obecn ie  re fo rm y  zm ie­
n ią  też sy tu ac ję  S tow arzyszen ia  B ib lio ­
tek a rzy  P o lsk ich . S tw a rza jąc  szansę n a  
rozszerzen ie  działalności, p rze jęc ie  pew ­
nych  k o m p eten c ji od  u rzędów  ad m in i­
s tra c ji p ań stw o w ej, jednocześn ie  uzależ­
n ić  m ogą jego egzystencję  od  uzysk iw a­
n y ch  dochodów . Ju ż  te raz  w ięc  należy  
po szu k iw ać  ich  źródeł.

Z asadn iczych  zm ian  m oże dokonać 
p rzy g o to w y w an a  n o w a  u s ta w a  o s to w a­
rzyszen iach . Z ap o w iad an e  zw iększen ie  
sw obód w  tw o rzen iu  stow arzyszeń  sp ra ­
w i zap ew n e  p o w stan ie  stow arzyszeń  ko n ­
k u ren cy jn y ch , do czego te n d en c je  ju ż  
s ię  z resz tą  u jaw n iły . C hcąc w ięc zacho­
w ać  s tan  p o s ia d a n ia  S tow arzyszen ie  B i­
b lio tek a rzy  Pols'kich m usi ra d y k a ln ie  
zw iększyć ak tyw ność  n a  w szystk ich  
sw oich szczeb lach  o rg an izacy jn y ch , po ­
de jm ow ać  d z ia ła n ia  n a jb a rd z ie j is to tn e  
d la  śro d o w isk a  zaw odow ego, s ta ć  s ię  
b a rd z ie j w y m ag ający m  p a r tn e re m  d la  
w ład z  o d pow iedz ia lnych  za re a liz ac ję  
p o lity k i b ib lio teczne j i in fo rm ac y jn e j 
i po szuk iw ać  szans zw iększen ia  sw ej 
a trak cy jn o śc i. M ożliw ość noszen ia  od­
zn ak i o rgan izacy jn e j, b ra n ie  u d z ia łu  w  
d zia ła lności społecznej i w  w ycieczkach  
szko len iow ych , n a w e t z bogatym  p ro g ra ­
m em  tu ry sty czn y m  i tow arzysk im , m ogą 
olcazać się  zb y t słabym  m agnesem .

N ie ^ k lu c z o n e ,  że  za ry su je  s ię  p o trze ­
b a  zm ian y  c h a ra k te ru  n aszej o rgan izac ji 
jak o  og n iw a jednoczącego  now o p o w sta ­
łe s to w arzy szen ia  lo k a ln e  lu b  sp e c ja li­
styczne, np . b ib lio tek  lub  p raco w n ik ó w  
b ib lio tek  pub licznych , szkolnych, n a u k o ­
w ych a lbo  też  p raco w n ik ó w  in fo rm ac ji 
n au k o w ej. T ak ie  ro zw iązan ia  zn an e  są  
za  g ran icą .

O becnie  ca ły  k ra j w szed ł w  n a j t r u d ­
n ie jszy  o k res re fo rm y . R o zregu low an iu  
u leg ły  do tychczasow e n ak azo w e  i ad m i­
n is tra c y jn e  m echan izm y  k ie ro w an ia  
i gospodarow an ia , a le  za razem  u trzy m y ­
w an y  je s t jeszcze c iasny  g o rse t w za­
je m n ie  sp rzecznych  przep isów , un lem oż-
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'ii'w iających d z ia łan ie  w pro w ad zan y ch  
w yb ió rczo  now ych m echan izm ów .

Co do pew nych  dalszych  dz ia łań  i ce­
lów, k tó re  m a ją  być p rzy  ich pom ocy 
z rea lizow ane , do dziś n ie  m a jeszcze 
zgody. W te j sy tu ac ji k u ltu ra , n a u k a  
i o św ia ta , a  w ięc  sfery , w  k tó ry ch  d z ia ­

ła  p rzew aża jąca  w iększość b ib lio tek , 
w y m ag a ją  szczególnej ochrony . M uszą 
o n e  d o trw ać  p rz jm a jm n ie j w  n iegorszym  
s ta n ie  n iż  obecn ie  do czasu, gdy re fo r­
m a s ta n ie  się fak tem  i zaczn ie  w reszc ie  
p rzynosić  o czek iw an e  rezu lta ty .

JERZY SZWALBE 
Instytut INTE

o  DZIAŁALNOŚCI INFORMACYJNEJ 
BIBLIOTEK

D ziała lność  in fo rm a c y jn a  b ib lio tek , w  tym  b ib lio tek  pub licznych , je s t, od la t  
z re sz tą  k ilkudziesięc iu , tem a tem  b a rd zo  p o p u la rn y m  i is to tn y m  w śród  w ie lu  spe­
c ja lis tó w  i badaczy . W tym  p rzedm ioc ie  n ap isan o  b a rd zo  w iele , choć n ie  w ykonano  
w ie lu  b ad ań  em pirycz'nych.

B ył okres, bezpośredn io  po zakończen iu  II w o jny  św ia to w ej, gdy dz ia ła lność  
ix ifo rm a c ^ n a  b y ła  w yodrębn iona , tak że  o rgan izacy jn ie  z dzia ła lności b ib lio tek . 
W ysuw ano  dość pow szechn ie  pogląd , że b ib lio tek i n ie  n a d ą ż a ją  za w ym ogiem  czasu, 
że  ich m etody  d z ia łan ia  sp ro w ad za ją  się g łów nie  do m ag azy n o w an ia  dokum entów , 
z a m ia s t udo stęp n ić  ak ty w n ie  ich zaw arto ść  czy te ln ikom  czy uży tkow nikom . K ró tko  
m ów iąc, uw ażano , że b ib lio tek a  i o środek  in fo rm ac ji to zup e łn ie  różne  rzeczy.

B adacz  b u łg a rsk i p o s tu lu je  stw o rzen ie  
dw u  system ów : b ib lio tek  p row adzących  
•działalność b ib lio g ra ficzn ą  o raz  o d ręb n y  
sy s tem  o rganów  in fo rm acy jnych  p ro w a ­
dzących in fo rm ac ję  fak tog raficzną . 
T w ierd zo n o  też z p ew nym  optym izm em , 
iż zasadn iczym  p rob lem em  je s t p rze ­
k sz ta łcen ie  b ib lio tek  z ośrodków  m ag a­
zy n o w an ia  w  ośrodk i in fo rm ac ji.

W PR L  p od ję to  w ysiłk i, celem  zo rg a ­
n izo w an ia  bazy  in fo rm acy jn e j w  b ib lio ­
tekach , ale  n ie  p rzyn io sło  to oczek iw a­
nych rezu lta tó w . Z in ic ja ty w y  ów czes­
n e j P K P G  pow ołano  jed n ak , w yposaża­
ją c  go w  pow ażne środk i dz ia łan ia . 
G łów ny In s ty tu t D okum en tac ji N auko ­
w o-T echn icznej, jak o  o rg an iza to ra  sieci 
o środków  in fo rm ac ji, d z ia ła jący ch  n a
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rzecz gospodark i, a  p rzed e  w szystk im  
przem ysłu .

J. B au m g art zau w aża  w  1973 r., że 
n ie s łu szn a  te n d en c ja  do w y o d ręb n ian ia  
in fo rm ac ji naukow ej z b ib lio tek  je s t re ­
zu lta te m  zah am o w an ia  dop ływ u do n ich  
środków  budżetow ych  i tym  sam ym  
o g ran iczen ie  ich rozw oju , jak k o lw iek  
u s ta w a  o b ib lio tek ach  z 1968 r. s tan o ­
w iła  o d p ow iedn ią  podstaw ę p ra w n ą  roz­
w o ju  in fo rm ac ji z in teg ro w an e j z dz ia­
ła lnośc ią  b ib lio tek . A przecież jeszcze 
w  odn ies ien iu  do stosunków  polskich , 
Jo ach im  L elew el w  p ierw szej połow ie 
X IX  w. głosił, iż służba in fo rm acy jn a  
to „n a jz acn ie jsza  b ib lio tek a rsk a  czyn­
ność”. A od 1747 r. P u b liczn a  B ib lio ­
te k a  N aro d o w a B rac i Z ału sk ich  w  sze-



ro k im  zasięgu  (k ra j i zag ran ica) i z a ­
k re s ie  o bsług iw ała  uży tkow ników , do­
s ta rcza jąc  im  dan e  b ib liog raficzne , ko­
p ie  dokum entów , w yciągi z d o k u m en ­
tów  źródłow ycłi itp.

W okres ie  m iędzyw o jennym  zn an y  te ­
o re ty k  b ib lio te k a rs tw a  A. Ł ysakow sk i 
zw raca ł uw agę, że do g łów nych zadań  
b ib lio tek  na leży  d zia ła lność  in fo rm ac y j­
na , zaś p ierw szy  „O ddział B ib liog raficz­
n y ” p o w sta ł w  Polsce w  1920 r. w  C en ­
tr a ln e j B ib lio tece W ojskow ej.

K am ien iem  m ilow ym  o d w racan ia  
tre n d u  rozłączności d z ia łan ia  b ib lio tek  
i dzia ła lności in fo rm ac y jn e j by ła  K on­
fe re n c ja  K ry n ick a  zo rgan izow ana  przez 
S to w arzy szen ie  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  w 
1951 r. A czkolw iek  fo rm a ln ie  do tyczyła  
o n a  b ib lio tek  naukow ych , je j re p e rk u ­
sje  ob jęły  w szystk ie  typy  b ib lio tek , w  
ty m  b ib lio tek i pub liczne . Je j tezą  p rze ­
w o d n ią  by ła  n iezbędność p o w o ływ an ia  
stosow nych  kom órek  in fo rm ac y jn o -b i­
b liog raficznych  w  każdej b ib lio tece  n a u ­
kow ej.

Ju ż  w  la ta ch  p ięćdz iesią tych  u tw o ­
rzo n e  zosta ły  w  b ib lio tekach  w ojew ódz­
kich o raz  w o jew ódzk ich  i m ie jsk ich  sa ­
m odzielne dzia ły  in fo rm ac y jn o -b ib lio ­
graficzne, w zg lędn ie  stan o w isk a  b ib lio ­
grafów , w  ram ach  działów  in s tru k c y j­
no-m etodycznych . P ropagow ano  tezę, 
aby w b ib lio tekach  pub licznych  niższych 
szczebli dz ia ła lnośc ią  ta k ą  za jm ow ali się 
p racow n icy  działów  u d o stępn ian ia .

W tym że o k res ie  (połow a la t p ięćdz ie ­
sią tych) n a ra s ta ł  n ap ó r n a  b ib lio tek i 
pu b liczn e  ze s tro n y  s tu d en tó w  (w p ie r­
w szym  rzędzie  s tu d iu jący ch  zaocznie), 
k tó rych  po trzeb  n ie  były  w  s tan ie  za ­
spokoić w  pełn i b ib lio tek i uczeln iane . 
W tę „ stu d en ck ą” służbę w łączyły  się, 
w  m ia rę  sw ych m ożliw ości, b ib lio tek i 
pub liczne , p rzed e  w szystk im  w ie lko ­
m iejsk ie . W e w szystk ich  n ich  dzia ła ły  
b ib lio teczne  służby  in fo rm acy jne .

W połow ie la t  sześćdziesiątych  n a  ko­
le jn e j K on fe ren c ji n a  te m a t: „B ib lio ­
teczna  s łużba  in fo rm a c ji” po tw ierdzono , 
że w  b ib lio tekach  w ojew ódzk ich  i m ie j­
skich zostały  pow ołane  oddziały  in fo r­
m acy jno -b ib liog raficzne , k tó rych  zad a ­
niem , oprócz u d z ie lan ia  in fo rm ac ji u ży t­
kow n iko m  in d y w id u a ln y m , je s t op ieka  
m etodyczna w tym  zak res ie  nad  b ib lio ­
tekam i niższego szczebla n a  ich teren ie . 
S tw ierdzono  także, że n a  porządku  
dziennym  stoi sp raw a  p rzyg o to w an ia  do 
działalności in fo rm acy jn o -b ib lio g ra ficz ­
ne j b ib lio tek  pow iatow ych  i m ało m ie j­
skich. W 1980 r. działy- in fo rm ac y jn o -b i­
b liog raficzne  is tn ia ły  w  41 w ojew ódzkich 
b ib lio tek ach  publicznych . W początkach  
la t  osiem dziesią tych  stw ierdzono , że 
w ie le  b ib lio tek , zw łaszcza m niejszych;

p row adz i dzia ła lność  in fo rm ac y jn ą  n a  
ogólnych s tan o w isk ach  p racy .

J . K ow nacka w  sw ej p racy  m ag is te r­
sk iej s tw ie rd za  naw et, że „w szystk ie  bi­
b lio tek i p ro w ad zą  a k tu a ln ie  dz ia ła lność  
in fo rm ac y jn ą”. W istocie „w szystko” tu  
zależy od p rzy ję te j defin ic ji działalności 
in fo rm acy jn e j. Czy są to usługi, k tó re  
m ożna określić  jako  in fo rm ac ję  n au k o ­
w ą, techn iczną , ekonom iczną?  M ożna 
m ieć pew ne w ątp liw ości. Ile  je s t tak ich  
b ib lio tek  obecnie i ja k  w yg ląda  ich 
dzia ła lność  — to tem a t osobnej pracy .

W sw oim  op raco w an iu  z 1980 r. E. P i­
goń za ją ł się d z ia ła lnością  in fo rm ac y j­
n ą  (i je j uży tkow nikam i) w  w ojew ódz­
kich b ib lio tekach  publicznych , a w ięc 
chodziło  tym  razem  n ie  ty lko  o b ib lio ­
tek i w ie lkom ie jsk ie  (rów nież vr o p u b li­
kow anej w 1985 r. m onografii n a  ten  
tem at). Z danych  przez niego podanych  
w yn ika , że w  1977 r. dz ia ły  in fo rm acy j­
n o -b ib liog ra ficzne  is tn ia ły  w  36 pub licz­
nych  b ib lio tekach  w ojew ódzkich . Pozo­
s ta łe  b ib lio tek i w o jew ódzk ie  p row adziły  
także  dzia ła lność  in fo rm acy jn o -b ib lio ­
g raficzną, aczko lw iek  o m nie jszym  n a ­
silen iu  i w  innym  oczyw iście uk ładzie  
o rg an izacy jn y m  (głów nie za jm ow ali się 
tym  p racow n icy  czyteln i). W k ilku  bi­
b lio tek ach  w o jew ódzk ich  dzia ły  in fo r­
m acy jn o -b ib lio g ra ficzn e  były  w ow ym  
czasie w tra k c ie  o rgan izac ji. N a tle  
osiągn ięć p rak ty czn y ch  uk sz ta łto w a ły  się 
now e pog lądy  teo re tyczne n a  te m a t re ­
lac ji b ib lio tek a  — dzia ła lność  in fo rm a­
cy jna. W 1965 r. p rzew odn iczący  w w . 
K on fe ren c ji n a  te m a t b ib lio tecznej służ­
by in fo rm ac ji, podsum ow ując  dyskusję , 
stw ierd z ił, że n ie  m a znaczen ia  fo rm a  
o rg an izacy jn a  działalności in fo rm ac y j­
nej — m oże to być zarów no  b ib lio tek a  
lub  też ośrodek  in fo rm ac ji. L iczą się 
ty lko św iadczone  usługi in fo rm acy jne . 
W podstaw ow ym  re fe rac ie  n a  X X X II 
sesji R ady  IFL A  (M iędzynarodow a F e­
de rac ja  S tow arzyszeń  B ib lio tekarsk ich ) 
postu low ano  n a w e t po łączenie  FID  (M ię­
dzyn aro d o w a F ed e rac ja  D o k u m en ta li­
stów ) z IFL A , ze w zględu n a  zbieżność 
zadań  i inetod  b ib lio tek  oraz p laców ek  
in fo rm ac ji. T aki p roces z jednoczen ia  
o rg an izacy jnego  dokonał się  ju ż  w  
UNESCO, gdzie p ow sta ł d e p a rta m e n t in ­
fo rm acji, za jm u jący  się p ro b lem aty k ą  
b ib lio tek , dok u m en tac ji i arch iw ów , po d ­
czas gdy d aw n ie j zag ad n ien ia  te  były  
(jako o d ręb n e  w ydziały) w  innych  de­
p a rtam en tach .

Z ad an ia  in fo rm acy jne , s tw ie rd z iła  yr 
1972 r. M. K ocięcka, m oże zby t o p tym i­
stycznie, w ysunęły  się  n a  czoło zadań  
w szystk ich  b ib lio tek  i to p rzyczyniło  się 
do s ta w ia n ia  znaku  rów ności m iędzy 
dz ia ła lnośc ią  b ib lio teczną  a in fo rm ac y j­
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ną. M. D em bow ska zau w aża  w  tym że 
ro k u , że n a  tle  b ib lio tek  przyszłości z a ­
p ro jek to w an y ch  przez  L ick lid e ra , osiąg­
n ięc ie  p rzew idyw anego  p rzez  tego a u to ­
r a  e tapu , gdy b ib lio tek i d osta rczać  b ęd ą  
u ży tkow n ikow i in fo rm ac ji (a n ie  d o k u ­
m en tów ), w ym aga  g ru n to w n e j p rz e b u ­
dow y tra d y cy jn y ch  m etod  p ra c y  b ib lio ­
tecznej, a  p rzed e  w szy stk im  tra d y c y j­
n y ch  p o staw  b ib lio tek arzy .

H. U n ie jew sk a  (1973) s tw ierdza , że za ­
d a n ia  i czynności b ib lio tek  i o środków  
są  p ra w ie  iden tyczne. G dy b ib lio tek i 
rozpoczną an a lity czn e  op raco w y w an ie  
d o k u m en tó w  o siąg n ię ta  zo stan ie  „p e łn a  
tożsam ość”. U p łynęło  12 la t  i M. D em ­
bow ska  k o n s ta tu je , że „ n a tu ra ln ą  b azą  
do tw o rzen ia  p laców ek  in fo rm acy jn y ch  
u k ła d u  te ry to ria ln eg o  p o w in n y  być b i­
b lio tek i p u b liczn e” . . . ,  a le  śc iśle jsze  po­
w iązan ie  m iędzy  siec iam i arch iw ów , b i­
b lio tek  i o środków  in te  jeszcze n ie  n a ­
stąp iło . N ie  n a s tąp iło  u nas do dziś d n ia  
(1987 r.).

W  czasie  w sp o m n ian e j ju ż  K o n fe ren ­
c ji S B P  w  1965 r. pad ło  sfo rm u łow an ie , 
że  służba  in fo rm a c y jn a  je s t n a jm ło d ­
szym  d zia łem  p racy  b ib lio teczne j (choć 
„ u p ra w ia n o ” ją  już  w  X V III w . w  P o l­
sce  — UW. au to ra ), k tó ry  n ie  zo sta ł do ­
tychczas d o s ta teczn ie  określony . Z ak res 
zad ań  te j s łużby  w ciąż  je s t dyskusy jny , 
a  m etody  p racy  noszą cechy im p ro w i­
zacji. S tan  ten  w y d a je  się ja k b y  trw a ł 
n a d a l i to b y n a jm n ie j n ie  ty lko  w  PR L. 
T ak że  E. P igoń  w  p racy  w ydane j w
1986 r. a k c e n tu je  w ieloznaczność  p o ję ­
c ia  „ in fo rm a c ja ” jak o  p ew n e  u tru d n ie ­
n ie  w  je j o rg an izac ji i dz ia ła lności.

W  1985 r. sp e c ja lis ta  b u łg a rsk i sk a rży  
się, że o dz ia ła lności in fo rm ac y jn e j b i­
b lio tek  różn i au to rzy  w y p o w ia d a ją  się 
w  ta k i sposób, ja k b y  n ie  było uzgodn io ­
nego  i ogólnie p rzy ję teg o  okreś len ia , 
czym  je s t dz ia ła lność  in fo rm ac y jn a  b i­
b lio tek . J e d n a k  w  pe łn i o fic ja ln a  p u b li­
k a c ja  B iblioteiki N arodow ej „B ib lio tek i 
p u b liczn e  w  liczbach  1985 r .” w  ko m en ­
ta rz u  n a  te m a t dzia ła lności b ib lio tek  
p.n. „L iczba  udzie lonych  in fo rm ac ji ogó­
łem ” (a w ykazano  ich tam  łączn ie  d la  
całego k ra ju  około 6,3 m iliona) podaje , 
że  w obec b ra k u  „o s tre j d e f i n i c j i . . .  in ­
fo rm ac ji b ib lio tecznych , b ib lio g ra ficz ­
nych  r  rzeczow ych, i słabego ich roz­
ró żn ien ia  w  p ra k ty c e  — d an e  należy  
tra k to w a ć  jak o  o rie n ta c y jn e ”.

I s tn ie ją  różne  u za sad n ien ia  teo re ty cz ­
n e  działalności in fo rm ac y jn e j b ib lio tek , 
n ieza leżn ie  od te j dz ia ła lności w  w y ­
o d rębn ionych  o rg an izacy jn ie  o środkach  
in fo rm ac ji. W y raźn ie  p isze o tym  J . L. 
K u likow sk i: „W  społeczeństw ie  so c ja li­
stycznym  p raw o  do w iedzy  zaliczone je s t 
do podstaw ow ych , k o n s ty tu cy jn ie  za ­

g w aran to w an y ch  p ra w  o b y w a te li”, t2sn. 
w szystk ich  obyw ate li, a  n ie  ty lko  tych, 
za tru d n io n y ch  w  uspołeczn ionych  zak ła - 
dacho  p racy , k tó re  po w in n y  dysponow ać 
ośrodkam i in fo rm ac ji n au k o w o -tech n icz - 
ne j i ekonom icznej. C hodzi o pow szech­
ność dostępu  do in fo rm ac ji w szystk ich  
p o ten c ja ln y ch  u ży tkow n ików  „n ieza leż­
n ie  od s to p n ia  ich w y k sz ta łcen ia , m ie j­
sca  zam ieszkan ia , m ie jsca  p racy  i ro ­
dza ju  w ykonyw anego  zaw odu”. Id ea łem  
byłoby, aby  in te  d o ta r ło  pod p rzy sło ­
w iow e „s trzech y ”.

W  P R L  b ib lio tek i pub liczne  obsłuży ły  
w  1976 r . b lisko  7,7 m iliona  czy te ln ików , 
k tó rzy  w ypożyczyli około 154,5 m ilio n a  
książek , tj. 412 n a  100 m ieszkańców . 
M ają  w ięc b ib lio tek i stosunkow o szerok i 
dostęp  do ludności i s tąd  są  p re d e s ty ­
now ane, ab y  oprócz doku m en tó w  p ie r ­
w o tnych  zao p a try w a ły  w szystk ich  z a in ­
te reso w an y ch  w  o p racow an ia  in fo rm a ­
cy jne  z w szelk ich  dziedzin  w iedzy, a  ta k ­
że in fo rm o w ały  ich  p rzy  pom ocy ś ro d ­
ków  aud iow izua lnych .

J. K o w n ack a  w  p racy  m ag iste rsk ie j 
ob ro n io n e j w  1980 r. podk reś la , że b i­
b lio tek i są  często jed y n y m i p laców kam i 
k u ltu ra ln o -o św ia to w y m i w  d an e j oko li­
cy — p o w in n y  za te m  o b jąć  służbą  in ­
fo rm acy jn ą  w szystk ie  g ru p y  spo łeczeń­
stw a.

W  1979 r. n a  w spó lnym  sem in a riu m  
IF L A  i UNESCO podkreślono , iż n ie  
m ożna oczekiw ać, że całość p o trzeb n e j 
ludziom  in fo rm ac ji będz ie  dosta rczo n a  
p rzez  c e n tra  in fo rm acy jn e . N ierzadko  
m ożna spo tkać , chyba  uzasadn ione, 
s tw ie rd zen ia , że b ib lio tek i pu b liczn e  są 
n a jb a rd z ie j e fek tyw nym i ekonom iczn ie  
in s ty tu c jam i ośw iatow ym i, ja k ie  k ied y ­
k o lw iek  ludz ie  stw orzy li. M yśli tak ie  
zn a laz ły  sw e odzw ie rc ied len ie  w  p ro je k ­
cie założeń p o lityk i in fo rm ac y jn e j w  
P R L  z 1986 r., gdzie t r a k tu je  się po­
w szechność  in fo rm ac ji, jak o  w a ru n e k  za ­
p ew n ien ia  jed n o s tce  p ra w a  do pełnego  
rozw o ju  i ak tyw nego  ud z ia łu  w  rozw o ju  
spo łeczno-gospodarczym  k ra ju . P o s tu lu ­
je  się, aby  k ra jo w y  system  in te  o b e j­
m ow ał m iędzy  innym i b ib lio tek i ogól­
n o k ra jo w e j sieci in te  o raz  p o s tu lu je  się 
s tw o rzen ie  m echan izm ów  d la  pełnego 
w y k o rzy stan ia  b ib lio tek  w  dzia ła lności 
in fo rm acy jn e j.

N a  Z achodzie  często u ży w a się  te r ­
m in u  „ in fo rm a c ja  d la  społeczności” (in­
fo rm a tio n  fo r com m unity). N iek tó rzy  
w y ra ż a ją  pogląd, że ta k a  in fo rm ac ja  i re ­
fe ro w an ie  pew nych  zagadn ień  n a leżą  
racze j do działalności so c ja lne j niż do 
dz ia ła lności b ib lio teczne j. N ajp ro śc ie j 
o k re ś la ją c  in fo rm ac ję  d la  społeczności 
m ożna pow iedzieć, że je s t to  in fo rm ac ja  
n a  te m a ty  n a jb a rd z ie j d a n ą  społeczność

20



in te re su ją c e  i to p rzed e  w szystk im , choć 
n ig d y  w yłączn ie , in fo rm ac ja  rzeczow a 
(fak tograficzna) racze j niż k ie ru ją c a  do 
źródeł. Im p lik u je  to rzecz ja s n a  dobre  
rozeznan ie  po trzeb  in fo rm acy jnych  (za­
in te resow ań) uży tkow ników . Z auw ażono, 
że o k reś len ie  „ in fo rm a c ja  d la  społecz­
n o śc i” je s t w  istocie dyskusy jne , gdyż 
m ożna uw ażać, iż w szystko, co pochodzi 
z różnych  innych  służb publicznych , a  co 
ludz ie  czy ta ją  i z czego k o rzysta ją , s ta ­
now i jak ąś  fo rm ę  in fo rm ac ji d la  spo ­
łeczności.

P rzep ro w ad zo n e  w  A nglii bad an ia , w  
dużej pub licznej b ib lio tece  reg iona lne j, 
w ykazały , że ludzi n a jb a rd z ie j in te re ­
su ją  sp raw y  zw iązane  z w y k orzystan iem  
w olnego czasu (żąda ją  w ykazu  klubów , 
ośrodków , ich godzin  o tw arc ia , p ro g ra ­
m ów  dzia łan ia , o p ła t za  w stęp), w  d ru ­
giej kolejności sp raw y  podróżow an ia , 
dalej sp raw y  zdrow ia, o św iaty  (także d la  
dorosłych), op iek i społecznej, in fo rm a­
c ja  do tycząca p ro w ad zen ia  p rzed s ię ­
b io rs tw  (dla p rzedsięb io rców ).

W  W ielk iej B ry tan ii i S tan ach  Z jed ­
noczonych często p o d k reś la  się sp e c ja l­
ne obow iązk i b ib lio tek  pub licznych  w o ­
bec osób w  ja k iś  sposób upośledzonych, 
jak o  fo rm ę u su w an ia , choćby częściow e­
go, sk u tków  ich upośledzen ia . Chodzi tu
o ludzi b iednych , bezradnych , bez ro b o t­
nych, na leżących  do m niejszości n a ro ­
dow ych itp . C hodzi też o pokazan ie , co 
robić (dane  o p rzep isach , u p ra w n ie ­
n iach), aby  uzyskać godziw e w a ru n k i 
m ieszkaniow e, w y k sz ta łcen ie  bądź  do- 
szko len ie  i w  rezu ltac ie  uzyskać p rzy ­
zw oity  dochód, chodzi o p rzep isy  n a  te ­
m a t zasiłków  socjalnych , m ieszka ln ic ­
tw a, z a tru d n ie n ia  i szko len ia  dorosłych
— w ie le  z n ich  bardzo  skom plikow a­
nych, G rom adzen ie  tak ich  m a te ria łó w  
w  b ib lio tece  pub licznej w ym aga w spó ł­
p racy  z agendam i a d m in is tra c ji te ren o ­
w ej, a  czasem  ty lko  p recyzyjnego  k ie ro ­
w a n ia  u ży tk o w n ik a  do tych  agend, cza­
sem  n aw e t koo rd y n ac ji dz ia łań  in fo rm a­
cy jnych  tych agend , a ponad to  tw o rze ­
n ia  sw ego ro d za ju  ex p o zy tu r b ib lio tek i 
pub liczne j z „chod liw ym i” m a te ria łam i 
np. w  k lu b ach  m łodzieżow ych, C zasem  
p o w sta je  k o n k u re n c ja  m iędzy  b ib lio te ­
kam i, a  różnym i ośrodkam i doradczym i 
ludności. M im o początkow ych  oporów  b i­
b lio tek a rzy  w  W lk, B ry tan ii in fo rm ac ja  
d la  społeczności zdobyła sobie p o p u la r­
ność w śród  n ich  i czyn iła  ich św iadom y­
m i pow ażnej roli, ja k ą  b ib lio tek i p u ­
b liczne m ogą pe łn ić  w  zak res ie  in fo r­
m acji d la  ludności. O czyw iście, n ie  w szę­
dzie i n ie  w szystk ie  b ib lio tek i ochoczo 
w łączy ły  się do tak ie j akcji. S po tyka 
się w  tym  w zględzie  bardzo  k ry tyczne  
uw agi. N a p rzy k ład  a u to r  ze S tanów

Z jednoczonych  w y ty k a  b ib lio tekom  b ra k  
p ro fes jo n a ln e j w yobraźn i i poczucia  ich 
m isji, tw ierdząc , że tem a ty k a  w y k sz ta ł­
cen ia  i szko len ia  zaw odow ego p o w in n a  
zna jd o w ać  się n a  p ierw szym  m iejscu  w  
in fo rm acy jn e j działalności b ib lio tek , po ­
łożonych w  re jo n ach  ludzi ubogich. A u to r 
w y m ien ia  szereg  isto tnych  zagadnień , 
k tó re  p o w inny  obsług iw ać b ib lio tek i p u ­
bliczne, np. m ożliw ości do tac ji rząd u  
federa lnego , op ieka  szp ita ln a  i je j koszt 
w  różnych  m iastach , zakup  p od ręczn i­
ków  szkolnych, sp raw y  p raw a , po rządku  
i p rzes tęp stw , łapow n ic tw o  w śród  po li­
cji i u rzęd n ik ó w  ad m in is tra c ji. A u to r 
b ry ty jsk i w  a rty k u le  z 1985 r. pod w y ­
m ow nym  ty tu łem  „T rzynaście  la t  postę­
p u ,” s tw ie rd za  jed n ak , że b ib lio tekom  
pub licznym  n ie  udało  się  zadbać  o p o ­
trzeb y  spo łeczeństw a jak o  całości' i n a ­
w o łu je  k ie row n ic tw o  b ib lio tek  i ich p e r­
sonel do zm iany  pode jśc ia  do sp raw y . 
T ak  w ięc różn ie  to b yw a (także n a  Z a­
chodzie) w  p rak ty ce  z in fo rm ac ją  d la  
społeczności. Podobne n a s taw ien ie  (in­
fo rm ac ja  d la  społeczności) m ożna za­
obserw ow ać w  działalności n iek tó rych  
b ib lio tek  R FN  i Z w iązku  R adzieckiego.

W  jed n y m  z w estfa lsk ich  m ias t b i­
b lio tek a rze  postaw ili sobie p y tan ie  „Co 
w łaśc iw ie  m ogą zrob ić  b ib lio tek i d la  
b ez ro b o tn y ch ?”. Z organ izow ano  coś w  
ro d za ju  g iełdy  in fo rm acy jn e j d la  po­
ś red n iczen ia  w  zak res ie  „w yboru  zaw o­
du, m ie jsc  p racy , ry n k u  p racy , bezro ­
boc ia”. W  p rzedsięw zięciu  w zięło udzia ł 
w ie le  za in te reso w an y ch  in s ty tu c ji, po­
czynając  od zw iązków  zaw odow ych, a n a  
kościele  kończąc, łączn ie  ze służbam i 
spo łecznym i d la  obcokra jow ców . W K i­
jo w ie  (ZSRR) p rzy  c e n tra ln e j m ie jsk ie j 
b ib lio tece  m łodzieżow ej p o w sta ł k lub  
p rezen tac ji zaw odow ej. G ru p a  b ib lio te - 
karzy -d z ia łaczy  w raz  z p rzed s taw ic ie la ­
m i za in te reso w an y ch  in s ty tu c ji (np. re ­
so rtu  ośw iaty) p row adzi tę  działalność. 
Z b io ry  i lu s tru ją  zapo trzebow an ie  n a  p ra ­
cow ników  różnych zaw odów  w  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  i in s ty tu c jach  reg ionu  
w raz  z w a ru n k a m i p racy . Są k a rto tek i 
ad resow e w szystk ich  b iu r  z a tru d n ie n ia  
w  K ijow ie . Szeroko p row adzi się in fo r­
m ac ję  au d io -w izu a ln ą  w  fo rm ie  spo tkań  
z w e te ran am i p racy , p rzodow nikam i 
i ra c jo n a liz a to ram i w  różnych zaw odach, 
uczn iam i szkół zaw odow ych i techn ików . 
Is tn ie je  s ta ła  w y staw a  p.n. „K im  być”. 
W  1985 r. w  okręgu  K ałużska j (ZSRR) 
b ib lio tek i reg ionu  b ra ły  udzia ł w  o rg a ­
n izo w an iu  pom ocy d la  p a rtii i o rganów  
w ładzy  w  zak res ie  zw alczan ia  a lkoho liz­
m u i p row adziły  p ro p ag an d ę  w tym  za­
kresie . A  w ięc p rzy k ład  działalności in ­
fo rm acy jn e j n a  te m a t n u rtu ją c y  ta m ­
te jszą  społeczność.
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Dość często p o ru sza  się  sp raw ę  d z ia ­
łalności b ib lio tek  pub licznych  n a  rzecz 
gospodark i (p rzedsięb io rstw a). W  W iel­
k iej B ry tan ii ta k a  s łużba  dobrze  zo rg a­
n izo w an a  is tn ie je  w  L ondynie, a p rzede  
w szystk im  w  n iek tó rycti cen trach  p rze - 
m ysłow ycii A nglii Ś rodkow ej (M anche­
s te r, S cheffie ld , B irm in g h am , C ov en try  
czy w  S ou tham pton ). S taw ian e  są je d ­
n a k  k ry tyczne  p y tan ia , ja k  w łaśc iw ie  
tak i system  in fo rm ac ji w  b ib lio tek ach  
publicznych  m oże zaspokoić p o trzeby  
p rzem ysłu  i h an d lu . P o d k reś la  się, że 
w  istocie rzeczy n ie  m a też n a  ten  ro ­
dzaj dz iałalności b ib lio tek  pub licznych  
w iększego zapo trzebow an ia . Z d rug ie j 
s tro n y  p o d k reś la  się, że tylko n ik ły  o d ­
se tek  m ałych  f i r m m a w łasn e  służby in ­
fo rm acy jne , a  86°/o uży tkow ników  tak ich  
usług pochodzi z obszaru  odległego od 
b ib lio tek i pub liczne j do ok. 18 km . W ięk­
szym  pow odzen iem  w y d a je  się  cieszyć 
tak a  dzia ła lność  (także n a  rzecz lo k a l­
nej ad m in is tra c ji)  w  k ra ja c h  sk an d y ­
naw sk ich , np. w  Szw ecji. P o d k re ś la  się 
tam  np., że In fo rm ac ja  d la  h an d lu  
i p rzem ysłu , w  szczególności d la  m ałych  
firm , stanow i oczyw istą  pow inność b i­
b lio tek  pub licznych , k tó re  p o w inny  w  

 ̂tym  zak res ie  być k o m p e ten tn e  i zyskać 
"zau fan ie  odbiorców . Z za in te reso w an iem  
sp raw ą  dzia ła lności in fo rm acy jn e j b i­
b lio tek  n a  rzecz m ałych  p rzed s ięb io rstw  
i lo k a ln e j a d m in is tra c ji m ożna Się sp o t­
kać w no rw esk ich  czasopism ach  b ib lio ­
tek arsk ich . Np. w  czasopiśm ie „B ok Og 
B ib lio tek ” szczegółow o o p isu je  się p lan y  
i zw iązane z n im i b a d a n ia  sy tu ac ji w  
dw u szw edzkich  gm inach  na  te w łaśn ie  
tem aty  i to z uw zg lędn ien iem  m iejsco­
w ych b ib lio tek  szkolnych, p rzek sz ta łca ­
nych  w  filie  b ib lio tek i pub licznej. P re ­
zen to w an a  teza  b rzm i, że ty lko  duże 
przedsiębiors};w a w  N orw egii m ogą so­
bie  pozw olić (i je s t to d la  n ich  o p łaca l­
ne) na  w łasn e  służby in fo rm ac ji, n a to ­
m ia s t m ałe  p rzed s ięb io rs tw a , w  m ałych  
m iejscow ościach  n ie  m a ją  a lte rn a ty w y , 
ja k  ty lko usługi m iejscow ych  b ib lio tek  
pub licznych . P o d k re ś la  się z a in te re so w a­
n ie  w ładz  gm innych  ta k ą  in fo rm ac ją , 
aby  podn ieść  w yżej gospodarkę  w  o b rę ­
b ie  gm in, w zm ocnić ją .

R ów nież w  Z w iązku  R adzieck im  są  
b ib lio tek i czynn ie  zaangażow ane  w  in ­
fo rm ow an ie  K om ite tów  w ykonaw czych  
lokalnych  rad  depu tow anych  (odpow ied­
n ik  naszych rad  narodow ych). N iek tó re  
z n ich  d o sta rcza ją  m a te ria łó w  n t. ca ło ­
k sz ta łtu  p ro b lem atyk i rząd zen ia  — po­
czynając od p rzygo tow an ia  i p ro w ad ze­
n ia  sesji poprzez po litykę  k ad ro w ą  
i obsługę so c ja ln ą  do tra n sp o rtu  i b u ­
dow nic tw a. P row adzi się rów nież  in fo r­
m ację  zb io row ą (aud iow izualną) d la  de­

p u to w an y ch  (radnych), np . -vrystawy 
książek  i m a te ria łó w  in fo rm acy jnych .

W n iek tó ry ch  b ib lio tek ach  gm innych  
d z ia ła ją  s ta łe  kącik i rad  gm innych , za ­
o p a try w an e  przez b ib lio tek i w yższego 
szczebla, np. re jo n o w e  w  stosow ne (ana­
logiczne ja k  w yżej) m a te r ia ły  in fo rm a­
cyjne.

P ro b lem  je s t ba rdzo  tru d n y , szczegól­
n ie  w obec przynależności odb iorców  do 
różnych  b ranż; W ym ogiem  n iezb ęd n y m  
je s t tu ta j w za jem n a  w sp ó łp raca  b ib lio ­
tek  i ich w spó łp raca  z o środkam i in ­
fo rm acji, gdyż żadna  b ib lio tek a  n ie  m oże 
być sam ow ysta rcza lna . Im p lik u je  to 
tak że  p ew ną  spec ja lizac ję  (by w iadom o 
było dokąd  się zw racać  o sp ec ja lis ty cz ­
ne  w  danym  zak res ie  in fo rm ac je) i jak ą ś  
fo rm ę  koo rdynacji. W  W. B ry tan ii np, 
w  ,1975 r. is tn ia ła  ty lko  je d n a  reg io n a l­
n a  (K ornw alia) sieć w sp ó łp racu jący ch  
b ib lio tek  pub licznych , k tó re j bazę s ta ­
n ow ił K o rn w a lijsk i U n iw ersy te t T ech­
niczny.

W arto  w spom nieć, że w  1965 r. o m a­
w ia jąc  s tan  in fo rm ac ji n au k o w ej w b i­
b lio tekach  polskich , podk reś lano , że je d ­
n ą  z is to tnych  przyczyn  racze j n ied o s ta ­
tecznego je j rozw o ju  je s t  b ra k  ośrodka  
koo rdynu jącego  p racę  b ib lio tek  w tym  
zakresie . M. D em bow ska n a  tak im  tle  
s tw ie rd za , że in fo rm ac ja  w  b ib lio tekach  
zależy od k w a lif ik ac ji, am b ic ji i in ic ja ­
tyw y  p raco w n ik ó w  b ib lio tek . D odajm y
— szeregu  b ib lio tek .

S p ec ja ln y m  zag ad n ien iem  je s t d z ia ła l­
ność n a  rzecz ro ln ic tw a . W 1960 r. w  
re jo n ie  O m ska (ZSRR) p o w sta je  jedno  
z p ierw szych  w  tym  k ra ju  stow arzyszeń  
b ib lio tek  ro ln iczych . W  la ta c h  sied em ­
dziesią tych  o rgan izow ano  „g ab in e ty ” in ­
fo rm ac ji ro ln iczej w  pub licznych  b ib lio ­
tek ach  reg iona lnych  d la  d o sta rczen ia  in ­
fo rm ac ji k iero w n ik o m  i sp ec ja lis to m  o r ­
g an izac ji ro ln iczych  w  regionie. E kspe­
ry m e n t ten  uznano  za  w ie lk i sukces.

W P R L  p rob lem  je s t znaczn ie  b a r ­
dziej skom plikow any  — p rzy  p o trzeb ie  
in fo rm o w an ia  m ilionów  gospodarstw  in ­
dyw idualnych . W 1969 r. w  S zczecinie 
is tn ia ł R eg ionalny  Z espół B ib lio tek  
i O środek In fo rm ac ji u siłu jący  zo rg an i­
zow ać in fo rm ac ję  d la  ro ln ików  w yko­
rzy s tu jąc  sieć b ib lio tek  pub licznych . O r­
gan izow ano  w spó łp racę  b ib lio tek  na  w si 
ze s łużbą  ro lną. P o w sta ł też w ów czas 
p ro je k t stw orzen ia  pow iatow ych  o środ ­
ków  in fo rm ac ji ro ln iczej i g rom adzk ich  
ośrodków  in fo rm ac ji ro ln iczej. E. P igoń 
podaje , że 3 w o jew ódzk ie  b ib lio tek i p u ­
bliczne, tj. w  Rzeszow ie, C zęstochow ie, 
i Z am ościu  sp ec ja lizu ją  się w  in fo rm ac ji 
ro ln iczej. Do w /w  p ro je k tu  szczecińsk ie­
go pow rócił w  1981 r. J . K uźm a, p o stu ­
lu jąc  o rgan izo w an ie  gm innych  ośrodków
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in fo rm ac ji ro ln iczej, jak o  filii w o jew ódz­
k ich  ośrodków  postępu  rolniczego, po­
czątkow o w  fo rm ie  eksperym en tu . A u to r 
p roponow ał, by do czasu zo rgan izow an ia  
G O IR  fu n k c ję  ich sp e łn ia ły  gm inne b i­
b lio tek i publiczne. T rudności w  re a l i­
zacji tych zam ysłów  polegały  m .in. n a  
n ik łym , ja k  w ykaza ły  w yryw kow e b a d a ­
n ia  w w oj. opolsk im  w 1982 r., odsetku  
osób z w yksz ta łcen iem  ro ln iczym  (ok, 
6%) w śród  p racow n ików  gm innych  b i­
b lio tek  publicznych , ja k  i n a  pow ażnych  
b rak ach  w zak res ie  czasopism  i k siążek  
ro ln iczych  w  ich zb iorach.

N iżej podp isanem u  z au to p sji w iad o ­
mo, że w  b ry ty jsk ich  b ib lio tekach  p u ­
blicznych  m ożna było zasięgnąć  d ro b ­
nych in fo rm ac ji fak to g ra ficzn y ch : a d re ­
sy, te lefony  f i r m (w tym  sklepów ), s to ­
w arzyszeń  lokalnych , o lokalnych  roz­
ryw kach . Choć d aw n ie j n ie  nazyw ano  
tego in fo rm ac ją  d la  społeczności (pa trz  
w yżej), a  po p ro s tu  in fo rm ac ją  b ib lio ­
teki pub liczne j. W la tach  s iedem dziesią ­
tych działy  in fo rm ac ji w  b ry ty jsk ich  b i­
b lio tek ach  pub licznych  ro z ra s ta ły  się 
gw ałtow nie . Z aw o łan iem  tych działów  
by ło : „Pom oc. R ada. W iedza fa k to g ra ­
ficzn a”. S łużby te  n iek iedy  zastępow ały  
w  zak res ie  in fo rm o w an ia  m ag is tra t, po ­
licję, szefa  m ie jsk ie j służby  m ieszkan io ­
w ej, b iu ra  p o rad  czy Izbę H and low ą. 
Choć, ja k  tw ie rd zą  n iek tó rzy  sp ec ja liś­
ci, w iększość b ib lio tek  pub licznych  n ie  
d y sp o n u je  służbą  in fo rm acy jną , licząc 
w łaśn ie  n a  różne  ob jnvate lsk ie  b iu ra  po ­
ra d  (konsum enckie , p ra w n e  etc.), k tó ­
rych  sieć is tn ie je  w  W. B ry tan ii. T am , 
gdzie d z ia ła  służba  in fo rm ac ji m usi być 
ona  p rzygo tow ana  n a  n a jd z iw n ie jsze  ro ­
dza je  py tań . J a k  np . „ Ja k ie  są 4 k a te ­
g o rie  k lasy fik ac ji odcisków  p a lców ?”, 
czy „gdzie  m ożna zostaw ić pap u żk ę  w y­
jeżd ża jąc  n a  u rlo p ? ”.

B iu ro  In fo rm acy jn e  B ib lio tek i P u b licz­
n e j w  N ow ym  Jo rk u , d z ia ła jące  n a  
Iden tycznych  zasadach  (w ielo tem atycz- 
ności) udzielało  d z ienn ie  3000 in fo rm ac ji 
(dane  z początku  la t  p ięćdziesiątych). 
N ow y Jo rk  je s t w ie lk im  m iastem . W S ta ­
n ach  Z jednoczonych  w ie lk ie  m ia s ta  
o k reś lan e  są czasem  jako  m e tro p o lita l­
ne. S po tyka się p ostu la ty , czy p ro jek ty , 
żeby b ib lio tek i m ie jsk ie  tak ich  m ias t 
w eszły  w  sk ład  system u b ib lio tek  m e­
tro p o lita ln y ch , z ao p a tru jący ch  sw ych 
uży tkow n ików  m .in. w  ad n o to w an e  b i- . 
b liog rafie , pokazu jąc  z lokalizow an ie 
w szystk ich  n a  dany  te m a t dokum entów , 
zarów no^ p ub likow anych  ja k  i n ie  p u ­
b likow anych , osiągalnych  w  b ib lio te ­
k ach  danego  re jo n u  m etropo lita lnego , 
ja k  i w e  w szystk ich  dużych zb io rach  
krajiL ,

J a k  p o d a ją  au to rk i czeskie, usługi b i­

b liog ra ficzn o -in fo rm acy jn e  zaczęto św iad ­
czyć w  czeskich b ib lio tekach  p u b licz­
nych po II w o jn ie  św ia tow ej. D zia ła l­
ność ta  s ta je  się pom ału  częścią pod­
s taw ow ą tych b ib lio tek . O becnie w  po­
szczególnych b ib lio tekach  publicznych  
dzia ła lność  in fo rm acy jn o -b ib lio g ra ficzn a  
p ro w ad zo n a  je s t w  zasięgu i zak res ie  
n a  jak i po zw ala ją  ich m ożliw ości. S ły­
chać głosy o konieczności zbudow an ia  
jedno litego  system u in fo rm ac ji b ib lio tek  
publicznych , by  dzia ła lność  ta  p rze s ta ła  
być sp raw ą  ich w łasn e j decyzji i w y ­
boru . W 1983 r. op racow ano  in s tru k c ję  
św iadczen ia  usług  b ib lio g ra ficzn o -in fo r- 
m acy jnych , k tó ra  o k re ś la  z ad an ia  do 
w y k o n an ia  na  tym  od c in k u  przez każdy  
rodzTaj (szczebel) b ib lio tek i. P rzy ję to  za ­
sadę, że k ażd a  w yżej zo rgan izow ana  b i­
b lio tek a  m usi p rzy jąć  do rea lizac ji zgło­
szone zam ów ien ie  n a  o p raco w an ie  in ­
fo rm acy jn e  od b ib lio tek i szczebla n iż ­
szego (gdy ta  o s ta tn ia  n ie  m oźp sam o­
dzie ln ie  podołać zadan iu ).

N a  k o n ferenc ji SB P w  1965 r. jedHa 
z re fe ru jący ch  stw ierdz iła , że d z ia ła l­
ność in fo rm acy jn o -b ib lio g ra ficzn a  b ib lio ­
te k  n ie  zo sta ła  dotychczas dosta teczn ie  
o k reś lo n a  — b ra k u je  ogólnie p rzy ję te j 
defin ic ji (pa trz  też pow yżej — w  W y­
d aw n ic tw ie  B ib lio tek i N arodow ej z
1986 r.). Z ak res  obow iązków  działów  ją  
p row adzących  pozosta je  w ciąż d ysku ­
syjny, a m etody  p racy  n oszą  cechy 
im prow izac ji.

M. K ocięcka n a  te jże  k o n fe ren c ji po­
s tu lo w a ła  (o 20 la t  w cześn iej niż to roz­
poczęto rea lizow ać  w  CSRS), aby u je d ­
no lic ić  pod w zględem  o rg an izacy jnym  
oddz ia ły  i p u n k ty  in fo rm ac ji w  poszcze­
gólnych typach  b ib lio tek . Z asadą, w g 
n ie j, p ow in ien  być w  b ib lio tekach  p u ­
b licznych  śred n i poziom  in fo rm ac ji z za ­
k re su  tech n ik i 1 ro ln ic tw a .

M ożna w ięc tw ierdzić , że is tn ie ją  ja k ­
by dw ie g ru p y  koncepcji n t. d z ia ia lnoś- 
ci in fo rm ac y jn e j b ib lio tek  publicznych . 
P ie rw sza , m ożna ją  n azw ać np. „ s ta n ­
d a rd o w ą” — to  d o sta rczan ie  u ży tk o w n i­
kom  „ ty p o w ej” in fo rm ac ji naukow ej, 
tech n iczn e j i ekonom icznej, w ie lo tem a- 
tyczne j w  pow ażnej m ierze sk ie ro w an e j 
ku  źród łom  (ale także  fak tog raficzne j) , 
g łów nie d la  osób uczących się î  z a tru d ­
n ionych  w  różnych  działach  gospodark i 
n aro d o w ej. D ruga — to d o starczen ie  
uży tkow n ikom  in fo rm ac ji „d n ia  codzien­
nego” (np. ad resy  sklepów , p ro g ram y  
im prez  lokalnych  etc.) różne  w y b ran e  
tem a ty  n u r tu ją c e  ludność reg ionu , g łów ­
n ie  (ale n ie  w yłącznie) fak to g raficzn e j, 
gdyż także  sk ie ro w u jące j do źródeł p o ­
ję tych  zarów no  jak o  dokum en ty  ja k  
i in s ty tu c je  bądź  osoby, o treśc i w ięc
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zbliżonej do w yżej pow ołanego  te rm i­
n u  „ in fo rm a c ja  d la  spo łeczności”.

A u to r n in ie jszego  o p raco w an ia  re p re ­
z e n tu je  pogląd , aby  jak o  in fo rm ac ję  
trak to w ać  w sze lką  in fo rm ac ję  pociiod- 
ną, w  tym  fak to g ra ficzn ą , ja k  op raco ­
w a n ia  ana lłty czn o -sy n te ty czn e  czy m o­
n o g ra f ie  tem atyczne  o raz w szelk ie  fo r ­
m y in fo rm ac ji sy tu acy jn e j (aud iow izua l­
n ej). Z ałożen iem  jest, że będzie  to in ­
fo rm ac ja  w ie lo tem aty czn a  (w różnycli 
b ib lio tekach ), czyli to, co pow szechnie  
rozum iem y  przez in te.

N a zakończen ie w a rto  podkreślić , że 
a k tu a ln o ść  w szelk iej tem atyk i, e fek ty w ­
ność w szelk ie j w  ogóle dzia ła lności in ­
fo rm acy jn e j uza leżn iona  je s t od popy tu  
n a  nią. D otyczy to oczyw iście zarów no 
działalności in fo rm acy jn e j p row adzonej 
p rzez  b ib lio tek i, ja k  i te j p row adzonej 
p rzez  innego ro d za ju  p laców ki in fo r­
m acji. Ze w spo m n ian y m  popy tem  n ie  
je s t  u nas n a jlep ie j. W iąże się to ściśle 
z b rak iem  dostatecznego  za in te re so w a­
n ia  postępem  techniczilym  i w szelk im  
innym . Dużo n a  ten  te m a t p iszą  i m ów ią 
m ass m edia.

H oroskopy  d la  „ ssan ia” in fo rm ac ji, 
k tó rą  m ogłyby i p o w in ny  dosta rczać  b i­
b lio tek i p u b liczne  n ie  w y d a ją  się być

jed n o zn aczn ie  pom yślane. J a k  po d a je  
w y daw n ic tw o  pt. „B ib lio tek i p u b liczne  
w  liczbach , 1985” w  ska li k ra jo w e j w y ­
pożyczen ia  li te ra tu ry  n iebe le try sty czn e j 
s tanow iły  za ledw ie  17,2®/o ogółu w ypo­
życzeń, podczas gdy te n  tj^) li te ra tu ry  
p a rty cy p u je  w  zb io rach  b ib lio tek  w  
36,9“/o (b e le try sty k a  d la  dorosłych  41,8%). 
W o sta tn ich  14 la tach  n o tu je  się s ta ły  
sp ad ek  liczby  w ypożyczeń te j l i te ra tu ry  
n a  1 w o lum in  w  zb iorach . M ając  n a  
uw adze, że m ow a tam  b y ła  o d o k u m en ­
tach  źród łow ych , a n ie  o m a te ria ła ch  
in fo rm acy jnych , n ie  sposób je d n a k  n ie  
odnotow ać ro d za ju  za in te reso w ań  (bądź 
ich b rak u ) d la  l i te ra tu ry  b e le try styczne j 
„kosztem ” li te ra tu ry  techn icznej, ekono­
m icznej i z zak resu  innych  n au k  spo­
łecznych. N a pew no in fo rm ac ja  sk ie ro ­
w u ją c a  do źródeł m ogłaby  w  jak im ś 
sto p n iu  s tan  ten  zm ienić, a le  pozosta je  
rzeczą  w  tym  w zględzie n a jw ażn ie jszą  
in fo rm ac ja , a ściśle p ro p ag an d a  in fo r­
m acji nau k o w ej, p ro p ag an d a  k o rzy s tan ia  
z in fo rm ac ji naukow ej. P ro p ag an d a , 
k tó ra  od d aw n a  w y k azu je  sym ptom y 
n iedom agan ia , n a w e t w ów czas, gdy o 
Po lsce m ów iło się, że je s t „ k ra je m  ludzi 
uczących się”.

KRYSTYNA HUDZIK 
Biblioteka Główna
Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie

EILKA UWAG BIBLIOTEKARZA O STANIE 
INFORMACJI NAUKOWEJ W POLSCE

W zajem ne p o w iązan ia  b ib lio te k a rs tw a  i dz ia ła lności in fo rm acy jn e j w y raża  
upow szechn iane  o sta tn io  po jęc ie  „system u b ib lio teczn o -in fo rm acy jn eg o ” . A k tu a ln y  
s tan  i pe rsp ek ty w y  rozw o ju  ta k  b ib lio tek a rs tw a , ja k  i dz ia ła lności in fo rm acy jn e j 
w  P olsce znalaz ły  ju ż  sw o je  fachow e om ów ien ia  [1, 16] P on iższe  uw ag i do tyczą 
ty lko  n iek tó ry ch  aspek tów  dzia ła lności in fo rm acy jn e j, zw iązanej szczególnie z b i­
b lio tekam i. P ró b u ją  ukazać  ak tu a ln y  s ta n  te j dz ia ła lności i czynnik i, k tó re  się n ań  
złożyły. R ozw ażan ia  te  zosta ły  pop rzedzone k ró tk im  p rzed s taw ien iem  p rocesu  k ry ­
s ta liz ac ji te rm in u  „ in fo rm a c ja  n a u k o w a ” w  nau k o w ej l i te ra tu rz e  po lsk iej.
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Jeszcze w  la ta ch  sześćdziesiątych  i s ie ­
dem dziesią tych  łączono te rm in  in fo rm a­
c ja  z te rm in em  d o k u m e n ta c ja - . O becnie 
używ a się ty lko  te rm in u  in fo rm ac ja  n a ­
ukow a, bow iem  p rob lem y  d o kum en tac ji 
zosta ły  w ch ło n ię te  p rzez  szeroko dziś 
ro zu m ian ą  in fo rm ac ję  (celem  d o k u m en ­
to w an ia  je s t p rzecież p rzygo tow an ie  in ­
fo rm acji). W w y n ik u  ogólnej re flek sji 
nad  .rozw ija jącą  się n a u k ą  o in fo rm ac ji 
(u s ta lan ie  p rzed m io tu  b adań , m etod, ce­
lu) p o jaw iły  się jeszcze in n e  propozycje  
term ino log iczne , k tó re  s ię  je d n a k  n ie  
p rzy ję ły , np. „ in fo rm a to lo g ia”, „ in fo rm a - 
to ry k a ” T ak ie  p ropozycje  te rm in o lo ­
giczne św iadczą  o tym , że zam ia rem  ich 
tw órców  było zaak cen to w an ie  sw oistoś­
ci i pew nej au tonom iczności n au k i o in ­
fo rm ac ji pośród innych  dyscyplin  n a u ­
kow ych. To n o m in a ln e  w y o d ręb n ien ie  
się now ej dziedz iny  w iedzy  pociągnęło  
za sobą b u d o w an ie  teo rii i m etodo lo ­
giczne w y kazyw an ie  je j „naukow ośc i”. 
T ak i sch em at n a ro d z in  m iały  też inne  
dyscypliny  naukow e, np. b ib lio tek o zn aw ­
stw o czy n a u k ą  o książce. P o d e jm o w a­
n ie  zagadn ień  term ino log icznych  w  p rzy ­
p ad k u  in fo rm ac ji n aukow ej dodatkow o 
było w ażn e  z uw agi n ą  częste m ylen ie  
je j z in fo rm aty k ą , zw łaszcza p rzez b a ­
daczy  z obszaru  innych  n a u k  W w y ­
n ik u  dalszych rozw ażań  nad  znaczen iem  
po jęc ia  in fo rm ac ji naukow ej, obecn ie  
p rzy p isu je  się m u  tro ja k ie  znaczen ie :

1. J e s t  to dyscyp lina  naukow a, k tó ra  
o b e jm u je  teorię , m etodykę, h is to rię  i o r­
gan izac ję  dzia ła lności in fo rm acy jn e j.

2. Z organ izow ana  dzia ła lność  in fo rm a­
cy jna , k tó ra  po lega n a  g rom adzeniu , 
p rz e tw a rz a n iu  i u d o stęp n ian iu  p ie rw o t­
nych i pochodnych  źródeł in fo rm ac ji. 
W  li te ra tu rz e  po lsk iej te rm in  in fo rm ac ja  
n au k o w a  w y stęp u je  z następ u jący m i 
o k re ś len ia m i: techn iczna , ekonom iczna, 
o rg an izacy jn a  (ok reślen ia  te  używ ane są 
w  nazw ach  CIN TE, IIN T E , SIN TO). N ie 
w y cze rp u ją  one, oczyw iście, w szystk ich  
dziedz in  n au k i i życia, k tó re  m ogą zo­
stać  ob ję te  n au k o w ą  dzia ła lnością  in ­
fo rm acy jn ą . I ta k  m ożem y m ów ić, np.
o naukow ej in fo rm ac ji m edycznej, p ra w ­
n iczej, chem icznej. P rzy m io tn ik  „n au ­
k o w a” oznacza, że po p ierw sze, in fo r­
m ac ja  ta  dotyczy odpow iedn ie j dziedzi­
n y  n au k i, po d rug ie , że o n a  sam a zo­
s ta ła  p rzygo tow ana  m etodam i n a u k o ­
w ym i, tzn. w łaściw ym i n au ce  o in fo r­
m acji. W edług tych sam ych m etod tw o­
rzona  je s t też, np. in fo rm ac ja  a rc h iw a l­
na, hand low a.

3. P rzek az  treśc i zaw arty ch  w  ró żn e ­
go ro d za ju  k o m u n ik a tach  naukow ych  
(pub likacje , w ypow iedzi).

B. Sordy low a [10, 11] zap roponow ała  
n azw ać  in fo rm ac ję  n au k o w ą  w  p ie r­
w szym  z. w yróżn ionych  pow yżej znaczeń 
„p rob lem am i in fo rm ac ji i kom u n ik ac ji 
n au k o w e j” (w zględnie „w iedzą  o in fo r­
m acji n a u k o w e j” [10, s. 18 -19], zaś w  
znaczen iu  d rug im  — „służbą in fo rm ac ji 
n au k o w e j”. T e rm in  in fo rm ac ja  n au k o ­
w a, w ed ług  te j au to rk i, m ógłby fu n k c jo ­
now ać ty lko w  znaczen iu  trzec im  i ozna­
czałby w ów czas p o ddane  procesow i ko­
m u n ik ac ji nau k o w ej treśc i z aw arte  w  
m ate ria łach  naukow ych . S ordy low a sw ą 
propozycję  te rm ino log iczną  o p a rła  n a  
p rob lem ov/ym  podejśc iu  do in fo rm ac ji 
naukow ej. J e s t  to podejśc ie  szczególnie 
w łaśc iw e w  p rzy p ad k u  n a u k  m łodych, 
jeszcze n ie  w  pełn i u k sz ta łtow anych , 
pode jm u jących  b ad an ia  o ch a ra k te rz e  in ­
te rdyscyp linarnym . W spom niana  a u to r­
ka, jak o  p ie rw sza  w  li te ra tu rz e  po lsk iej, 
w y o d ręb n iła  „ in fo rm ację  i k o m u n ik ac ję  
spo łeczną” jak o  dyscyplinę n ad rzęd n ą , 
w  k tó re j ram ach  um ieściła  12 dyscyplin  
(specjalności) w ęższych, m iędzy  innym i 
„p rob lem y  in fo rm ac ji i kom u n ik ac ji n a -  
uk ov /e j”, b ib lio tekoznaw stw o , n au k ę
0 książce, naukoznaw stw o . S ordy low a 
p o d k reś liła , że „p rob lem om  in fo rm ac ji
1 k o m u n ik ac ji n a u k o w e j” po k rew n e  są 
n a s tę p u ją c e  n a u k i: naukoznaw stw o , b i­
b lio tekoznaw stw o , b ib liog rafia , n a u k a
0 książce, czasopiśm iennictw o, a rc h iw i­
sty k a  i m uzea ln ic tw o . Z auw ażm y, że 
w sk azan ie  ścisłych zw iązków  p rzed m io ­
tow ych, m etodologicznych i fu n k c jo n a l­
nych  m iędzy  tym i n au k am i w p ro s t o b li­
g u je  je  do p ro w ad zen ia  w spó lnych  b a ­
dań. In te rd y scy p lin a rn y m  p rob lem em  
b adaw czym  je s t tu ta j p rzed e  w szystk im  
p ro b lem  in fo rm ac ji i kom u n ik ac ji m ię­
dzyludzkiej. D otychczas, n a  p rzyk ład , 
b adacze  n au k i o k siążce n ie  w idzieli in ­
fo rm ac ji n au k o w ej jak o  dyscypliny  po­
k rew n e j. I ta k  w y b itn y  b ib lio log  K. 
G łorab iow ski e lim inow ał z po la  w łasnych  
za in te reso w ań  p rob lem y  in fo rm ac ji, k tó ­
re  sp ro w ad za ł tylko do tech n ik i p rzek a ­
zu [9]. T ak ie  poglądy, jako  w y n ik  u toż­
sam ian ia  in fo rm ac ji naukow ej z in fo r­
m aty k ą , by ły  k sz ta łto w an e  p rzez dom i­
n u jące  w  P olsce (rozw ijane  przez C IN TE
1 w sp ie ran e  dodatkow o przez fa scy n a­
cję  k o m p u te ram i w  la tach  siedem dzie­
siątych) n a s taw ien ie  n a  sam ą  tech n ik ę  
tw o rzen ia  i p rzek azy w an ia  in fo rm ac ji. 
W  tym  sam ym  czasie w  li te ra tu rz e  św ia ­
tow ej z zak resu  teorii in fo rm ac ji n a u ­
kow ej (szczególnie am ery k ań sk ie j i a n ­
g ielsk iej 5) dokonał się w y raźn y  zw ro t 
w  k ie ru n k u  ro zp a try w an ia  z jaw isk  in ­
fo rm ac ji w  ram ach  n a u k  społecznych. 
R ów nież w  zak res ie  usług  in fo rm ac y j­
nych  n a  św iecie  n a s tą p ił podobny  k ie ­
ru n e k  zm ian , p rze łam an y  został dua lizm :
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iiauk i społeczne i h u m an isty czn e  — n a ­
uk i s tosow ane (techn iczne  i m a tem a ty cz ­
no -p rzy rodn icze). Te p ierw sze  były jesz ­
cze w  la tach  sześćdziesiątych  przez in ­
fo rm ac ję  ignorow ane. O becnie  is tn ie je  
m ożliw ość tw o rzen ia  i k o rzy s tan ia  z in - 
io rm a c ji n aukow ej w  tak im  sam ym  za­
k res ie , np, z h is to rii, socjologii, lin g w i­
styk i, ja k  i z e lek tro n ik i czy m echan ik i. 
T ak i k ie ru n ek  zm ian  w  dziedz in ie  in ­
fo rm ac ji naukow ej je s t u n as  c iągle w  
sfe rze  zam ierzeń , pon iew aż  je j s tan  fa k ­
tyczny  zasadniczo  n ie  u leg ł zm ian ie  od 
la t  siedem dziesią tych .

II

P ra c a  b ib lio tek  zw iązan a  je s t n a jb a r ­
dziej z dz ia ła lnośc ią  in fo rm acy jn ą . W 
Po lsce  m ożna m ów ić o tw orzen iu  k r a ­
jow ego system u in fo rm ac ji, ale  n ie  o je ­
go fu n k c jo n o w an iu . J e s t  tak , pon iew aż 
Hie zostały  z rea lizow ane  założen ia  p ro ­
g ram u  SIN TO , k tó ry  m a stanow ić  nasz 
k ra jo w y  system  in fo rm ac ji. K oncepcja  
SIN TO , g łośna w  d rug ie j po łow ie la t 
siedem dziesią tych , by ła  zgodna z p a n u ­
jącym i w ów czas na  św iecie  tend en c jam i 
rozw o ju  in fo rm ac ji (UNESCO firm o w a­
ło p ro g ram  U N ISIST, a w  jego ram ach  
system y  N A TIS), P ro je k t ogólny SIN TO  
z 1977 roku  by ł już  od tego czasu trzy ­
k ro tn ie  ak tu a lizo w an y  w  la tach  1980, 
1983, 1984. O s ta tn ia  a k tu a liz ac ja  S IN T O - 
-84 zaw ie ra  h a rm o n o g ram  rea lizac ji do 
1990 roku , ale  już  ba rd z ie j ostrożny  ,od 
p op rzedn ich , jak o  że zaw ie ra  trzy  w a ­
r ia n ty  rea lizac ji w raz  z b ilan sem  n a k ła ­
dów  n a  w y k o n an ie  poszczególnych za ­
d ań  [15], B rak  je s t rów n ież  w iększych 
e f e k tW  p rac  n ad  sp ec ja lizac ją  zbiorów  
b ib lio tecznych  w  ram ach  S IN T O «. Je d n a  
z 18 w yznaczonych  b ib lio tek  cen tra lnych , 
B ib lio tek a  Biologii D ośw iadczalnej im. 
N enckiego, zrezygnow ała  z w yznaczonej 
fu n k c ji. In n a  spośiród n ich . B ib lio teka  
I» s ty tu tu  M atem atyk i PA N, zaw ęziła  
sw o ją  spec ja lizac ję  do m a tem aty k i, a 
z rezygnow ała  z fizyki [12]. Z by t szeroko 
p rzydz ie lona  sp ec ja lizac ja  to n ie  jedyny  
n ie  rozw iązany  prob lem . In n y  po lega n a  
tym , że oddzie ln ie  tr a k tu je  się b ib lio tek i 
c e n tra ln e  i c en tra ln e  ośrodki in fo rm ac ji. 
T ylko w  p ięc iu  p rzy p ad k ach  b ib lio tek i 
c e n tra ln e  są odpow iedz ia lne  za tw o rze­
n ie  cen tra ln eg o  o środka in fo rm ac ji, ta k  
ja k  np. G łów na B ib lio teka  L ek a rsk a  
je s t C en tra ln ą  B ib lio teką  M edycyny, K u l­
tu ry  F izycznej i T u rystyk i o raz  odpo­
w iad a  za C en tru m  In fo rm ac ji M edycz­
n e j. W sy tuacji, gdy k ilk a  in s ty tu c ji po ­
d e jm u je  d z ia łan ia  n ieza leżn ie  od siebie, 
p o w sta ją  dodatkow e trudności o rg an iza ­
cy jn e  i finansow e (p rzyk ładem  tak iego  
ro zb ic ia  m oże być w yznaczen ie  b ib lio tek

c en tra ln y ch  i c en tra ln eg o  o śro d k a  in fo r­
m ac ji w  zak res ie  n au k  społecznych) [10]. 
P la n  spec ja lizac ji b ib lio tek  pozostał w  
sfe rze  u sta leń  p raw nych , p rzed e  w szy­
s tk im  z pow odu b ra k u  funduszy . S ta n  
i p e rsp ek ty w y  jego rozw o ju  po d ję ła  II 
ogólnopolska n a ra d a  d y rek to ró w  b ib lio ­
tek  cen tra ln y ch  w  czerw cu  1988 r. [13].
0  je j pozy tyw nych  sk u tk ach  tru d n o  n a  
raz ie  cokolw iek  pow iedzieć.

P race  nad  tw orzen iem  baz danych  i b u ­
do w ą sieci ko m p u tero w ej są n a  e ta p ie  
ek sp ery m en tó w  i w drożeń . W edług K a ­
ta logu  [5] w  ro k u  1985 było 19 k ra jo ­
w ych  baz danych  n a  m aszynow ych n o ś­
n ik ach  in fo rm ac ji. Z pow odu b ra k u  k ra ­
jow ej sieci kom p u tero w ej n ie  m ogą być 
one  szerzej w y k o rzy sty w an e  poza eks­
p lo a tac ją  ek sp e ry m en ta ln ą  i w  śro d o w i­
sku, w  k tó ry m  p o w sta ją  [14], W  zak res ie  
tw o rzen ia  sieci ko m p u tero w ej z rea lizo ­
w an o  dopiero  p race  b adaw cze i p ro je k ­
tow e nad  M iędzyuczeln ianą  S iecią  K om ­
p u te ro w ą  (MSK) i A k ad em ick ą  S iec ią  
K o m p u te ro w ą  (ASK). W efekcie  u ru ­
chom iono sieć złożoną z trzech  w ęzłów  
zlokalizow anych  w  W arszaw ie, W rocła­
w iu  i G liw icach , k tó ra  m oże być w y ­
k o rzy s ty w an a  ty lko  okresow o, a  często­
tliw ość i długość seansów  (średn io  około 
k ilk u n a s tu  m inu t) je s t u s ta la n a  co m ie ­
siąc [7]. S tanow i to n iew ie le  w  po ró w ­
n a n iu  n a  p rzy k ład  z sieciam i am ery k ań ­
sk im i, k tó re  um o ż liw ia ją  k o rzy stan ie  
z se rw isu  D IA LO G  przez 22 godziny na 
dobę w e  wsz^tkie dni ty g o d n ia  z w y ­
ją tk ie m  n iedziel.

D iagnoza s tan u  in fo rm ac ji n aukow ej 
w  Polsce n ie  jes t, ja k  w idać, zad o w a la ­
jąca , Jeszcze m n ie j zad o w ala  s tan  na-^  
szej in fo rm ac ji jeśli zestaw i się go z p o - ' 
z iom em  usług in fo rm acy jnych , z jak ich  
k o rzy s ta ją  uży tkow nicy  w k ra ja c h  p rzo ­
du jący ch  pod tym  w zględem , czyli w  
S tan ach  Z jednoczonych  i w  k ra ja c h  E u ­
ro p y  Z achodn ie j. C zęsto d o k o n u je  się  
tak iego  p o ró w n an ia  zap o m in a jąc  p rzy  
tym  jed n ak , że P o lskę  różn i od  w y m ie­
n ionych  k ra jó w  w ie le  czynników  is to t­
nych  d la  rozw oju  in fo rm ac ji. M am y n a  
m yśli poziom  gospodark i, techn ik i, o r ­
gan izac ji p racy , w szystko  to — w y p ad a  
tu  przytoczyć o k reś len ie  cyw ilizac ji po ­
dan e  przez Wł, T a ta rk iew icza  [18] — 
„co ludzkość stw orzy ła , d o d a ła  do n a ­
tu ry  d la  u ł a t w i e n i a  i u l e p s z  e- 
n  i a  życia, i co w ie lu  ludziom  je s t 
w spó lne” (podkr. K ,H.). R ozw ój in fo r­
m acji je s t ca łkow ic ie  zde te rm in o w an y  
poziom em  cyw ilizacy jnym . P o trzeb y  tych 
w ysoko rozw in ię tych  spo łeczeństw  zm u­
siły  do ro zw ijan ia  system u szybkiej
1 sp raw n e j in fo rm ac ji. R ozw ój in fo r­
m acji je s t c iąg łą  odpow iedzią  n a  po­
trzeb y  ludzk ie  w  tym  zakresie , je s t c iąg ­
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łym  zasp o k a jan iem  coraz to now ych 
tego ty p u  po trzeb . P o d k reś la  się często 
is tn ien ie  ry n k u  usług in fo rm acy jnych  
w  tych k ra jach . R ynek  ten  pozw ala je d ­
n y m  tw orzyć i sp rzedaw ać  usługi in fo r­
m acy jne, d rug im  n a to m ia s t oszczędza 
dużo czasu i konieczność pow ie lan ia  raz  
ju ż  w ykonanej p racy .

P rz y p a tru ją c  się osiągnięciom  św ia to ­
w ym , u p ew n iam y  się o ogrom ie zadań  
do rea lizac ji, n a  p rzy k ład  w  dziedzin ie  
baz danych . R ynek  św ia tow y  uw aża się 
za nasycony  in fo rm ac ją  b ib liog raficzną , 
a p rob lem y  tw orzen ia  system ów  doku ­
m en tacy jn y ch  za w ysta rcza jąco  ro zw ią ­
zane. O becnie są już  tam  ro zv /ijane  sy­
stem y  fak tog raficzne . N a to m ias t p rzed  
nam i w  dalszym  ciągu pozosta je  dosko­
n a len ie  i au to m aty zac ja  in fo rm ac ji b i­
b liog raficznej (system y d o k u m en tacy j­
ne), a w zak res ie  techn ik i i sp rzę tu  kom ­
pu terow ego  ro zw ijan ie  n ie  tylko SDI, 
a le  także  RW I oraz try b u  o n line  w udo­
s tęp n ian iu  system ów , k tó ry  je s t o w ie le  
w ygodn ie jszy  d la  u ży tkow n ika  n iż  o ff- 
-line, o p a rty  na  p rze tw a rzan iu  w sad o ­
w ym .

III

N a au tom aty zac ję  b ib lio tek  sk ła d a ją  
się  — p rzy p o m n ijm y  — dw a zw iązane 
ze sobą procesy.

I. A u to m aty zac ja  czynności zw iązanych  
z fu n kc jonow an iem  k ażd e j oddzieln ie 
b ib lio tek i. K om pu ter m oże być n a rz ę ­
dziem  tw o rzen ia  katalogu , k on tro li d a ­
nych w  procesie  zam aw ian ia  i g ro m a­
dzen ia  zbiorów , ew idencji p rzyby tków  
i ubytków , spo rządzan ia  różnego ro d za­
ju  zestaw ień  i w ykazów  sta tystycznych . 
M oże być też e fek ty w n ie  w ykorzystany  
w  re je s tra c ji  w ypożyczeń, e lim in u jąc  
tym  sam ym  rea liz ac ję  zam ów ień  na  
k siążk i już  w ypożyczone. W w ym ien io ­
nych  p rzy p ad k ach  au to m aty zac ja  do ty ­
czy oddziałów  g rom adzen ia  i udostęp ­
n ian ia . U sp raw n ia  in fo rm ac ję  o zb iorach  
i ich w ykorzystan ie , e lim in u je  część p ra ­
cochłonnych czynności b iu row ych , a 
zw iększa ekonom iczne w skaźn ik i p racy  
b ib lio tek . Jeś li au to m aty zac ja  obejm ie  
całość zb iorów  b ib lio tecznych , to m oże 
o n a  uczynić s tru k tu rę  o rg an izacy jn ą  b i­
b lio tek i b ard z ie j zw a rtą  i b ardz ie j 
sp ra w n ą  w obsłudze czy te ln ików . N ad ­
m ie rn ie  rozbudow ana  sieć oddziałów  
i sekcji w  b ib lio tekach  zbyteczn ie  roz­
p rasza  p racę  b ib lio tek a rzy  i w ym aga, 
oczyw iście, licznych e tatów . S tąd  też 
s t ru k tu ra  np. zau tom atyzow anych  b ib lio ­
tek  am erykańsk ich  je s t zupełn ie  in n a  
od s tru k tu ry  naszych  b ib lio tek . P rz y ­
k ładem  częściow ej au tom atyzac ji czyn­
ności b ib lio tecznych  w  Polsce je s t baza

danych  o nazw ie  Z au tom atyzow any  K a­
talog  L e k tu r  S tudenck ich  (KLS), k tó ra  
tw orzona  je s t w  B ib lio tece G łów nej 
Szkoły  P lan o w an ia  i S ta ty styk i. B aza 
ta  zaw ie ra  opisy kata logow e d ru k ó w  
zw arty ch  i a rty k u łó w  z w y d aw n ic tw  
ciągłych uznanych  przez p raco w n ik ó w  
naukow o-dydak tycznych  jak o  obow iąz­
kow e i za lecane  lek tu ry  [5, s. 19 - 21]. 
B aza ta stanow i pom oc w obsłudze p ro ­
cesu dydaktycznego  (zastępu je  tra d y c y j­
ny katalog , pozw ala  szybko przygo to ­
w ać i uzupełn ić  księgozbiór dydak tycz­
ny).

2. A u to m aty zac ja  dz ia ła lności in fo r­
m acy jne j, k tó ra  m a dostarczyć  u ży tk o w ­
nikow i in fo rm ac ji b ib liog raficzne j (sy­
stem y dokum entacy jne) i fak to g ra ficzn e j 
(system y fak tograficzne). Z au tom atyzo ­
w a n a  działalność in fo rm acy jn a  o b e jm u je  
bazy danych  i sieci kom puterow e. D ziętó 
sieciom  kom pu terow ym  b ib lio tek i m ogą 
ponad to  szybko kom unikow ać się m ię ­
dzy sobą, co u ła tw ia :
— ka ta logow an ie  (p rzekazyw ane tą  d ro ­

gą opisy katalogow e m ogą być w y­
ko rzystyw ane  przez inne b ib lio tek i, bez 
ko le jnego  o p racow yw an ia  te j sam ej

książki),,
— w za jem n e  w ykorzystyw an ie  sw oich 

zb iorów  (w ypożyczanie m iędzyb ib lio ­
teczne).
Do au to m aty zac ji dz ia łań  in fo rm acy j­
nych w k r a j u  m ożna zaliczyć p ra c e  n ad  
system em  SA BIN A  prow adzone  w  B i­
b lio tece  N arodow ej [21]. Od d aw n a  
oczeku je  się udoskona len ia  obecnej fo r­
m y b ieżącej b ib liog rafii narodow ej (jej 
cz te rech  członów ) oraz  cen tra ln y ch  k a ­
talogów  w y d aw n ic tw  zagran icznych  
zn a jd u jący ch  się w b ib lio tek ach  po l­
skich, a także  cen tra ln y ch  kata logów  
p iśm ien n ic tw a  k ra jow ego . P race  nad  sy­
s tem em  SA BIN A  trw a ją  już  k ilk a  la t. 
O pracow any  został fo rm a t opisu danych  
M A R C-BN  d la  w y d aw n ic tw  zw artych  
i ciągłych. Są rów nież  p ierw sze  efek ty  
p rac  nad  zau to m aty zo w an ą  edycją  P rze ­
w odn ika  B ib liograficznego  (podsystem  
BBN-1). N a au to m aty zac ję  B ib liog rafii 
Z aw arto śc i C zasopism  trzeb a  będzie 
jeszcze długo czekać. D ru k o w an a  obec­
n ie  fo rm a BZCz n ie  cieszy się w śród  
czy te ln ików  dużą popu larnością . Biblio-» 
tekarzow i rzadko  u d a je  się nam ów ić, 
np. m ag is tran ta , do poszukiw ań  w  BZCz. 
W p rzy p ad k u  tak ich  po trzeb  in fo rm a­
cy jnych  p rzychodzą na  myśl, jako  n a j ­
lepsze rozw iązan ie , b ib liog raficzne  bazy 
danych  z poszczególnych dziedzin  n a u ­
ki. W ykorzystyw ane obecnie re zu lta ty  
system u SA BINA  stan o w ią  na  raz ie  kom ­
p u te ro w e  edycje cen tra ln y ch  katalogów  
czasopism  i k siążek  zagran icznych  w  b i­
b lio tekach  po lsk ich  o raz op racow yw ane
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n a  ko m p u terze  tab lice  sta ty sty czn e  do 
w y d aw n ic tw a  „R uch  W ydaw niczy  w 
L iczbach”.

Z e św ia tow ych  e fek tów  sk o m p u te ry ­
zow anej dz ia ła lności in fo rm acy jn e j m o­
gą  ko rzystać  polscy p racow n icy  n au k i 
w  postaci baz danych . D ok ładnej a n a ­
lizy  zachodn ich  baz danych  w y k o rzy ­
sty w an y ch  w  P o lsce d okona ła  H. P o - 
p ow ska  [8]. Spośród  licznych  w niosków  
w y su n ię ty ch  p rzez tę  au to rk ę , n aw iąże ­
m y  tu ta j ty lko do dw óch. Po p ierw sze , 
n iepoko i fa k t m a łe j ilości baz dan y ch  
z zak resu  n a u k  h u m an is ty czn y ch  i spo ­
łecznych . B ardzo  też je s t og ran iczona  
je d y n a  m ożliw ość k o rzy s tan ia  z tego ty ­
p u  baz, k tó rą  o fe ru je  se rw ie  B R IO LIS. 
M oże on obsłużyć ty lko  n iew ie lu  u ży t­
kow n ików  spośród p o trzeb u jący ch  do­
s tęp u  do in fo rm ac ji o na jnow szych  b a ­
d a n ia c h  naukow ych , np. z psychologii, 
e s te ty k i czy socjologii. Po drug ie , w a rto  
zw rócić w iększą  uw agę  n a  m ięd zy n a ro ­
dow ą w y m ian ę  in fo rm ac ji. S tan o w i ona 
m ożliw ość bezp ła tnego  k o rzy s tan ia  z za­
g ran iczn y ch  baz danych  w  zam ian  za 
o p raco w y w an ie  w  języku  ang ie lsk im  
po lsk ich  p u b lik ac ji, ta k  ja k  to  m a  m ie j­
sce  w  p rzy p ad k u  sy stem u  A GRIS. In ­
fo rm ac ja , podobn ie  ja k  książka, m oże 
być p rzed m io tem  w y m ian y  m ięd zy n aro ­
dow ej. K orzyści p ły n ące  z dob rze  p ro ­
w adzonej w y m ian y  k siążek  znane  są 
w ie lu  b ib lio tekom  w  Polsce.

D ostęp  po lskiego uży tk o w n ik a  do za ­
g ran iczn y ch  baz danych  o g ran icza ją  n ie  
ty lko  środk i finansow e, a le  też zły stan  
w yposażen ia  b ib lio tek  i o środków  in ­
fo rm ac ji w  .sprzęt kom puterow y . P rz e ­
tw a rz a n ie  i k o rzy s tan ie  z zachodn ich  
baz  danych  z lokalizow ane je s t ty lko  w  
W arszaw ie, W rocław iu , G liw icach , co 
po w ażn ie  .zm n ie jsza  „pow szechność” ko­
rz y s ta n ia  z n ich . U ży tkow nicy  se rw isu  
B R IO L IS  p y ta ją , dlaczego je s t m ożliw a 
łączność (oraz obsługa online) z W ielką  
B ry ta n ią  i USA za p o śred n ic tw em  te r ­
m in a la  zn a jd u jąceg o  się w  In s ty tu c ie  
B ry ty jsk im  w  W arszaw ie, a n ie  m a m oż­
liw ości tak ich  połączeń  m iędzy  m ia s ta ­
m i w  Polsce.

Tylko n ie liczn e  b ib lio tek i w  Polsce 
u leg ły  a tm o sferze  k o m p u tery zac ji, np. 
B ib lio teka  G łów na i O IN T P o litech n ik i 
W rocław sk ie j, B ib lio tek a  G łów na P o li­
techn ik i W arszaw sk ie j, G łów na B ib lio - 
tega  L ekarska , C e n tra ln a  B ib lio tek a  R ol­
nicza , B ib lio tek a  N arodow a. H. S zarsk i 
[17] ro z p a tru ją c  czynnik i u tru d n ia ją c e  
do tychczas k o m p u te ry zac ję  b ib lio tek  w  
Polsce, w y m ien ił: a) b a rie rę  psycholo­
g iczną u tru d n ia ją c ą  ś rodow isku  b ib lio ­
tek a rzy  ak cep tac ję  technologii k o m p u te ­
row ej, b) b ra k  sp rzę tu  in fo rm atycznego  
odpow iadającego  po trzebom  system ów

b ib lio teczn o -in fo rm acy jn y ch , c) b ra k  spe­
c ja lis tó w  w  zak res ie  tw o rzen ia  i ek s­
p lo a tac ji tych  system ów . A u to r ten  w y­
ra z ił też opinię, że zachow aw cza p o staw a  
b ib lio tek a rzy  u ch ro n iła  być m oże w ie le  
b ib lio tek  p rzed  g roźbą chaosu  spow o­
dow anego  n ie  p rzem y śla n ą  k o m p u te ry ­
zacją . W ydaje  się, że ów  chaos m oże 
w y n ik ać  z b ra k u  w łaściw ego sp rzę tu  
czy też g ru n tow nego  ro zezn an ia  w  a u to ­
m a ty zac ji p rac  b ib lio tecznych  i in fo r­
m acy jnych . W iadom o jed n ak , że u rz ą ­
dzen ia  k o m p u te ro w e  u leg a ją  ciąg łem u 
doskonalen iu . Jeś li zaś chodzi o kom ­
p e ten c je  m ery to ryczne  p raco w n ik ó w  b i­
b lio tek , to m ogą być one n ab y w an e  ty l­
ko w  toku  sukcesyw nych  p ra c  n ad  a u to ­
m atyzac ją . Sam o bow iem  ad ap to w an ie  
gotow ych rozw iązań , znanych  już  po ­
w szechn ie  za  g ran icą , n ie  m oże dać od 
razu  najlepszego  rezu lta tu . D latego też 
n a jp ie rw  p o trzeb n e  są p race  ek sp e ry ­
m en ta ln e  p rzy n a jm n ie j nad  częściow ą 
au to m a ty zac ją  b ib lio tek i (dotyczące, np. 
w ydzie lone j n iew ie lk ie j części księgo­
zbioru), k tó re  n ie  p rzyn io są  w p raw d z ie  
zaraz  w ym iernych  korzyści d la  uży tkow ­
n ik a  an i n ie  z a s tąp ią  ca łkow ic ie  tr a d y ­
cy jnej p racy  b ib lio tekarza . W artość  ta ­
k ich  p rac  a k tu a ln ie  polega p rzed e  w szy­
stk im  n a  tym , że k sz ta łtu ją  one now y 
p ro fil zaw odow y b ib lio tek a rza  i p raco w ­
n ik a  in fo rm ac ji. Z an im  bow iem  au to m a­
tyzac ja  s tan ie  się n ieza s tąp io n a  w  p racy  
b ib lio tekarzy , w ym aga  ona  od n ich  kon ­
sekw en tnego  ro zw ijan ia  szeregu  u m ie ­
ję tnośc i z n ią  zw iązanych , u m ie ję tn o ś­
ci nabyw anych  w  w y n ik u  rzeczyw istego  
obcow an ia  z te ch n ik ą  kom pu terow ą. 
T ech n ik a  ta  je s t fu n d a m e n ta ln a  d la  b ie ­
żących i p rzyszłych  procesów  in fo rm ac ji 
i k o m u n ik ac ji społecznej. P am ięć  ta  
zg rom adzona w  książkach , czasopism ach  
i innych  m a te ria ła ch  b ib lio tecznych  
ciąg le  się pow iększa, lecz będąc  ta k  roz­
legła, s ta je  się za razem  p am ięc ią  m a r­
tw ą. Tylko ko m p u te ro w e  p rze tw a rz a n ie  
danych  m oże uczynić tę  ro zb u d o w an ą  
pam ięć  spo łeczną b a rd z ie j d ynam iczną  
i zw iększyć m ożliw ości je j w y k o rzy sty ­
w a n ia  [19]. ^

PO D SU M O W A N IE

1. D otychczasow y k ie ru n e k  rozw oju  in ­
fo rm ac ji n aukow ej w  P o lsce koncen ­
tro w a ł się, tak  w  teo rii, ja k  i w  p ra k ­
tyce, n a  n au k ach  technicznych . K on­
sek w en c ją  takiego n a s ta w ie n ia  w  
działalności in fo rm acy jn e j było;
a) p o m ijan ie  p rob lem ów  in fo rm ac y j­

nych w  n au k ach  społecznych i h u ­
m anistycznych ,

b) po d e jm o w an ie  ty lko  technicznych, 
a  w ięc obcych b ib lio tek a rs tw u ,
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zagadn ień  tw o rzen ia  i p rzek azy - w zięciach, k tó re  o b razu ją  hasło : S IN -
w a n ia  in fo rm ac ji, TO, spec ja lizac ja  b ib lio tek , N arodow y

c) n ieu w zg lęd n ian ie  po trzeb  in fo r-  Zasób B iblio teczny. SIN TO  je s t p la -  
m acy jnych  uży tkow n ików  b ib lio - nem  w ie lo le tn im  i bardzo  kosztow - 
tek  n aukow ych  o ch a ra k te rz e  u n i-  nym , k tó ry  pozosta je  n a d a l w  sferze 
w ersa ln y m , koncepcji i eksperym en tów .

d) częste m y len ie  in fo rm ac ji n au k o - 3. P rak ty czn e  osiągn ięcia  w  zak res ie  
w ej z in fo rm a ty k ą . działalności in fo rm acy jne j są n iep o -

2. O becny s tan  in fo rm ac ji n aukow ej w  ró w n y w aln ie  m nie jsze  od zam ierzeń
P olsce je s t w y n ik iem  ty lko częścio- w  postaci p rogram ów , p lanów  i p ro -
w ej re a lizac ji p lanów  i założeń z la t  jek tów . W sy tuac ji te j n a jb a rd z ie j
siedem dziesią tych . C oraz m niej m ów i poszkodow any je s t uży tkow nik  in fo r-
się o b a rd zo  g łośnych w  d rug ie j po - m acji. 
łow ię  la t  siedem dziesią tych  p rzedsię -

PR Z Y P ISY

i W  d z ie d z in ie  in fo rm a cji n a u k o w ej m ó w i s ię  d ziś  o d w ó ch  d o k u m en ta ch  o k reśla ją cy ch  
k ieru n k i je j ro zw o ju  w  P o lsc e , a w ię c  o „ K o m p lek so w y m  p ro g ra m ie  rozw oju  in fo rm a cji  
n a u k o w ej i  te c h n iczn e j w  g osp od arce  n a ro d o w ej do 2000 ro k u ” oraz o za ło żen ia ch  i p ro jek c ie  
U sta w y  o  in fo rm a cji n a u k o w ej - i  te c h n iczn e j. N o w a  U staw a  m a o k r e ślić  w a ru n k i p raw n e  
i  za sa d y  fin a n so w a n ia  d z ia ła ln o śc i in fo rm a cy jn e j oraz sta tu s  p ra co w n ik ó w  in form acji.

• Z ob. ty tu ły  ta k ich  prac, ja k  n p . M. D em b ow sk a: D o k u m en ta cja  i in form acja  n au k ow a . 
Z arys p r o b lem a ty k i i  k ie ru n k i ro zw o ju . W -w a 1965; W . P iróg: Z a g a d n ien ia  in fo rm a cji i  d o ­
k u m en ta c ji n a u k o w ej , W -w a W yd. I, 1972, W yd. II, 1977.

’ T erm in  „ in fo rm a to lo g ia ” zap rop on ow ała  M. D em b o w sk a  [2]. A u tork a  ta p o d ejm u je  
próbę u s ta le n ia  p rzed m io tu  „ in fo rm a to lo g ii” i je j s to su n k u  db n a u k o zn a w stw a . Z p rop ozycją  
tą  d y sk u tu ją : O. A . W o jta siew icz  [20] (su g eru je  term in  „ in fo rm a to ry k a ”), J. L . K u lik o w sk i [6].

‘ W p ły w  n a  to  n ie p o ro zu m ien ie  m ia ł fu n k c jo n u ją c y  w  n a u ce  ra d z ieck iej term in  „ in fo r -  
m a tik a ” , u ż y w a n y  n a  o k r e ś le n ie  in fo rm a cji n a u k o w ej . N a to m ia st w  n a u ce  p o lsk ie j in fo rm a ­
ty k a  je s t  n a u k ą  o a u to m a ty czn y m  p rzetw a rza n iu  d a n y ch  i n ie  m ożn a  je j m y lić  z in fo rm a cją  
n a u k o w ą . Z ob. te ż  A . S itarsk a  [9].

• Ś w ia d czy  o  ty m  w y d a w a n e  od 1980 r. b r y ty jsk ie  cza so p ism o  S o c ia l  S c ie n c e s  I n fo r ­
m a t io n  S tu d ie s ,  p o św ięco n e  p rob lem om  in fo rm a cji w  n a u k a ch  sp o łecz n y ch . Z ob. M . G rabow ­
sk a , A . S ita rsk a  [4].

• S p ec ja liza c ja  zb io ró w  b ib lio te c zn y ch  o k reślo n a  w  zarząd zen iu  nr 1 z d n ia  26 k w ie tn ia  
1979 r., p o d p isa n y m  p rzez  trzech  m in istró w : K u ltu r y  i  S z tu k i, N a u k i S zk o ln ic tw a  W yższego  
i  T ech n ik i oraz S ek reta rza  N a u k o w eg o  P A N .
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ZASOBY BIBLIOTECZNE Cj H

ZBIGNIEW SŁAWIŃSKI 
Biblioteka Uniwersytecka 
w Poznaniu 

/
ZBIORY POLSKICH BIBLIOTEK 

PUBLICZNYCH O CHARAKTERZE 
NAUKOWYM 1918 - 1939 -  PRÓBA 

CHARAKTERYSTYKI

I. S tan  zbiorów  i p ro w en ien c ja

Pub liczne  b ib lio tek i naukow e, f in a n ­
sow ane przez sam orząd  te ry to ria ln y  bądź 
M in iste rs tw o  W yznań R elig ijnych  1 Oś­
w iecen ia  Publicznego, w  okres ie  m ię­

dzyw o jennym  pow iększy ły  sw oje zbiory 
bardzo  w ydatn ie ; Szczególny nacisk  po­
łożono n a  uzupełn ien ie  tych  dziedzin 
nauk i, k tó re  były zan iedbane  w latacK 
zaborów . T w orzono także  w  księgozbio­
rach  b ib lio tek  now e działy  w iedzy,
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k tó re  m ia ły  zasp o k a jać  ro zw ija jące  się 
po trzeby  czytelnicze.

Z różn icow ana  sy tu ac ja  fin an so w a  po­
szczególnych b ib lio tek  w p ływ ała  w  za­
sadniczy  sposób n a  p row en ienc je  no - 
w ycłi naby tków . N iek tó re  b ib lio tek i w  
chw ili p o w stan ia  n iepod leg łe j P o lsk i po­
siada ły  znaczne zasoby druków . 
B iblioteka M iejska w  Bydgoszczy, po 
p rze jęc iu  m iasta  p rzez po lską ad m in i­
s tra c ję  liczyła 75 000 tom ów , w ty m  
ty lko  300 książek  w  języku  p o lsk im i. 
Z a is tn ia ła  p iln a  konieczność po lon izacji 
k sięgozb io ru  — b ib lio teka  zw róciła  się 
do spo łeczeństw a z p ro śbą  o dary  k s ią ­
żek polskich . A pel ten  nie pozostał bez 
odpow iedzi, z pom ocą przyszły  po lsk ie  
k s ięgarn ie , b ib lio tek i, in s ty tu c je  n au k o ­
w e i w ydaw nicze, d a ry  nap ły w a ły  ta k ­
że od Polon ii 2. P o lon izacji sp rzy ja ła  
tak że  ko rzy s tn a  sy tu ac ja  finansow a b ib ­
lio tek i, zw łaszcza w p ierw szym  dziesię­
cioleciu ok resu  m iędzyw ojennego , k iedy 
to  na  zakupy  p rzypadało  27®/o now ych 
n ab y tk ó w  *. W iększość w pływ ów  pocho­
dziła z darów . K sięgozbiór w  19S9 r. 
liczył 136 500 tom ów .

B iblioteka Publiczna w  Łodzi po od­
zyskan iu  n iepodległości zb iory  sw oje 
tw o rzy ła  od podstaw . R ozrosła się ona 
g łów nie dzięk i d arom  od licznych in s ty ­
tu c ji przem ysłow ych . P rrz e ję ła  też część 
księgozbiorów  g im nazjów  rosy jsk ich . N a 
p rzes trzen i dw udziesto lecia  d ary  stan o ­
w iły  70®/o, a zakupy  30% w pływ ów  
W 1939 r. zb iory  liczyły 65 000 tom ów .

B ardzo w y d atn ie  zw iększyła sw ój s tan  
po siad an ia  Biblioteka R aczyńskich w  
Poznaniu. Po 1923 r., tzn . po p rze jęc iu  
je j przez w ładze m. P oznan ia  „o trzym y­
w a ła  w ysokie subw encje , k tó re  um ożli­
w iły  reg u la rn e  zakupy . Je j zbiory pod 
koniec la t m iędzyw ojennych  p rzek ro ­
czyły 150 000 tom ów. Pod w zględem  za­
sobów  była to d ruga  b ib lio teka  p u b ­
liczna w Polsce.

K siążnica M iejska w  Toruniu została  
u tw o rzo n a  z połączenia czterech  księgo­
zbiorów : b ib lio tek i g im naz jum  m ęsk ie­
go, „S tad tb iich e re i”, to w arzy stw a  „C op- 
pe rn icu s V erein  fiir  W issenschaft u. 
K u n s t” o raz T ow arzystw a  N aukow ego w  
Toruniu®. D ruk i g im n az ja ln e  i b ib lio te­
k i m ie jsk ie j pochodziły  g łów nie z da­
rów , to w arzy s tw  naukow ych  — przede  
w szystk im  z w ym iany .

W la tach  19.18 -  1939 księgozbiór po­
w iększał się także  z  ̂ zakupów  oraz 
egzem plarza  obow iązkow ego reg io n a ln e­
go — osiąga jąc  w  1934 r. 124 000 tom ów . 
D rogą darów  ro zw ija ła  się u tw orzona w 
1918 r. B iblioteka Publiczna im. H. Ło- 
pacińskiego w  L u b lin ie», m iasto  bow iem  
n ie  p rzy jęło  je j n a  sw oje u trzym an ie . 
Szczególną op ieką  o tacza ła  b ib lio tekę

P o lsk a  A kadem ia  U m ieję tności n a d ­
sy ła jąc  p raw ie  w szystk ie  sw oje w ydaw ­
n ic tw a . W  1933 r. b ib lio tek a  liczyła 
około 54 000 tom ów.

Do chw ili p rze jęc ia  B iblioteki P ub­
licznej w  W arszawie przez w ładze m ia ­
sta  w 1928 r. je j zbiory pow iększały  się 
d rogą  darów  i egzem plarza  obow iązko­
wego. Od 1928 r. n a s tęp u je  sy s tem a­
tyczny w zrost liczby zakupyw anych  k sią ­
żek osiągając  w  1938 r. 17 317 to ­
m ów

P ew ną ro lę  w pom nażan iu  zasobów  
odgryw ała wjnuiana na bazie w łasnej
ak c ji w ydaw niczej. W 1938 r. zb iory  li­
czyły około 260 000 tom ów .

W dziejach b ib lio tek  po lskich  o k resu  
m iędzyw ojennego  rozw ój B iblioteki P ub­
licznej w  Katowicach był czym ś w y ją t­
kow ym . Ż liczącego w  1925 r. n iew iele  
ponad  1000 tom ów  księgozbioru  rozrosła  
się do ponad  100 000 tom ów  w 1939 r. 
R ozw ój ten  był w yn ik iem  zapew n ien ia  
przez S ejm  Ś ląsk i i Ś ląską  R adę W oje­
w ódzką s ta łe j w ysokiej do tac ji. W ięk­
szość n ab y tk ó w  pochodziło z zakupów , 
co nie m iało m iejsca w  żadnej b ib lio tece 
naukow ej w  Polsce. K upow ano całe ko­
lekcje  p ry w a tn e  „silesiaców ”, na jnow sze  
w y d aw n ic tw a  in fo rm acy jn e  i encyk lope­
dyczne, w iele czasopism  k ra jo w y ch  i za­
gran icznych . W la tach  1935 - 1939 zaku­
py z zasady  p rzek racza ły  50®/o w pływ ów , 
a w  1936 r. o siągnęły  71®/o ®. U zyskany 
w 1934 r. reg io n a ln y  egzem plarz  obo­
w iązkow y p iśm ien n ic tw a  z te re n u  w oj. 
śląskiego w zbogacał b ib lio tekę  o około 
500 tom ów  rocznie.

Państw ow a B iblioteka im. W róblew ­
skich w  W ilnie stan o w iła  obok B iblio­
tek i U n iw ersy teck ie j na jzasobn ie jszy  
w a rsz ta t nau k o w y  W ileńszczyzny. W je j 
sk ład  w chodziły  dary , depozyty  — w  
ty m  bez te rm inow y  T ow arzystw a  Pom o­
cy N aukow ej im . W róblew skich, zbiory  
p rzekazyw ane  b ib lio tece przez w ładze 
państw ow e, o raz  zakupyw ane  z b u d że tu  
państw ow ego  *.

D opiero od 1930 r. s ta łe  do tac je  pozw o­
liły  n a  p lanow e uzupełn ian ie  zbiorów , 
p rzede  w szystk im  w  dziale ogólnym . Do­
d a tkow ym  źród łem  w pływ ów  był od 
1932 r. reg iona lny  egzem plarz  obow iąz­
kow y. W 1936 r. księgozbiór liczył około 
120 000 tom ów  plus zbiory specjalne.

P ro w en ien c ja  zbiorów  w  pub licznych  
b ib lio tekach  naukow ych  w ykazyw ała  du ­
że zróżnicow anie. Do czasu p rze jęc ia  po­
szczególnych b ib lio tek  przez w ładze m ie j­
skie bądź budżet p ań stw a  podstaw ow y 
w p ływ  d ruków  pochodził z darów . Za­
pew n ien ie  sta łych  podstaw  finansow ych  
dużym  bib lio tekom  pub licznym  spraw iło , 
że najnow sze  p iśm ierm ictw o naukow e 
m ogło być n ab y w an e  drogą zakupów .
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P ew n ą  ro lę  w  pozysk iw an iu  now ego p iś­
m ien n ic tw a  o d eg ra ł egzem plarz  obow iąz­
kow y, zw łaszcza w  B iblio tece P ub liczne j 
w  W arszaw ie. R eg ionalny  egzem plarz  
obow iązkow y o trzy m y w ały  tak że  B ib­
lio tek a  W rób lew sk ich  w  W ilnie, Ś ląska  
w  K atow icach  i K siążn ica  T o ruńska . 
N iew ielką  ro lę  w  g rom adzen iu  zb iorów  
o d g ry w a ła  w ym iana . N a w iększą  skalę  
p row adziły  ją  ty lko : B ib lio teka  P u b licz­
n a  w  W arszaw ie  i T ow arzystw o  N auko ­
w e w  T o ru n iu  d la  K siążn icy  M iejsk ie j.

II. C harakterystyka zbiorów

Z bio ry  b ib lio tek  pub licznych  w  zało­
żen iach  m ia ły  m ieć c h a ra k te r  ogólno- 
n au k o w y  i b e le try sty czn y  z p o d k reś le ­
niem  tem atyki regionalnej. P rzew ażały  
w  n ich  w y d aw n ic tw a  o tem aty ce  h u m a­
n is tyczne j, szczególnie h is to ria , l i te r a tu ­
ra , ekonom ia  i p raw o . N iek tó re  z n ich  
posiada ły  bogate, choć n ie  zaw sze ściśle 
ew idenc jonow ane  zbiory  specjalne.

B iblioteka M iejska w  B ydgoszczy za ­
chow ała w  la tach  m iędzyw o jennych  n a ­
d an y  w  czasach  n iem ieck ich  hum ani­
styczny charakter księgozbioru. S k u tecz ­
n ie  p rzep ro w ad zan o  jego po lon izację  — 
w 1938 r. było ju ż  41®/o k siążek  polsk ich . 
N a dzieła tre śc i ogólnej p rzypad ło  17% 
zbiorów , h u m an isty czn e j — ok. 60®/o, 
p rzy rodn icze j i techn iczne j — 23®/oi“. W 
ok res ie  dw udziesto lec ia  w p łynę ły  do b ib ­
lio tek i w arto śc iow e zb iory  specja lne . 
Ja k o  o d ręb n a  ko lek c ja  w eszła  B ib lio te­
k a  B e rn a rd y n ó w  B ydgoskich  założona 
n a  prze łom ie  X V  i X V I w. i z a w ie ra ją ­
ca 181 in k u nabu łów . W tre śc i sw ej 
obe jm o w ała  p rzede  w szy stk im  au to ró w  
sta ro ży tn y ch , średn iow iecznych  i o k resu  
odrodzenia Bogate zbiory ofiarow ał 
b ib lio tece  Adam  G rzym ała-Siedlecki. 
M .in. zaw iera ły  one k ilk a se t au to g ra fó w  
i rękop isów . W  darze  od K azim ierza  
K ierskiego z W arszaw y o trzy m ała  b ib ­
lio tek a  m .in. 500 d o kum en tów  i listów  
k ró lew sk ich . N ap ływ  zbiorów  sp ec ja l­
nych  sp raw ił, że u tw orzono  działy : rę ­
kopisów , s ta ry ch  d ruków , ek lib risów . 
W śród s ta ry ch  d ru k ó w  w yróżn ia ło  się 
dobrze zachow ane dzieło A w icenny z 
X V I w . — en cy k lopedysty  a rabsk iego  
Z biór w iadom ości z  a n a tom ii tera p ii i 
h ig ieny  o raz Dialog o szczęś liw ym  za ­
w iera n iu  m a łżeń s tw a  Erazma z R otter­
damu. K rak ó w  1530. K az im ierz  P ie k a r ­
sk i o p a trzy ł go n o tą  „d ru k  szczególnie 
rzad k i i cenny ’. W śród rękop isów  by ły  
m a te ria ły  dotyczące h is to rii P o zn an ia  i 
B ydgoszczy zb iory  lis tów  uczestn ików  
p ow stań  narodow ych . Z na jd o w ały  się 
ta m  rękop isy  u tw o ró w  lite rack ich  w ie­
lu  w y b itnych  p isa rzy  od końca  X V III 
w iek u : J. I. K raszew sk iego  — „P ó łd iab - 
le w eneckie . P ow ieść od A d ria ty k u ”,

H. S ienk iew icza  „U ź ró d ła”, M. K onop­
n ick ie j „R o ta”, ponad to  G. Z apo lsk ie j, 
K . M akuszyńskiego . Z biór K iersk iego  za­
w ie ra ł ak ty , p rzy w ile je  i n a d a n ia  k ró ­
lew skie . B yły  ta m  do k u m en ty  p e rg a ­
m inow e z podp isam i Z b ign iew a O leśnic­
kiego, k a rd y n a ła  H ozjusza, lis t s ta ro s ty  
bydgoskiego z 1553 r.

B iblioteka Publiczna w  Łodzi grom a- 
działa zbiory o char.akterze ogólnonauko- 
w ym  i beletrystycznym . U tw orzone w  
1917 r. T ow arzystw o B iblioteki P ublicz­
n e j uchw aliło , że b ib lio tek a  „w inna  
m ieć c h a ra k te r  g łów nie i p rzede  w szy­
s tk im  n au k o w y ”, m a jąc  n a  uw adze b ra k  
tego ty p u  in s ty tu c ji w  m ieście Łodzi. W 
g rom adzen iu  księgozbioru  n a  p lan  p ie r­
w szy w ysun ię to  działy  n a u k  społeczno- 
po litycznych . U tw orzen ie  w  Łodzi, w  
1928 r., oddziału W olnej W szechnicy  
P o lsk ie j w yw ołało  now e po trzeby  czy­
te ln icze — rozpoczęto kom ple tow an ie  
m a te ria łó w  z n a u k  m a tem aty czn o -p rzy ­
rodniczych P o n ad  30% księgozbioru  
tw o rzy ły  d ru k i o tre śc i ekonom iczno- 
p ra w n e j, w  ty m  w iele  pośw ięconych  
kw estii robo tn icze j i socjalizm ow i. 
Znajdow ały się tam  prace n iem al w szy ­
stkich teoretyków  ruchu robotniczego — 
M arksa, P lechanow a, H egla, Engelsa, L e­
nina, m ateriały do h istorii PPS, szereg  
prac o historii socjalizm u w  różnych  
krajach europejskich. P o n ad  GÔ /o d ru ­
ków  było w języku  polskim , pozostałe 
w  n iem ieck im , ro sy jsk im  i f ra n c u s ­
k im  15.

Statut B iblioteki R aczyńskich w  P oz­
naniu w  g rom adzen iu  zb iorów  zalecał 
uw zględniać książki ze w szystk ich  dzie­
dzin w iedzy, które m iały specjalne zna­
czenie narodow e d la  m ieszkańców  W iel­
k iego K sięs tw a  P oznańsk iego ..

K u ra to r iu m  N iem ieckie  w  18S5 r. 
znacznie uszczupliło  zak res  g rom adzen ia . 
IŃakazywało b ib lio tekę  uzupełn ić  tak , 
aby  uczony n iem ieck i m ógł dow iedzieć 
się o na jw ażn ie jszy ch  k ie ru n k ach  rozw o­
ju  n au k i po lsk ie j — zw łaszcza h is to rii 
i l i te ra tu ry . U chw ała  ta  pozosta ła  jed n ak  
na papierze. N abyw ano g łów nie druki 
n iem ieckie , a li te ra tu ra  po lska  — szcze­
gólnie w  la tach  1900 - 1914 n ie w p ły w ała  
do b ib lio tek i. Za k om ple tny  m ożna jed y ­
n ie uznać zb ió r w y d aw n ic tw  z te ry to ­
r iu m  W ielkiego K sięs tw a  P o zn ań sk ie ­
go 1®. S ta ran o  się rów nież  uzupe łn iać  ją  
dz iałam i do tyczącym i „O stm a rk e n lite ra - 
tu r ” o raz sp raw  n iem ieck ich . W la tach  
m iędzyw ojennych  uzupełn iono  b ra k i z 
zak resu  li te ra tu ry  po lsk ie j i n ad an o  b ib ­
lio tece c h a ra k te r  ba rd z ie j ogólny.

Grom adzono książki o profilu filo lo ­
gicznym , pedagogicznym , historycznym  i 
bibliograficznym  ze szczególnym  u w ­
zględnieniem  historii i literatury
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Pow iększono  rów n ież  działy  rę k o p i­
sów  i s ta ro d ru k ó w  poznańsk ich , pocho­
dzących p rzew ażn ie  ze skasow anych  w ie l­
kopolsk ich  k la sz to ró w  — C ystersów  w  
P a rad y żu  i B en edyk tynów  w  L ubin iu . 
G łów ny z rą b  działu  rękop isów  zosta ł n a ­
b y ty  od Ju liu sza  Niem cew icza. B yły tam  
m a te r:a ły  do h is to rii P o lsk i od Z ygm un­
ta  A ugusta  do K sięs tw a  W arszaw sk ie­
go — ko resp o n d en c ja  k ró lów  po lsk ich  
z R adziw iłłam i, d iariusze  sejm ow e, opi­
sy podróży  zagran icznych . W  zb iorach  
zn a jdow ały  się rękop isy  pochodzące z 
W iliia, na leżące  n iegdyś do a rch iw u m  
u n iw e rsy te tu , lis ty  b isk u p a  Józefa  K o r­
w ina  K ossakow skiego, A dam a C zarto ry ­
skiego, J a n a  i J ę d rz e ja  Śn iadeck ich

Zbiory K siążnicy Toruńskiej posiada­
ły  przew ażnie charakter regionalny. W 
la ta c h  m iędzyw ojennych  k o n ty n u o w a n o . 
w  g rom adzen iu  zb iorów  ideę reg iona liz ­
m u  pom orskiego, jednocześn ie  u tv /orzo- 
no dział ogó lnonaukow y i®. W chodząca 
w  sk ład  K siążnicy , założona w  1594 r. 
p ro te s ta n c k a , b ib lio tek a  g im n az ja ln a  za­
w ie ra ła  bogaty  zasób s ta ry ch  druków . 
Od X V II w. d ru k a rze  to ru ń scy  sk ład a li 
w  n ie j egzem p larz  obow iązkow y. N a j­
liczniej rep rezen to w an y  by ł w iek  X V I 
z d ru k am i tłoczonym i w  T orun iu . Do 
K siążn icy  w eszły  liczne d ru k i do tyczą­
ce P ru s  K ró lew sk ich  i K siążęcych. P od­
staw ow ą sk ład n icą  d ruków  polsk ich  by ły  
zb io ry  T o w arzy stw a  N aukow ego w  To­
run iu . Z aczą tek  dały  im  d a ry  księgarza  
i w y daw cy  poznańsk iego  J. K. Ż u p ań - 
skiego. B ib lio teka  s tanow iła  na jw iększy  
w  P olsce zbiór m a te ria łó w  drukow anych  
do b ad an ia  h is to rii P ru s  .i T orun ia . Z a­
w ie ra ła  zasobną ko lekcję  „C opern ica- 
n ów ” z p ierw szym  w y d an iem  „De rev o - 
lu tio n ib u s”, N orym berga  1543, d ru k i z 
z ak resu  dziejów  re fo rm ac ji. B yły tam  
książk i z b ib lio tek i Z w inglusza oraz n a j­
w iększa w  P olsce k o lekc ja  u tw orów  L u t­
ra . L iczba s ta ry ch  d ruków  zbliżyła się 
do 8000 20. N ajliczn ie j były  rep rezen to ­
w ane  w  b ib lio tece m a te ria ły  do h is to rii 
reg iona lne j.

P o dstaw ow y  z rąb  B iblioteki Publicznej 
im. H. Łopacińskiego w  Lublinie u tw o ­
rzy ła  b ib lio tek a  p ry w a tn a  filo loga — 
polonisty . U zupe łn iana  n iem al w y łącz­
nie d a ra m i o trzy m ała  profil ogólny z 
przew agą hum anistyki, w  tym  historii, 
literatury i teologii. W śród pew nej licz­
by cym eliów  by ły  dzieła z b ib lio tek i 
Z ygm un ta  A ugusta , C hron ica  P o lono- 
ru m  z 1508 r. czy S ilva  R erum . Jak o  de­
pozyt w eszła  do n ie j B ib lio teka  C hełm ­
ska  s tanow iąca  część daw nych  b ib lio tek  
ojców  R eform ato rów , P ija ró w  i B ib lio te­
ki S em in a riu m  G reko-K ato lick iego  w  
C hełm ie.

Statutow ym  zadaniem  B iblioteki P ub­

licznej w  W arszaw ie było grom adzenie 
książek ze w szystk ich  dziedzin nauki 
oraz beletrystyki. Ju ż  w  1913 r . celem  
p raw id ło w ej re a lizac ji tego zadan ia  po­
w ołano kom isję  złożoną z p rzed staw ic ie li 
po lsk ie j n au k i d la  doboru  i oceny k s ią ­
żek. K orzystano  też  z ra d  i w skazów ek 
członków  T o w arzy stw a  N aukow ego W ar­
szaw skiego, kasy  im. M ianow skiego czy 
re d a k c ji czasopism  naukow ych  22, U tw o­
rzen ie  w  1928 r. B ib lio tek i N arodow ej 
w  pew ien  sposób zm ieniło  p ro fil B ib­
lio teki, od tąd  usiłow ała  ona grom adzić  
na jnow sze  p iśm ienn ic tw o  naukow e do­
tyczące sp raw  ak tu a ln y ch . S ta ran o  się 
uw zględniać te  działy, k tó re  w  innych  
b ib lio tekach  w arszaw sk ich  były słabo 
rep rezen to w an e  — pedagogika , n au k i po­
lityczne, b ib lio tekoznaw stw o , in fo rm a­
to ry  ogólne i czasopism a bieżące 23. 
S ta rsze  p iśm ienn ic tw o  uw zględniano , o 
ile uzupełn ia ło  ono działy  przez b ib lio ­
tek ę  posiadane. B ib lio teka  g rom adziła  
k siążk i z n au k  społecznych — w  ty m  
ekonom ii, h is to rii socjalizm u i  ru ch ó w  
robotniczych. U przyw ile jow ano  n ab y w a­
nie p rac  z z ak resu  teo rii i h is to rii li te ­
ra tu ry , a tak że  słow ianoznaw stw o. U da­
ło się zgrom adzić pow ażny  zasób do ty ­
czący pozytyw izm u. Z p ieczołow itością 
zb ierano  w szelk ie  „v a rsa v ia n a ”, a dzieła 
relig ioznaw cze kom pletow ano  trzy m a jąc  
się zasady  to le ran c ji o b iek tyw izm u  w  
sto sunku  do poszczególnych w yznań  24. 
Dział zbiorów  sp ec ja lnych  był zasobny 
w  rękopisy , sztukę, k a rto g ra fię  i s ta ­
ro d ru k i.

H isto ryczny  rozw ój Biblioteki Śląskiej 
w  K atow icach zaw ażył is to tn ie  n a  p ro ­
filu  je j zbiorów . F u n k c jo n u jąc  począt­
kow o jako biblioteka sejm owa m usiała  
zaspokajać potrzeby w ładz ustaw odaw ­
czych i adm inistracyjnych w ojew ództw a 
śląsk iego . Zasób jej pow iększył się tak ­
że pod kątem  potrzeb nauki regionalnej
— p o w stan ie  W yższego S tu d iu m  N auk  
Społecznych i G ospodarczych i dz ia ła l­
ność T ow arzystw a  P rzy jac ió ł N auk  czy 
p lan y  u tw o rzen ia  p o litechn ik i P rzy  
uzupe łn ien iu  księgozbioru  położono n a ­
cisk n a  p iśm ienn ic tw o  naukow e ogólne 
oraz „silesiaca” . R ozbudow ano działy  
n au k  p raw n y ch , ekonom icznych  i spo­
łecznych, także  dzia ły  h is to rii i li te ­
ra tu ry . N ajliczn ie j były  rep rezen to w an e  
dzieła m onograficzne dotyczące h is to rii 
N iem iec w  po łączeniu  z h is to rią  P o lsk i 
i Ś ląska. K sięgozbiór by ł dobrze zaopa­
trzo n y  w  in fo rm a to ry  ogólne, w  ty m  
kom plety  encyk loped ii zachodnich, p re ­
num erow ano  także  liczne czasopism a 
k ra jo w e i zagran iczne. Szczególną p ie­
czołow itością o tacza ła  b ib lio tek a  dział 
,,silesianów ”. B yły to  zb iory  dotyczące 
Ś ląska  o tem aty ce  p rzy rodn iczej, h is ­
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to ryczne j, l i te rack ie j, k ra joznaw cze j, 
techn icznej, p raw n e j a tak że  w y d an ia  
reg iona lne  m od litew n ików  i śp iew ników , 
czasopism a reg iona lne , jak  np. „D zien­
n ik  G ó rnośląsk i” , „T ygodnik  C ieszyńsk i” 
czy k a len d a rze  śląsk ie  i d ru k i u lo tne  
W okresie  , m iędzyw o jennym  zakupiono  
w iele  ko lekcji p ry w a tn y ch , ja k  np. A le­
k sa n d ra  Krausnara, a tak że  o trzym ano  
szereg d ru k ó w  śląsk ich  w  fo rm ie  da­
rów.

N iezw ykle bogate  i różnorodne zbiory  
posiadała B iblioteka P aństw ow a im. 
W róblew skich w  W ilnie. T w orzy ły  je 
książk i, rękopisy , m apy, n u ty , fotograf- 
fie i m uzea lia . ,W ich sk ład  w eszły  zbio­
ry  po hr. A lfredzie T yszkiew iczu, bez­
te rm in o w y  depozyt T o w arzy stw a  P om o­
cy N aukow ej im. W róblew skich , cenne 
a rch iw a lia  uzyskane  z okolicznych sie­
dzib z iem iańsk ich  o raz  bez te rm inow y  
depozyt In s ty tu tu  N aukow o-B adaw cze­
go E uropy  W schodniej o p ro filu  sow ie- 
to log icznym  We w szystk ich  działach  
b ib lio tek i był m ocno zaakcen tow any  te ­
ren , z k tó rego  zbiory  pochodziły  — W il­
no .i ziem ie byłego W ielkiego K sięs tw a  
L itew skiego . „V iln ian a” i „ litu an ica” 
tw orzy ły  podstaw ow y  z rąb  b ib lio tek i. 
R egionalny  c h a ra k te r  p o d k reś la ły  także  
liczne m uzea lia . W yróżniła  się ko lekc ja  
d ru k ó w  i m uzealiów  m asońsk ich , szcze­
gólnie m aso n erii litew sk ie j. D uża ilość 
zb iorów  ikonograficznych  um ożliw iła  
p o w stan ie  p rzy  b ib lio tece M uzeum  Iko ­
nograficznego  M iasta  W ilna. D ział r ę ­
kopisów  zaw iera ł p rzede  w szystk im  a r ­
ch iw um  Ja n a  Z aw adzkiego  z W ilna. N a 
uw agę zasług iw ała  też  ponad  18 000 ko­
lek c ja  doku m en tó w  życia społecznego

P u b liczne  B ib lio tek i N aukow e w  o k re ­
sie m iędzyw ojennym  p rzy ję ły  w  założe­
n iu  ogó lnonaukow y i b e le try sty czn y  ch a ­
ra k te r  zbiorów . N a ich p ro fil w y w arły  
w p ływ  rozw ój h is to ryczny  i p ro w en ien ­
c ja  zasobów . Po low a om aw ianych  b ib ­
lio tek  pub licznych  p o w sta ła  w  o k res ie  
dw udziesto lec ia  m iędzyw ojennego  — stąd  
też  w  ta k  k ró tk im  czasie n ie  zaw sze 
m ożna by ło  stw orzyć założony c h a ra k ­
te r  księgozbioru .

K siążn ica  M iejska  w  T o ru n iu  i B ib ­
lio tek a  W róblew skich  w  W ilnie zaw ie­
ra ły  p rzede w szystk im  d ru k i reg iona lne
— pom orsk ie  i w ileńsk ie , p rzew ażn ie  
h is to ryczne . D ziały najnow szego  p iśm ien ­
n ic tw a  naukow ego o ch a ra k te rz e  ogól­
n ym  były w  trak c ie  tw orzen ia .

W Ś ląsk ie j B iblio tece P u b liczn e j i  
B iblio tece P ub liczne j w  Łodzi n a  p lan  
p ierw szy  w ysunęły  się n a u k i ' społeczne
— w  ty m  p raw o  i ekonom ia. W zw iąz­
ku  z po w stan iem  w  K a tow icach  i Ło- 
dz:i w yższych uczeln i — b ib lio tek i te  
m usia ły  zasp o k a jać ' po trzeby  m łodzieży 
ak ad em ick ie j. B ib lio teka  P ub liczn a  w  
K atow icach  rozw ija ła  tak że  dział reg io­
n a ln y . B ib lio tek i publiczne w  P o zn an iu  
i L ub lin ie  p re fe ro w ały  w  g rom adzen iu  
zbiorów  h is to rię  i li te ra tu rę .

N a jb a rd z ie j ogólny p ro fil zb iorów  po­
siad a ła  B ib lio teka  P u b liczna  w  W arsza­
w ie. Od 1928 r. k o m p le to w ała  ona n a j­
now sze p iśm ienn ic tw o  naukow e, w  ty m  
podobnie  ja k  w  Ś ląsk ie j B iblio tece P u b ­
licznej, św ie tn ie  zaopa trzony  dział in ­
fo rm ato ró w  ogólnych. Ja k o  jed y n a  b ib ­
lio tek a  w  Polsce g rom adziła  k siążk i i  
czasopism a z z ak re su  b ib lio tekoznaw ­
stw a.
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»  Z. L i s o w s k i :  Z y c ie  n a u k o w e  w s p ó łc z e s n e g o  P o z n a n ia .  N au k a  P o lsk a  1936 R. 21, 
S. 19G.

‘s z  d z ia łu  r ę k o p i s ó w  B ib l io t e k i  R a c z y ń s k ic h .  K ron ik a  m . P ozn an ia  1929, R . 7, s. 218.
‘• J .  P r z y b y ł o w a :  W s łu ż b i e  k s ią ż k i .  W: Z ygm u n t M ooarski. T oru ń  1946, s. 14.

' “  K ron ik a . N auka P o lsk a  1925, R. 5, s. 423.
” K . J a c z ę w s k l :  P ie r w s z e  ć io łerć io tecze  B ib l io t e k i  P u b l i c z n e j  im ,  H . Ł o p a c iń s k ie g o  

w  L u b l in i e .  L u b lin  1933, s. 11 -1 2 .
** M. B z o w s k a :  B ib l io t e k a  P u b l i c z n a  19 1 4 - 1928. W : Z d z ie jó w  k s ią ż k i i  b ib lio te k  

w  W arszaw ie . W arszaw a 1961, s. 572.
**F . C z e r w i j o w s k i :  B i b l io t e k a  P u b l i c z n a  w  W a r s z a w ie .  K ron ik a  W arszaw y. 1929 

R. 2 nr 9, s. 149.
J . G a w  i  n  k  o w  a: op . e it .,  s. 575.

“ W . D o b r o w o l s k a :  S p r a w o z d a n ie  g e n e r a ln e  o  b u d żec ie  w o j e w ó d z t w a  ś lą s k ie g o  n a  
r o k  a d m i n i s t r a c y j n y  1937/1938. K a to w ice  1937, s. 108.

**J. N i t s c h e - A n t o n ó w :  S l le s ia c a .  W : B ib lio tek a  Ś lą s k a . . .  op. c it ., s , 190 -194.
»  K ron ik a  N a u k o w a . K w a rta ln ik  H is to r y czn y  1936, R . 50, s. 816,
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PROBLEMY I 
SZKOLENIA BIBLIOTEKARZY

ZDZISŁAW GĘBOŁYS

KSZTAŁCENIE BIBLIOTEICARZY 
MUZYCZNYCH W REPUBLICE FEDERALNEJ 

NIEMIEC

P o czą tk i n iem ieck iego  b ib lio tek a rs tw a  m iizycznego w iążą  sią z dzia ła lnością  
P . M arsopa którego w łasna biblioteka stała się podstaw ą M iejskiej B ib lioteki M u­
zycznej w  M onacłiium  ze zbiorem  ItS 000 tomów^ Do 1967 r. uchodziła  ona za n a j ­
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w iększą spośród 54 b ib lio tek  m iizycznych, w zg lędn ie  działów  mixzycznych b ib lio tek  
pub licznych  w  R F N  2. M im o b ra k u  na jśw ieższych  danych  m ożna przypuszczać, .że 
ilość tego ty p u  in s ty tu c ji znaczn ie  się zw ie lo k ro tn iła  w  m in ionym  dw udziesto leciu . 
P rze s łan k ą  rów n ie  n iep o d w aża ln ą  je s t w zrost k u ltu ry  m uzycznej oby w ate li za- 
chodn ion iem ieckich . W ty m  kon tekśc ie  decyzję u s ta n a w ia ją c ą  kszitałcenie b lb lio te - 
kairzy m uzycznych w  P o łudn iow on iem ieck im  In s ty tu c ie  B iblio tekairskim  w  1&55 r. 
w y p ad a  ok reślić  jako  p rze jaw  rozsądku  i dalekow zroczności. J a k b y  n a  złość w szy­
s tk im  p rzeciw nościom  losu, p o w ta rza jący m  się reo rg an izac jo m  i pnzem ianow aniom  
fu n k c jo n u je  ono do dzisia j, obecnie w  m u rach  W yższej Szkoły Z aw odow ej B ib lio te- 
kaorstwa w  S tu ttg a rc ie  (F achhochschu le  F iir  B ib lio theksw esen) 3. S y tu ac ję  ok reś lił 
p las tyczn ie  H. W assner: . .  n iep lan o w an e  je s t od w ie lu  la t rz ec z y w is to śc ią ..

W aru n k i re k ru ta c j i

P o dstaw ow ym  w a ru n k ie m  p rzy jęc ia  
do ksz ta łcen ia  dodatkow ego (Z usatzaus- 
b ildung) je s t ukończen ie 6 -sem estra ln e - 
go s tu d iu m  b ib lio tekarsk iego  i uzyska­
nie  stopn ia  b ib lio tek a rza  dyp lom ow ane­
go 5. Z w ykle chodzi o osoby należące  
do Podw yższonej S łużby  B ib lio tecznej 
w  b ib lio tekach  publicznych , jed n ak  w  
w y ją tk o w y ch  w ypadkacłi k sz ta łc ić  się 
rnogą rów nież  abso lw enci S łużby P rz y ­
gotow aw czej d la  P odw yższonej S łużby w  
b ib lio tek ach  n aukow ych  o^raz b ib lio te ­
k a rze  z p o ró w n y w aln y m  w yksz ta łce­
n iem  K an d y d ac i p ow inn i posiadać  roz­
ległe w iadom ości z zak resu ; ogólnej 
n a u k i o m uzyce, h is to rii m uzyki, in - 
s tru m en to zn aw stw a , etnologii, socjologii 
i e s te ty k i m uzyki. P onad to  m uszą znać
i  um ieć w ykorzystyw ać  l i te ra tu rę  m u- 
zyczną (m uzykalia  i p iśm ienn ic tw o  m u ­
zyczne) o raz um ieć  obchodzić się z b ib ­
lio g ra fiam i i śro d k am i in fo rm acy jn y m i 
w szelkiego ro d za ju  W iedzę tę  pow in ­
n i zdobyć w  drodze ogólnego ksz ta łcen ia  
b ib lio tecznego  (m .uzykoznaw stw o jako  
n a u k a  do w yb o ru  i b ib lio tekoznaw czy  
p rzedm io t specjalny), poprzez  złożenie 
ku rsó w  spec ja listycznych  bądź w cześ­
n ie jsze  uczęszczanie do szkół różnych  
typów .

C hcąc zostać b ib lio tek a rzem  m uzycz­
nym  należy  posiadać  ponad to  znajom ość 
jednego z in s tru m en tó w  w raz  z u m ie­
ję tnośc ią  g ry  n a  n im . J a k  stw ierdzono  
w  b roszurze in fo rm acy jn e j, n ie  *chodzi tu
o w irtuozow sk ie  o p anow an ie  in s tru m e n ­
tu , lecz so lidne rzem ieśln icze podstaw y  
n a  dom ow y użytek®. S łuży to tem u, aby 
b ib lio tek a rz  m uzyczny m iał bezpośredn i 
k o n ta k t z zarządzanym i przez  niego dob­
ram i, s tąd  szczególnie k o rzy s tn a  je s t 
znajom ość in s tru m e n tu  klaw iszow ego.

P rzy jęc ie  poprzedza  rozm ow a in fo r­
m acy jn a  w  s tu ttg a rc k ie j szkole lub  w  
jed n e j z b ib lio tek  szkoleniow ych. Je j 
zadan iem  je s t s tw ierdzen ie  sto p n ia  m o­
ty w ac ji zaw odow ej k an d y d a ta  o raz p rzy ­
go tow an ia  fachow obiblio tecznego. Czę­
sto  d la  udow odn ien ia  sw oich u m ie ję t­
ności m uzycznych m usi on  w ykonać 
p rak ty czn e  ćw iczenie.

Czas i o rg an izac ja  k sz ta łcen ia

K ształcen ie ' do d a tk o w e  dzieli się  n a  
część zaw o d o w o -p rak ty czn ą  i teo re tyczną.
Ł ączny  czas n a u k i w ynosi około 6,5 
m iesiąca, p rzy  czym  b lok  p ra k ty k i po­
p rzed za ją  za jęc ia  teo re tyczne . Ś rodek  
ciężkości k sz ta łcen ia  s tanow i p ra k ty k a . 
T rw a  o n a  p rzy n a jm n ie j 6 m iesięcy  i od­
byw a się w- b ib lio tece  szkoleniow ej 
(A usb ildungsb ib lio thek), na jczęśc ie j w  
P ub liczne j B iblio tece M uzycznej. Są one 
rozm ieszczone m nie j w ięcej ró w n o m ie r­
n ie  n a  całym  te ry to r iu m  RFN . N a jw ię ­
cej b ib lio tek  zn a jd u je  się w  na jw ięk szy m  
k ra ju  zw iązkow ym : N ad ren ii-P łn . W e­
stfa lii. Z as tan a w ia  obecność ty lk o  jednej 
b ib lio tek i w  B aw arii.

Część teo re ty czn a  trw a  zw ykle 2 ty ­
godnie i sk ład a  się z:

a) n au k i tow arzyszące j p rak ty ce ,
b) sem in ariu m  kom pak tow ego  w  W yż­

szej Szkole Z aw odow ej B ib lio tek a rstw a  
w  S tu ttg a rc ie  ®.

T reść  k sz ta łcen ia

1. K szta łcen ie  p rak ty czn e
Z ad an iem  p ra k ty k i je s t u dostępn ien ie  

k a n d y d a to m  w iadom ości i u m ie ję tnośc i 
z aw o dow o-p rak tycznych  n iezbędnych  do 
p racy  w  b ib lio tece  m uzycznej. W te j 
zw ięzłej fo rm u łce  m ieści się cały  ciąg 
d z ia łań  ze s tro n y  k ie row n ików  p ra k ty ­
k i i ich podopiecznych, zm ierza jących  
do rea liz ac ji p ro g ram u  p ra k ty k i m. in. 
poprzez udzia ł p ra k ty k a n ta  w  ru ty n o ­
w ych  p racach  b ib lio tek i i doskonalen ie  
zarów no u m ie ję tnośc i m uzycznych, ja k  
też  fachow obib lio tecznych .
2. K szta łcen ie  teo re tyczne

A. N auka  tow arzysząca  p rak ty ce
W czasie p ra k ty k i k a n d y d a t o trzy m u je  

teo re tyczny  in s tru k taż , k tó rego  g łów ny­
m i p rzed m io tam i są:
— pogłęb ien ie , u p o rząd k o w an ie  i roz­

szerzenie uzyskanych  w iadom ości,
— u d o stępn ien ie  in fo rm ac ji w  zak res ie  

p rzedm io tów  typow o  b ib lio tecznych ,
— przygo tow an ie  k a n d y d a ta  do sp raw ­

d z ian u  w iadom ości.
B. S em in a riu m  kom pak tow e 
S em in a riu m  k o m p ak to w e trw a  ok. 80
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godzin. O bejm u je  w  szczególności n a ­
stęp u jące  p rzedm io ty : b ib lio g ra fia  i służ­
ba in fo rm acy jn a , h is to ria  m uzyki, ogól­
n a  n a u k a  o b ib lio tece, n a u k a  o zaw o­
dzie b ib lio tek a rza  m uzycznego

K o n tro la  w yn ików  ksz ta łcen ia

E gzam in  końcow y zda je  się p rzed  k o ­
m isją  egzam inacy jną , w y łon ioną  z g ro ­
n a  p racow n ików  s tu ttg a rc k ie j placów ki. 
S k ład a  się on  z n as tęp u jący ch  części:

a) p isem na  p ra c a  dom ow a,
b) trzy  p race  nadzorow ane,
c) egzam in  ustny .

P ra c ę  p isem ną  p rzygo tow u je  k a n d y d a t w
5 m iesiącu  p ra k ty k i n a  jeden  spośród  2 
tem a tó w  zap roponow anych  p rzez siebie
1 zatv/ieordzonych przez k ie ro w n ik a  p ra k ­
ty k i i kom isję  egzam inacy jną . N a je j 
n ap isan ie  o trzy m u je  4 tygodnie, p rzy  
czym  m oże przeznaczyć n a  te n  cąl do
2 godzin  sw oje j dz iennej służby w  b ib ­
liotece. P o d staw ą  dopuszczenia p ra k ty ­
k a n ta  do dalszej części egzam inów  jes t 
uzyskan ie  z p racy  dom ow ej n o ty  „p rzy ­
n a jm n ie j w y sta rcza jący ” p lus pozy tyw ­
ne zaliczenie p rak ty k i.

P race  nadzo row ane  sk ład a  się z n a ­
s tęp u jący ch  przedm io tów :

a) b ib lio g ra fia  i w y d aw n ic tw a  in fo r­
m acy jne  d la  b ib lio tek arzy  m uzycznych,

b) opis ka ta logow y  zbiorów  m uzycz­
nych,

c) m uzyczno-biblioiteczna n a u k a  o za­
w odzie

E gzam in  u s tn y  sk ład a  się  z trzech  czę­
ści trw a jący ch  po 15 m in u t: podstaw y  
teo rii m uzyki, h is to ria  m uzyki, l i te ra tu ­
r a  m uzyczna.

U zyskanie  n o ty  „w y sta rcza jący ” w  
k ażdej części egzam inu  oznacza jego po­
zy tyw ne  złożenie. O cena niższa pow o­
d u je  n iezaliczenie. E gzam in  m ożna pow ­
ta rz a ć  n a jw cześn ie j po 2 m iesiącach , n ie  
później jed n ak  niż po up ływ ie  roku . 
A bsolw enci o trzy m u ją  dyplom  — św ia­
dectw o, k tó re  u p ra w n ia  ich do z a tru d ­
n ia n ia  się  w  b ib lio tek ach  m uzycznych

P o st sc r ip tu m  do p rocesu  k sz ta łcen ia

O tym , że „stu d iu m  dodatkow e” nie 
je s t  doskonałe  p rzek o n a ł „krjrzys 86” . 
W yw ołany  on został p rzez stu d en tó w  
ro k u  szkolnego 1986, k tó rzy  dali w yraz  
sw em u n iezadow olen iu  w obec do tych­
czasow ych s t ru k tu r  w  fo rm ie  „k ry ty k i 
m an ew ro w e j” (M anow erk ritik ) G łów ­
ne zarzu ty  dotyczyły  różnorodnych  w a ­
ru n k ó w  p an u jący ch  w  poszczególnych 
b ib lio tek ach  o raz  n ie jednakow ego  m a­
te r ia łu  podczas 14-dniowego. sem in ariu m  
kom paktow ego. Jak o  re a k c ja  n a  n ie  zo­
s ta ła  pow o łana  kom isja  se n a tu  d la  z re ­

fo rm o w an ia  s tud ium . K om dsja op raco ­
w a ła  m. in. pom ysł now ej s tru k tu ry  se­
m in a riu m , k tó ry  został już  w prow adzo­
ny  w  lu ty m  1987 r. T reśc i n au czan ia  zo­
sta ły  ułożone n a  now o lub  rozszerzone. 
Skrócono np. h is to rię  m uzyki z 37 do 
14 godzin. D zięki tem u  m ożna było po­
szerzyć p rzedm io ty  b ib lio tekarsk ie . 
W prow adzono rów n ież  ca łk iem  now e 
p rzedm io ty : w yszuk iw an ie  w  b ankach  
danych  i p raw o  au to rsk ie . U w zględniono 
także w  p rogram ie , do tychczas tr a k to ­
w an ą  „po m acoszem u”, m uzykę rockow ą
i pop. Jak o  zasadę p rzy  rea lizac ji p ro ­
g ram u  uznano, że p rzedm io ty  w chodzące 
w  jego o b ręb  n ie  m uszą być trak to w an e  
ta k  dosłow nie. P o s tu la t u jed n o licen ia  
w aru n k ó w  p racy  p ra k ty k a n tó w  w b ib lio ­
tekach  szkoleniow ych uznano  za u zasad ­
n iony, lecz n ie  w ykonalny . Ze sw ej 
s tro n y  szkoła zażądała  od b ib lio tek  szko­
len ia  stu d en tó w  w  zak resie  k a ta lo g o w a­
n ia  a lfabetycznego  dokum entów  dźw ię­
kow ych wg now ej no rm y  (RAK — M u­
sik). P onad to  w  roku  szko lnym  1987/1988 
m iał zostać uchw alony  now y reg u lam in  
s tud iów  i egzam inów

P ra c a  zaw odow a

K szta łcen ie  b ib lio tek a rzy  m uzycznych 
z ra c ji zasad n a  jak ich  je s t o p a rte  m oż­
n a  uznać za rodzaj dokszta łcan ia , ty m  
bardz ie j, że dotyczy w yłączn ie  osób po­
s iad a jący ch  ju ż  p ew ien  zasób w iedzy  
o raz  u m ie ję tnośc i m uzycznych i b ib lio ­
tecznych . Z d rug ie j stro n y  ze w zględu  
n a  reg u la rn o ść  i sfo rm alizow any  p rze­
bieg m oże być zaliczone w  poczet k sz ta ł­
cen ia  zaw odow ego. F a k te m  jes t jed n ak , 
że każdy  b ib lio tek a rz  m uzyczny może 
być b ib lio tek a rzem  n ie  sp ec ja lis tą , a  n ie  
odw ro tn ie . Je s t to o ty le  isto tne, w  do­
bie tru d n e j sy tu ac ji n a  b ib lio tecznym  
ly n k u  p racy , że um ożliw ia to jego a b - , 
so lw en tom  ew en tu a ln e  p rzek w alifik o w a­
nie. Z dobycie posady  w  b ib lio tece m u­
zycznej, oddziale m uzycznym  b ib lio tek i 
pub licznej, czy też w  a rch iw u m  m uzycz­
n y m  nie  p rzy sp a rza  im  jed n ak  zbytn ich  
kłopotów . Do tego w niosku  upow ażn ia  
n ik ła  ilość w ypuszczanych  co roku  ab - 
•^olwentów: 12 -  14 osób, a także  le k tu ra  
ogłoszeń poszuku jących  p racę  w  o s ta t­
n ich  k ilk u  roczn ikach  „B uch und  B ib- 
lio th ek ”, gdzie n ie  spo tyka  się racze j 
zgłoszeń od b ib lio tek arzy  m uzycznych

P rzed s taw io n y  obraz ksz ta łcen ia  b ib ­
lio tek a rzy  m uzycznych w  R FN  w ydaje  
się zasług iw ać n a  m iano  w zorcow ego. 
C hodzi może n ie ty le  o w skazyw an ie  go 
jak o  ew en tualnego  w zorca do zastoso­
w an ia  n a  gruncie  polskim , co o p rzed s ta ­
w ien ie  jako  m a te ria łu  w yjściow ego do 
dy sk u sji n a d  k o n d y cją  k sz ta łcen ia  b ib ­
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lio tek a rzy  m uzycznych  w  Polsce. Być 
m oże należałoby odejść od dotychczaso­
w ych k u rso -k o n fe ren cy jn y ch  m etod 
szkolenia i u b rać  je „w  in s ty tu c jo n a ln e  
szaty”. K orzystne byłoby rów nież prze­
ana lizow an ie  dośw iadczeń  in n y ch  k ra ­

jów  w  ty m  zakresie . N iem iecki, bardzo  
sfo rm alizow any  tok  k sz ta łcen ia  może ra -  
ziić sw oją  surow ością. D zięki tem u  jed ­
n a k  p rzychodzą ta m  do p racy  odpow ied­
nio p rzygo tow ane k ad ry  — a  chyba o to 
też  n a h i w  Polsce chodzi.

P R Z Y P ISY

1 P a u l M arsop (1856 -  1925) n ie m iec k i bib lioteikarz i  k r y ty k  m u zy cz n y , w  1902 r. za ło ż y ł  
w  M on ac łiiu m  M u zyczn ą  B ib lio tek ę  L u d ow ą  (M u sik a lisch e  V o lk sb ib lio th ek ) — zob .: B a k e r ’s 
B io g r a p h ica l D ic tio n a ry  o f  M u sician s. N e w  Y ork 1958 -  1971, s. 1034; H and’ou ch  d es B u c h e re i-  
w e sen s . H alb . 2 W iesb ad en  1965, s. 569 -  570.

* G. von  B u s s e ,  H.  E r n e s t u s :  D as B ib lio th e k sw e sen  der B u n d esrep u b lik  D eu tsc lila n d . 
E ln e  E in fu h ru n g . W iestjaden 1968, s. 121 -122.

’ 8 II 1972 r , p rz ek sz ta łc o n o  P o łu d n io w o n ie m ie ck i In sty tu t B ib lio tek a r sk i w  W yższą  
S z k o łę  Z aw od ow ą , n a  m o c y  r e fo rm y  szk o ln ic tw a  w y ższeg o  z 1972 r. — M. B e n e d i c t -  
- M  U l l e r :  B ib U o tek a r isch e  A u sb ild u n g  b le ib t N o ts ta n d sg e b ie t. B u c łi u n d  B ib lio t łie k  1981, 
J b i g .  33, H. 3, S . 258 -  259.
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m e n ta tio n , In fo r m a tio n . S o n d e r lie f t  1971, s. 66 -  68.

' w  P o lsc e  ty m  m ia n em  ok reśla  s ię  g ru p ę  zaw od ow ą  b ib lio te k a rzy  z w y ż sz y m  w y ­
k sz ta łc en ie m  p ra cu ją cy cti w  b ib lio te k a c łi s zk ó ł w y ż sz y c łi,  P A N  i  irm ycłi r eso r tó w , k tó rz y  
z d a li p o m y śln ie  eg za m in  p a ń stw o w y  — zob .; E n cy k lo p ed ia  w sp ó łc ze sn e g o  b ib lio tek a rstw a  
p o lsk ieg o . W rocław  1976, s. 54.

• S łu żb a  b ib lio tec zn a  w  w ię k szo śc i k r a jó w  zw ią zk o w y c łi je s t  p o d zie lo n a  n a  3 k a teg o r ie :  
W y ż s z a ,  P o d w y ższo n a  i  Ś red n ia  S łu żb a , osob n o  d la  b ib lio te k  n a u k o w y ch  i  p u b liczn y ch  (poza  
H am b u rg iem ) — zob .; A . Ś w i e r k :  K sz ta łc en ie  p ra c o w n ik ó w  k s ią ż k i w  R F N . R o czn ik i 
B ib lio tec z n e  1983, R . 27, z. 1 - 2 ,  s. 548 -  549; P . K a e  g b e i  n , D. D. R u s h :  L ib rary  and  
in fo rm a tio n  s c ie n c e  ed u ca tio n  in  W est G erm an y . J o u rn a l o f E d u ca tio n  fo r  L ib rar ian sh ip . 22 
(1982) (W inter), P . 154 -  172; K. A . S  i  n  k  a  v  i  C i  u  s: B ib lio teć n o je  o b ra zo v a n ije  v  F ed erativn oJ  
R e sp u b lik e  G erm an ii. B ib lio tek o v ed en e  i  b ib lio g ra fija  za ru b eźom . 1975, v y p . 32, s. 45 -  49.

’ M u sik b ib lio th ek a r  fUr d en  D ien st a n  fif fe n tlich en  B ib lio th e k e n . in fo rm a tio n sb r o sch u re . 
S tu ttg a r t, (b. r), s. 2 -  3.

* T am że, s. 3.
• D lp lo m -B ib lio th ek a r  fUr d en  D ien st a n  5 ffen tU ch en  B ib lio th e k e n . m fo rm a tio n sb ro sch iire .  

S tu ttg a r t  1982, s. 4; M u sik b ib lio th ek a r  . . .  , s . 2; S tu d ien fU h rer , F a ch h o ch sch u le  ftir BlbM o- 
th ek sw e se n  S tu ttg a r t. 3 A u fl. S tu ttg a r t  1985, s. 16; S tu d iu m  an der F a c lih o ch sc h u le  fUr B ib ­
lio th e k sw e s e n  S tu ttg a r t. In fo rm a tio n sb ro sch tlre . S tu ttg a r t 1985, s. 7.

‘0 P od  ty m  p o jęc iem  ro zu m ie  s ię  n a s tę p u ją ce  za g a d n ien ia : B u d o w a  i  o p ra co w a n ie  z b io ­
ró w , D o k u m en ta c ja , P raca  z a u d io w izu a ln y m i śro d k a m i przek azu . N au k a  o  p ra cy  w  b ib lio ­
te c e , T ec łin ik a  b ib lio teczn a , H isto r ia  b ib lio tek a rstw a  m u zy c zn eg o  — zob .: M u sik b ib lio th e ­
kar . . . ,  s. 3.

“  M u sik b ib lio th ek a r  . . ,  , s. 4.
w O p u b lik o w a n y  w  nr 3/86 F oru m  M usik b ib U oth ek ,
“ G. K r e u g e r - V o s s :  N e u o r ien tie ru n g  in  der A u sb ild u n g  flir  M usikblb lioth tókare. 

E in e  k r it isc h e  U b erp ru fu n g . B u ch  u n d  B ib lio th e k  1987, J h r g . 39, H. 9, s . 796 -  797.
T am że, s. 797.

»  O rgan Z w iązk u  B ib lio te k a rz y  w  b ib lio te k a c h  p u b liczn y ch .
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w KRAJU 
W EUROPIE-NA ŚWIECIE

PLEN A R N E PO SIE D Z E N IE  ZARZĄD U  
GŁÓ W NEGO SB P. P len a rn e  posiedzenie 
Z arządu  G łów nego SB P z udzia łem  p rze- 
w odniczącycłi okręgów , k tó re  odbyło się 
w  W arszaw sk im  D om u L ite ra tu ry  22 
m arc a  br. rozpoczęło się od m iłego a k ­
cen tu . Oto w szystk im  członkom  w ładz 
S tow arzyszenia , członkom  łionorow ym , 
p rzew odn iczącym  zarządów  okręgów  o raz  
sekcji i k om isji dz ia łającycłi p rzy  Z a­
rządzie  G łów nym  w ręczone zostały  m e­
dale  p am ią tk o w e  w y b ite  z o k az ji 70-le- 
cia dz iałalności SBP. M edale w ręczono 
też  zaproszonym  so ju szn ikom  S to w arzy ­
szenia, k tó rzy  p rzyby li n a  posiedzenie, 
m. in. dy rek to ro w i D ep a rtam en tu  K siąż­
k i i B ib lio tek  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
S z tu k i K aro low i C zejarkow i i jego 
w spó łp racow n ikom  za jm u jący m  się sp ra ­
w am i b ib lio tek , d y rek to ro w i D ep ara - 
m en tu  K a d r w  ty m  reso rc ie  Józefow i 
P rusiow i, a  tak że  dy rek to ro w i B ib lio tek i 
N arodow ej S tan is ław o w i C zajce i b y ­
łem u p racow n ikow i W ydzia łu  K u ltu ry  
K C P Z P R  T adeuszow i O tu lakow i.

T ym  razem  gościem  Z arządu  G łów ne­
go SB P by ł rów nież  d y re k to r  B iu ra  
P raw nego  K an ce la rii R ady P ań s tw a  A n ­
d rzej B ancer, k tó ry  p rzed s taw ił n a jw a ż ­
n ie jsze  zasady  ucłiw alonej przez S e jm  
O rd y n ac ji W yborczej do ra d  narodow ycłi, 
w sk azu jąc  m ożliw ości zgłaszan ia  k a n d y ­
datów  przez ogniw a te renow e S tow arzy ­
szenia B ib lio tekarzy  Polskich . S to sunko ­
w o w ie le  zadanych  gościow i p y tań  i 
ko m en ta rzy  w skazu je  na  żyw e za in te re ­
sow an ie  tą  p ro b lem aty k ą  w  środow isku  
b ib lio tek a rsk im  i pozw ala  w ierzyć, że 
jego rep rezen tan c i znów  g rem ia ln ie  
w stąp ią  w sz ran k i w yborcze. K iedy u k a ­
że się  d ru k iem  n in ie jsza  re la c ja  w szy­
stko już pow inno  być jasne.

N iespodziew an ie żyw ą dyskusję  w y­

w ołało  w y stąp ien ie  p rezesa  Z arząd u  
G łów nego S tow arzyszen ia  pośw ięcone 
m iejscu  b ib lio tek  w  re fo rm ie  państw a . 
Jego  op tym istyczny  w ydźw ięk  (tekst 
d ru k u jem y  w n in ie jszym  num erze) n ie 
przeszkodził jed n ak  pesym istycznem u to ­
now i w iększości w ypow iedzi, w  k tó rycłi 
w skazyw ano  n a  n iekonsekw encje  w e 
w pro w ad zan iu  zasad re fo rm y  oraz n a  
dzia łan ia  i p rzep isy  zdecydow anie je j 
p rzeciw ne. Zaliczyć do n ich  należy  p rze­
kazyw an ie  u p raw n ień  zarządza jących  
b ib lio tekam i w  gm inach  dom om  kultia- 
ry  orazr n iem al całkow ite  sk ręp o w an ie  
w  gospodarow an iu  śro d k am i finan so w y ­
m i przeznaczonym i n a  zakup  k siążek  i 
czasopism .

W dy skusji z ab ra ł ró w n ież  głos dy­
re k to r  C zejarek , k tó ry  od połow y ]u te - 
go znów  p racu je  w  M in iste rs tw ie  K u l­
tu ry  i znów  za jm u je  się sp raw am i książ­
k i. Z sa ty sfak c ją  słu ch an o  jego zapew ­
n ień  o gotow ości ścisłego w spó łdzia łan ia  
ze S tow arzyszen iem  i ca łym  środow is­
k iem  b ib lio tek a rsk im . N ieco m n ie j en ­
tuz jasty czn ie  odniesiono  się zaś do p ro ­
pozycji w łączen ia  się b ib lio tek  publicz­
nych  do ak c ji ko lp o rtażu  książek.

O sta tn i ak cen t posiedzen ia  stanow iło  
p rzy jęc ie  h arm o n o g ram u  k am p an ii 
sp raw ozdaw czo-w yborczej w  S tow arzy ­
szeniu. U stalono, że do końca ro k u  1988 
odbędą  się z jazdy okręgow e i w y b ran i 
zo staną  delegaci n a  O gó lnokrajow y Z jazd 
D elegatów , k tó ry  odbędzie się w  poło­
w ie m a ja  1989 r. w  G dańsku . P ow ołano  
też  p rzew odn iczących  kom isji zjazdo­
w ych : kol. J a n a  W ołosza na  p rzew odn i­
czącego K om isji P rog ram ow ej, kol. M a­
rię  S ie rad zan  na  p rzew odniczącą K om isji 
O rgan izacy jne j i kol. B olesław a H ow or- 
kę  — n a  przew odniczącego  K om isji S ta ­
tu to w e j.

DW IE K O N FER E N C JE  H ISTO RY CZN E. 
Z n an a  z licznych in ic ja ty w  badaw czych  
B ib lio teka  K sięcia  A ugusta  (H erzog-A u- 
gust-B ib lio thek ) w  W olfenb iitte l (RFN) 
zorgan izow ała  w  k w ie tn iu  br. dw ie kon­
fe ren c je  h is to ryczne . W dn iach  1 1 -1 4  
tego m iesiąca  o d b y ła  się p ią ta  dorocz­

n a  k o n fe ren c ja  pośw ięcona dziejom  b ib - 
liotelc n iera ieck ich  w okresie  rządów  fa ­
szystow skich . T uż po je j zakończeniu , 
jeszcze tego sam ego dn ia  o tw a rte  zosta­
ło m iędzynarodow e sym pozjum  pośw ię­
cone b adan iom  n ad  h is to rią  b ib lio tek  w  
kon tekśc ie  m iędzynarodow ym , zorganizo­
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w an e  w spó ln ie  z O k rąg ły m  S to łem  H is­
to r ii B ib lio tek  IFL A . P o ls lde  środow isko  
łiis to ryków  książk i rep rezen to w an e  było 
n a  obu im prezach  p rzez d y re k to ra  B ib­
lio tek i U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  d ra  
Pirożyńskiego.

W bieżącym  ro k u  b ib lio tek a  w  W ol-

fe n b u tte l p la n u je  jeszcze trzy  sem inaria , 
k tó re  pośw ięcone zostaną  ikonog rafii o 
tem aty ce  b ib lio tecznej, d ru k a rs tw u  n ie ­
m ieck iem u w  k ra ja c h  sk an d y n aw sk ich  i 
d ru k o w an e j g ra fice  p o rtre to w e j w  k siąż­
kach .

V (StK)

O BCHODY 100-LECIA ŚM IER C I JO Z E ­
F A  IG N A C EG O  K R A SZ EW SK IE G O  W
1987 ROK U. 19 m arc a  1987 ro k u  m inęło  
100 la t od śm ierc i Józefa  Ignacego K ra ­
szew skiego. R ok ten  został p rzez U NES­
CO ogłoszony ro k iem  K raszew skiego .

W P o zn an iu  w  M iejsk ie j B iblio tece 
P u b liczn e j im . E. R aczyńskiego  19 m arca
1987 ro k u  o tw arto  w ystaw ę p t. Józef 
Ignacy K raszew ski 1812 -1897, k tó ra  
trw a ła  do 12 czerw ca 1987 r. K om isa­
rzem  w y staw y  b y ła  m gr Izabe la  M ruga- 
siew icz, op raw ę p las ty czn ą  zap ro jek to ­
w a ł i w ykonał J a n u a ry  C echm anowicz. 
W ystaw a p rzed s taw ia ła  w szechstronną  
działalność Józefa  Ignacego K raszew ­
skiego o raz n a jw ażn ie jsze  w y d arzen ia  z 
poszczególnych okresów  życia p isarza . 
P okazano  n a  n ie j 350 w y d aw n ic tw  o raz  
110 ob iek tów  n a  ek ran ach . O p a rta  by ła  
na zbio rach  P raco w n i M uzeum  Ignace­
go K raszew sk iego  p. M arian a  W alczalca
i B ib lio tek i R aczyńskich .

W ystaw a p o siad a ła  n a s tęp u jący  u k ład ; 
pow ieści h is to ryczne  (w ty m  cały  cykl 
h is to ryczny), pow ieści społeczno-obycza­
jow e (w ty m  cykl pow ieści ludow ych), 
p ie rw sze  u tw o ry  p isa rza  („B iografia so- 
ka lsk iego  o rg a n is ty ”), p ierw sze  po lsk ie  
pow ieści k ry m in a ln e  („Z em sta C zokoł- 
dow a”, pow ieści au tob iog raficzne  m .in. 
„N a Wschodzrie”), poezje (p ierw sze w y ­
d an ie drukow ane w  W ilnie w  1838 ro­
ku), osobno „D ziad i b ab a” , u tw o ry  d ra ­
m atyczne  m .in. „M iód k a sz te lań sk i”, 
„C iep ła  w d ó w k a”, tłum aczen ie  J . I. K ra ­
szew skiego z różnych  dziedzin  w iedzy, 
m . in. filozofii, h is to rii, h is to rii sztuk i, 
z  innych  języków  d ru k o w an e  w  „A the­
n aeu m ”, tłu m aczen ia  J . I. K raszew sk ie ­
go n a  język i obce. K raszew sk i jako  p u b ­
licy sta  i d zienn ikarz, m. in. jego a r ty k u ­
ły  w  ,,G azecie C odziennej” ł „Gazecie 
P o lsk ie j”, jako  w łaśc ic ie l d ru k a rn i w  
D reźn ie  w  1. 1868- 1871. P race  o ch a ­
ra k te rz e  badaw czym  (h isto ria , h is to ria  
sz tuk i, k ry ty k a  lite rack a , e tn o g rafia , a r ­
cheologia), zam iłow an ia  m uzyczne (kom ­
pozycja  w łasn a  J. I. K raszew sk iego  „ P a ­
stusze p io senk i”) i m uzyka innych  kom ­
pozytorów  do słów  J. I. K raszew skiego , 
m. in. S tan is ław a  M oniuszki, Józefa  
Ignacego  P aderew sk iego . M alarz  — dzie­
ła  J . I. K raszew sk iego  w  rep ro d u k c jach ,

m. in. ry s u n k i z podróży , „ P o r tre t 
w schodn i” (w o ry g in a le  olej).

W ystaw a p okazyw ała  rów n ież  J u b i­
leusz 50-lecia p racy  p isa rsk ie j u rządzony  
J. I. K raszew sk iem u  w  K rak o w ie  w  
d n iach  3 - 8  p aźd z ie rn ik a  1879 r. P o k a ­
zyw ała  tak że  na jw ażn ie jsze  w y d arzen ia  
z życia J . I. K raszew sk iego  w  n a s tę p u ­
jącym  uk ładzie : m łodość, okres w o łyń­
ski, W arszaw a, n a  obczyźnie.

E kspozycji tow arzyszy ł d ru k  p t. „J. I. 
K raszew sk i 1812 - 1879” o p racow any  p rzez
I. Mrugasie\łricz.

Z o kaz ji 100-letniej roczn icy  śm ierc i 
w ydano  rów nież  n a  zlecenie M iejsk ie j 
B ib lio tek i P ub liczne j im . E. R aczyńsk ie­
go ek slib ris  donacy jny  P raco w n i-M u - 
zeum  J. I. K raszew sk iegp  i M arian a  
W alczaka w ykonany  p rzez poznańsk iego  
plastyka A n d rze ja  Jeziorkow skiego.

W ystaw ę zw iedziło 4000 osób. W sk ró ­
conej fo rm ie  pow yższa w y staw a  b y ła  
ek sponow ana  w  b ib lio tek ach : M iasta  i 
G m iny  w N ow ym  T om yślu  (15 IX  — 15 
X 1987), w  Ś rodzie W ielkopolsk iej (3 X II
— 15 II 1988). D la środow iska polon ij­
nego w W iedniu  opracow ano  10 p lansz  
w ystaw ow ych  dotyczących  życia i dzia­
ła lności p isa rza  z uw zg lędn ien iem  poby­
tu  J . I. K raszew sk iego  w  W iedniu .

W zw iązku  *z roczn icą i w y staw am i
I. M rugasiew icz w ygłosiła  w  p oznań ­
sk im  kole P T T K  p re lek c ję  n a  tem a t 
w ie lkopo lsk ich  zw iązków  J. I. K raszew ­
skiego. P rzygo tow ano  pod ta k im  ty tu łe m  
a rty k u ł. W zw iązku  z pK)wyższymi w y­
s taw am i w ygłoszono p re lek c ję  — „K ra ­
szew ski jako  człow iek w  św ietle  b ad ań  
g rafo log icznych”. B ib lio tekarze  z P ra -  
cow ni-M uzeum  J. I. K raszew sk iego  b ra li 
u dzia ł w  p rzygo tow an iach  do n a d a n ia  
Szkole P odstaw ow ej n r  17, n a  osiedlu  
B olesław a C hrobrego  w  P o zn an iu  im ie­
n ia  Józefa  Ignacego K raszew skiego , 
gdziie w  1988 ro k u  m a pow stać  izba P a ­
tro n a  szkoły.

W zw iązku  z ro k iem  jub ileuszow ym  
w ypożyczano ek sp o n a ty  z P raco w n i; do 
B ib lio tek i N arodow ej w  W arszaw ie n a  
w ystaw ę p t. „Józef Ignacy  K raszew ­
sk i m a la rz  i k o lek c jo n er”, do B ib lio tek i 
W ojew ódzkiej w  W ałb rzychu  oraz M ia­
sta- i G m iny  w  O born ikach .
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N a w y staw ę  do B erlin a  w ypożyczono
2 ad resy  z tzw . G ab in e tu  K raszew sk ie ­
go.

U dostępn iano  rów nież  m a te ria ły  do 
film ów  pośw ięconych  J . I. K raszew sk ie ­
m u  — „O lbrzym ” i jeszcze n ieukończo- 
nego  p t. „K raszew sk i jak iego  n ie  zn a ­
m y ”.

A gn ieszka  K raszew sk a  b ra ła  udzia ł w  
sesji n au k o w ej n a  te m a t „Józef Ignacy  
K raszew sk i — tw órczość i re cep c ja”. W 
P raco w n i-M u zeu m  J. I. K raszew skiego  
op racow ano  tak że  u lo tk ę  p ro pagandow ą 
„W arto  p rzeczy tać”.

P racow n ia-M uzeim i Józefa  Ignacego 
K raszew sk iego  je s t p laców ką  n ie ty p o ­
w ą. P o w sta ła  ze zb iorów  poznańsk iego  
b ib lio fila  M arian a  W alczaka, k tó ry  p o ­
d aro w ał w  1979 ro k u  P oznan iow i ko lek ­
cję do tyczącą J. I. K raszew skiego . W 
1086 ro k u  zosta ła  o tw a r ta  P raco w n ia - 
-M uzeum  J . I. K raszew sk iego  o p a rta  n a

te j darow iźn ie . P od lega  ona M iejsk iej 
B iblio tece P ub licznej im . E. R aczyńsk ie­
go w  P oznan iu , m ieści się w  b u d y n k u  
n a  ul. W ronieck iej 14. R ękopisy  s tan o w ią  
jed n ą  z cenn ie jszych  części spuścizny 
(m. in. au to g ra fy  p isarza , rysunk i). 
K sięgozbiór liczy 2000 wol., (w ty m  200 
p ie rw o d ru k ó w  dzieł p isarza). K o lekcję  
u zu p e łn ia ją  fo tografie , m edale , g ra f ik a  i 
b ogata  d o k u m en tac ja  p rasow a. Z biory  
P racow n i-M uzeum  J. I. K raszew skiego  
uzupełn ia  tzw . G ab in e t K raszew skiego, 
k tó ry  je s t w łasnością  Poznańsk iego  To­
w arzy stw a  P rzy jac ió ł N auk  i zn a jd u je  
się w  depozycie P raco w n i i ta m  częścio­
wo je s t eksponow any.

P racow n ię-M uzeum  J. I. K raszew sk ie­
go m ożna zw iedzać w e  w to rk i i p ią tk i 
w  godz. 10®“ -  14“®.

Izabela  M R U G A SIEW IC Z 
M BP im . E. R aczyńskiego, P oznań

PRZEGLĄD
PIŚMIENNICTWA

FRANCISZEK CZAJKOWSKI 
Toruń

RECENZJA CZY SOFISTYCZNA 
SPEKULACJA

N iek tó re  anegdo ty  zaw ie ra ją  czasam i 
w ym ow ną tre ść  i sym bolikę. Do tak ich  
n a  p rzy k ład  zaliczyć m ożna anegdo tę  za ­
cze rp n ię tą  z hLs.torii filozofii s ta ro ży t­
nej. Je d e n  z n a jw y b itn ie jszy ch  filozofów

i uczonych g reck ich , A rysto te les , pobie­
ra ł n au k i w  A kadem ii P la to n a . S tag iry - 
ta  n ie  na leża ł jed n ak  do g rona p o tu l­
nych  słuchaczy, a często sw oją  e rudyc ją , 
p recy z ją  w  fo rm u ło w an iu  sądów , um ie­
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ję tnośc ią  p ro w ad zen ia  dy sk u s ji p rzew yż­
szał sw ojego m istrza . T en  z iry to w ał się 
k iedyś i podobno pow iedział, że zacłio- 
w an ie  A ry sto te le sa  m ożna p rzy ró w n ać  
do p o stępow an ia  ź rebaka , k tó ry  kopie 
w łasn ą  m atkę , gdy już w yssał z n ie j 
w szystek  pokarm . T rad y c ja  p rzyp isu je  
A rysto te lesow i odpow iedź: „A m icum  m eo 
P la to  sed  m ag is am ica  (est) v e r ita s ” , 
co tłum aczy  się: „P la to n  je s t p rzy jac ie ­
lem , lecz droższą odeń  je s t m i p ra w d a ”. 
P ow iedzen ie  to, cy tow ane przez  po tom ­
nych , św iadczy  n ie  ty lko  o m ądrośc i 
jego a u to ra , ale i o u m iłow an iu  p rzezeń  
p raw d y  o raz  p rzes trzeg an iu  reg u ł fo r­
m alnych  i p rzedm io tow ych  ją  p rzy b liża ­
jących . W iadom o, że w łaściw e stosow a­
n ie  p raw id e ł m etodologicznych i zasad 
p rzy jm o w an y ch  w  logice o raz  o b iek ty w ­
ne p rzed s taw ian ie  w iedzy  o znaczen iu  
społecznym , zarów no  w  czasach A ry sto ­
te lesa  ja k  i n am  w spółczesnych, u zn a ­
w ane są za n ieod łączne e lem en ty  poz­
n a n ia  naukow ego  i za sku teczne n a rz ę ­
dzie służące poszerzan iu  w iedzy o czło­
w iek u  i o tacza jący m  go św iecie.

P irzestrzeganie tych  w a ru n k ó w  obo­
w iązu je  p rzede  w szystk im  w  tek s tach  
pub likow anych , pop u la ry zu jący ch  n a u ­
kę, w iedzę (gr. — epistem e) oraz u m ie ­
ję tności p rak ty czn e  (gr. — techne). N ie­
w ą tp liw ie  do n ich  zaliczyć rów n ież  n a ­
leży recenzję , jak o  jed n ą  z fo rm  k ry ­
tycznego  i o b jaśn ia jącego  sp o jrzen ia  n a  
opub likow ane  m ate ria ły .

C elem  m ojej w ypow iedzi je s t u s to su n ­
kow an ie  się do recen z ji Józefa  Szockie- 
go p t. K sią żk i o i  d la  lu d z i n iep e łn o ­
sp ra w n ych  i chorych , zam ieszczonej w  
„B ib lio tek arzu ” 1987 n r  12. D otyczy ona 
dw óch adno tow anych  zestaw ów  b ib lio ­
g ra ficznych  1 w ydanych  n ak ład e m  W o­
jew ódzk ie j B ib lio tek i P ub liczn e j i K siąż­
n icy  M iejsk ie j im. M. K o p ern ik a  w  To­
ru n iu , p rzez O środek  In fo rm acy jn o -M e­
todyczny  C zy te ln ic tw a  C horych  i N ie­
p e łnosp raw nych .

W recenzow anym  tek śc ie  w yróżnić  
m ożna uw ag i ogólne dotyczące zasadno ­
ści w y d an ia  ty ch  p u b lik ac ji o raz u w ag i 
k ry ty czn e  zw iązane ż poszczególnym i 
o p racow an iam i. 21nalazło się w  n im  ró w ­
n ież  w iele w ątk ó w  p rezen tu jący ch  po­
g lądy  au to ra , zaczerpn ię te  n iem al in 
ex tenso  z jego książk i p t. B ib lio teka  w  
procesie rew a lidac ji dzieci n iepe łno - 
sp ra vm ych  (por. s. 40, 41 oraz  47 w y ­
m ien ionej p racy  z tek s tem  w  „B ib lio te­
k a rz u ” s. 25 i 26 o raz  27).

N a podstaw ie  p rzy ję te j te rm in o lo g ii z 
l i te ra tu ry  psycholog iczno-pedagogicznej, 
do tyczącej rodzajów  n iep e łnosp raw nośc i 
sp o tykanych  u dzieci au to r k ry tyczn ie  
ocenia term ino log ię  zastosow aną p rzez 
B a rb a rę  M om ot, za rzuca jąc  je j po g m at­

w an ie , co rzekom o obn iża  w a rto ść  poz­
naw czą zestaw u. J a k  w y n ik a  ze w stęp u  
do op raco w an ia : „B o h a te ram i w y b ra ­
n y ch  k siążek  są osoby chore, » iep e łn o - 
sp raw n e  fizycznie, n iesłyszące, n iew ido ­
m e, starsze , upośledzone um ysłow o . .  
T ym czasem  zaś J . Szocki uw aża, że 
„Ś w iatow a O rgan izac ja  Z d row ia  dopusz­
cza po jęc ie  „chory” odnosić do W szyst­
k ich  n iep e łn o sp raw n y ch  i rozróżn ia  n ie ­
p e łnosp raw ność  fizyczną, psych iczną  i 
spo łeczną”. N ieco dale j osoby ze sclio- 
rz en iam i zalicza do jed n e j g ru p y  osób 
z n iep e łn o sp raw n o śc ią  fizyczną. W 
sw oim  podziale p o m ija  zupełn ie  „osoby 
sta rsze” za rzu ca jąc  au to rce  zes^tawu, że 
w y stęp u jące  w  n im ; „pojęc ie  „ s ta rs i” 
je s t n ie jasn e . C hodzi tu  zapew ne o ludzi 
s ta ry c h ”. A u to r n ie  m usia ł n ic dom nie­
m yw ać, bow iem  w  S ło w n ik u  ję z y k a  po l­
skiego  czy tam y: „S tarszy , starsiza, stapsi 
w  użyciu  rzecz, (częściej w  l.m.) — oso­
ba  d o jrza ła  lub  s ta ra  w  p rzec iw staw ie ­
n iu  do dzieci i m łodzieży”.

T ru d n o  je s t rów n ież  pogodzić się z 
sugestią , jak o b y  Ś w ia tow a O rgan izac ja  
Z drow ia  n ie dostrzegała  różn icy  pom ię­
dzy po jęc iem  „ch o ry ” a  po jęc iem  „n ie­
p e łn o sp raw n y ” (szkoda, że au to r  n ie  cy­
tu je  źródła). P o siad am  bow iem  doku ­
m en t w y d an y  p rzez  O rgan izac ję  N aro ­
dów  Z jednoczonych  w  r. 1983* p rezen ­
tu ją c y  Ś w ia to w y  program  dzia łań  od­
noszący się do osóh n iep e łnospraw nych , 
w  k tó ry m  zn a jd u jem y  d efin ic je  „ka lec­
tw a ”, „ in w a lid z tw a”, „n iep e łn o sp raw n o ­
ści” cy tow ane za W HO (s. 3). W dalszej 
części do k u m en tu  od różn ia  się chorych  
od osób z n iep e łn o sp raw n o śc ią  fizyczną
i um ysłow ą, a p rzy ję te  w  n im  zalecen ia  
zobow iązu ją  k ra je  członkow skie ONZ do 
zapew n ien ia  ty m  g rupom  u ła tw ionego  
dostępu  do ob iek tów  k u ltu ra ln y ch , w  ty m
i b ib lio tek , o raz  zag w aran to w an ia  im  
odpow iedn ich  m a te ria łó w  b ib lio tecznych  
stosow anych  do ro d za ju  n iep e łn o sp ra w ­
ności (książk i b ra jlo w sk ie  i m ów ione d la 
n iew idom ych, „ ła tw e  w  czy tan iu ” d la  
g łuchych  od urodzen ia , upośledzonych  
um ysłow o etc.).

W arto  jeszcze dodać, że w  obszernej 
li te ra tu rz e  obcojęzycznej *, w  ty m  ró w ­
nież i w  p iśm ienn ic tw ie  (książk i i b iu le ­
tyny) do tyczącym  dzia ła lności dw óch 
S ekcji fu n k c jo n u jący ch  w obręb ie  IFL A  
(Section of L ib ra r ie s  S erv ing  D isadvan ­
taged  P ersons, Section  of L ib ra r ie s  of 
th e  B lind) w yróżn ia  się działalność b ib ­
lio teczną  u k ie ru n k o w an ą  n a  p racę  z 
ludźm i chorym i i n iep e łn o sp raw n y m i f i­
zycznie i um ysłow o oraz  starszym i. 
P ie rw sza  z w ym ien ionych  S ekcji fu n k ­
c jonow ała  do ro k u  1984, tj . K o n fe ren - 

, cji IFL A  w  K enii, pod n azw ą „S ek c ja , 
B ib lio tek  d la  P ac je n tó w  i  O sób N iepeł-
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n o sp raw n y ch ”. R ep rezen ta ty w n ą  k siążką  
w  o m aw ian y m  przedm iocie  je s t p u b li­
k ac ja  zn an e j szeroko w  św iecie M arg are t 
R. M arsh a ll p t. Libraries and th e  H an­
d icapped  C hild  w y d an a  w  L ondyn ie  w  
1971 r. (do w ypożyczenia  w  B ritish  
C ouncil w  W arszaw ie). Otóż, a u to rk a  w  
te j książce pośw ięca dw a od rębne  roz­
działy om ów ien iu  czy te ln ic tw a  i re h a b i­
lita c ji  p rzez książkę  dzieci chorych  (s. 
95 -  105) o raz  dzieci n iep e łn o sp raw n y ch  
fizycznie (s. 84 -  95).

P rzy  a ie k tó ry c h  B ib lio tekach  N arodo­
w ych, ja k  np. T he L ib ra ry  o f C ongress, 
N a tio n a l L ib ra ry  of A u s tra lia  (C anber­
ra), N atio n a l L ib ra ry  of C anada  (O tta ­
w a) d z ia ła ją  w yodrębn ione agendy  u k ie ­
ru n k o w an e  n a  p racę  z czy te ln ik am i n ie ­
w idom ym i i fizycznie n iep e łn o sp ra w n y - 
mL

T o dość obszerne  zestaw ien ie  a rg u ­
m en tó w  w ykazało  chyba n iezasadność  
za rzu tó w  recen zen ta  odnośn ie  stosow anej 
term ino log ii, k tó ra  to  w  n a s tęp stw ie  — 
zdan iem  J. Szockiego — doprow adziła  
do n iek o n sek w en cji i zac iem n ien ia  idei 
p u b lik ac ji. F ak ty czn ie  ta k  n ie  jest. G dy­
by  n aw e t p rzy jąć  ob iekcje  recen zu jące ­
go, co n ie  je s t p raw dziw e, to  dob rane  
le k tu ry  ze W2;ględu n a  sw oją  tre ść  po­
tw ie rd z a ją  założen ia  p rzy ję te  w e w stę ­
pie. P rzy  ich doborze uw zględniano  
k siążk i n ie  ty le  „głośne”, czy „ słyn ­
n ie jsze”, ale  n a jb a rd z ie j w arto śc iow e i 
dostępne w  b ib lio tekach  publicznych.

D ziw ne je s t też  ubo lew an ie  recenzen ­
ta  n a d  ty m  . że jego a u to rk a  n ie  za­
sięgnęła  po rad y  u  p rzed staw ic ie li p ed a ­
gogiki sp ec ja lne j lub  p sy ch ia tró w ” (s, 
25). A n ib y  dlaczego p sy ch ia trzy  m ieli­
by  się zajm ow ać term ino log ią  dotyczącą 
osób chorych , n iep e łn o sp raw n y ch  f i­
zycznie . . , ,  czy też  w y b ran y m i p ro b le ­
m am i z zak resu  m etodologii b ib lio te ­
k a rs tw a  specja listycznego . Co za i  sł< ty ­
czy p o rad n ic tw a  u  pedagogów  sp ec ja l­
nych , je s t to zbędne. B ow iem  B. M om ot 
je s t ab so lw en tk ą  UMK, k ie ru n k u  p ed a­
gogicznego ze spec ja lizac ją  pedagogik i 
spec ja lne j.

W ydaje  się rów nież, że p rzy ję te  p rzez 
au to ra  recen z ji założenia term inologiczne 
o raz  rozm in ięc ie  się z tre śc ią  w stępu , 
a  zw łaszcza jego frag m en tam i do tyczą­
cym i celu i ad resa tó w  drug ie j p u b lik ac ji 
(b ib lio tekarze  szp ita ln i i san a to ry jn i, 
k ie row n icy  p u n k tó w  bib lio tecznych) su­
gerow ać m ogą czy te ln ikom  „B ib lio teka­
rz a ”, że zestaw  k ie ro w an y  je s t do osób 
n iep e łn o sp raw n y ch . T ym czasem  zaś po­
tra k to w a n y  on został jako  podstaw ow a 
pom oc dla  p racow n ików  b ib lio tek  zak ła ­
dów  zdrow otnych , k tórzy , ja k  w iadom o, 
w  w iększości n ie  p o siad a ją  w łaśc iw ych  
k w alif ik ac ji.

C ieszyć może opinia, że zarów no  b ib ­
lio tek arze  k o rzy s ta jący  z zestaw u  ja k  i 
P a n  Szocki są zgodni co do w łaściw ego 
doboru  le k tu r  o dużych w a lo rach  h u ­
m anistycznych . Is to tn ie , u ję to  w iele dzie­
dzin  rep rezen to w an y ch  przez w łaściw e 
książk i, w  ty m  rów nież 11 pozycji ty p u  
p o radn ikow ego  zeb ranych  w  dzia le  „gos­
p odars tw o  dom ow e”, czego nie  zauw ażył 
au to r. N a tom iast p roponow anie  osobom  
cho rym  książek  np . o robo tach  s to la r­
skich  czy m a la rsk ich  je s t w ysoce zasta -. 
n aw ia jące .

O dnośnie uw ag i o  zby t sk rom nie  re ­
p rezen to w an e j • l i te ra tu rz e  dziecięcej i 
m łodzieżow ej, to  podzie lam  pogląd  au ­
to ra . Je d n a k  p rzy  w ielości le k tu r  w y­
danych  w  la ta ch  1980 -  1985, a ograniczo­
n e j ob ję tośc i w y d aw n ic tw a  należało  
znaleźć tzw . „złoty środek” i w y b rać  po­
zycje w łaśc iw e d la  każdego poziom u. 
Je s t to  przecież w ybór, p ozw ala jący  
osobie w y b ie ra jące j n a  pew ną  dow ol­
ność z zastosow an iem  jed n ak  k ry te rió w  
u ję ty ch  w e w stępie. Inaczej rozum ując , 
k ażdy  czy ta jący  tę  p racę  m iałby  do za­
p roponow an ia  sw oje u lub ione  książki, 
k tó re  jego zdan iem  pow inny  znaleźć się 
w  zestaw ie  i w  te n  sposób na leżałoby  
u jąć  po p ro s tu  c a łą  p ro d u k c ję  w y d aw n i­
czą.

Je ś li chodzi o poezję to  zdan iem  b ib ­
lio tek arzy  szp ita lnych  o raz  in s tru k to ­
ró w  nad zo ru jący ch  tę  sferę  działalności 
zauw aża się stosim kow o n iew ie lk ie  za­
in te reso w an ie  p ac je n tó w  ty m  g a tu n k iem  
li te ra tu ry .

N aw iązu jąc  do k ry te r ió w  doboru  li te ­
ra tu ry , w ydaje  się, że m ożna m ieć róż­
n e  podejśc ia  do tego zagadn ien ia . R e­
cenzent zarzuca p łynność ob ran y ch  k ry ­
te r ió w  w  p racy  p ro p o n u jąc  zastosow a­
n ie  zasadniczego jego zdan iem  k ry te r iu m  
„ jak im  je s t rodzaj i s tad iu m  choroby 
(n iesp raw ności)”.

Rzeczyw iście, n ie  b ran o  pod uw agę 
p ro p onow anych  w skaźników , gdyż n ie  
m ieszczą się one w  koncepcji p racy . A 
p o n ad to  p o w sta je  p y tan ie  — n a  ile b ib ­
lio tek a rz  bez w spó łp racy  z psychologa­
m i czy p sy ch o te rap eu tam i je s t u p raw n io ­
n y  do doboru  k siążek  (raczej w łaśc i­
w ych  tekstów ) w  zależności od danej 
choroby, n ie m ów iąc już  o je j stad ium ?

U w ażam , że tą  p ropozycją  a u to r  do­
ty k a  ogrom nego obszaru  w yk o rzy sty w a­
n ia  li te ra tu ry  w  p rocesach  diagnozow a­
n ia , leczen ia  i re h a b ilita c ji ludzi cho­
rych . W iąże się z tym  koncepcja  b ib lio - 
te rap ii, k tó ra  pozostaje  już  poza z a k re ­
sem  naszych  rozw ażań.

O zasadności w y d an ia  om aw ianych  tu  
zestaw ów  i po trzeb ie  ich k o n ty n u o w an ia  
św iadczą nap ły w a jące  w ciąż zam ów ien ia  
(m im o w y czerp an ia  już nak ładów ) oraz

48



op in ie  p rezen to w an e  p rzez  członków  
S ek c ji C zy te ln ic tw a  C horych  i N iepełno­
sp raw n y ch  ZG SB P, a  tak że  przez ucze­
stn ik ó w  k ra jo w y ch  sem in a rió w  sp ec ja li­
stycznych  i k u rsó w  d la  b ib lio tek a rzy  
szp ita lnych .

T ak  p rzy  p o p rzedn im  zestaw ie  K sią żk i  
zalecane ch o rym  ja k  i jego k o n ty n u ac ji

za la ta  1986 -1987 duź^  w k ład  w noszą 
p racow n icy  b ib lio tek  w ojew ódzkich , k tó ­
rzy  zad ek la ro w ali sw o ją  pom oc. K ażda 
sugestia  do tycząca p ropozycji lek tu r, 
k tó re  należa łoby  uw zględnić  w  dalszych  
o p racow an iach , zostan ie  z w dzięcznością 
p rzy ję ta . Z ap raszam y  w ięc do w spó ł­
p racy .

PR Z Y P ISY

1 K siążk i z a le ca n e  ch o ry m : w y b ó r  z latt 1980 -  1985. A d n o to w a n y  z e s ta w  b ib lio g r a ficzn y  
p od  r ed . M arii S k a r ż y ń s k i e j .  — T oru ń , 1987. P r o b lem y  lu d z i n ie p e łn o sp r a w n y c h  w  l i t e ­
ra tu rze  p ięk n ej p o lsk ie j i  za g ra n iczn ej . A d n o to w a n y  z e s ta w  b ib lio g r a ficzn y  op rać , przez  
B a rb a rę  M o m o t .  — T oru ń , 1986.

• W orld  P rogram m e o f A c tio n  C on cern in g  D isa b led  P e rso n s, N ew  Y ork , U n ited  N a tio n s,  
1983, 68 n . (U n ited  N a tio n s  D eca d e  o f  D isa b led  P erso n s, 1983 -  1992).

» P o r . T h at A ll  M ay R ead . L ib rary  S e r v ic e  for  B lin d  and  P h y s ic a lly  H an d icap p ed  
P e o p le , T h e L ib rary  o f  C on gress, W ash in gton , 1983, s. 518 (p u b lik a cja  ta  z a w iera  b ib lio g r a fię  
p rzed m io to w ą  lic zą cą  k ilk a se t  p o zy cji).

Z PRASY I NIE TYLKO

Więcej tytułów, mniej egzemplarzy ★  zapasy książek i ich ceny rosną 
jak  na drożdżach czego nie robi minister 'A' pewna poprawa w ofercie 
wydawniczej ★  nowe spółki ★  wsparcie dla bibliotek

Co się działo z książką w 1987 r.
Ogłoszono w yn ik i produkcji w ydaw ni­

czej za r .  1987. O ficyny  rea lizu jące  cen ­
tr a ln y  p lan  w ydaw niczy  opub likow ały  
5600 ty tu łó w  k siążek  (o 32 ty tu ły  w ię­
cej n iż  w  r, 1986) w  łącznym  n ak ładz ie  
242 m in  egz. (o 3 m in  m n ie j n iż  w  r,
1986). D ane te  n ie  o b e jm u ją  p ro d u k c ji 
w y d aw n ic tw  w yznaniow ych , spó łdziel­
czych. stow arzyszen iow ych  itp . W sum ie, 
razem  z oficynam i, których n ie  uw zględ­
n ia  się w  c e n tra ln y m  p lan ie  w y d aw n i­
czym, w ydano  9000 tj^u łó w .

Zapasy w  h u rc ie  (S k ładn ica  K sięg a r­
ska) i w  d e ta lu  (ks ięgarn ie) szacow ane 
są  n a  ponad  30 m ilia rd ó w  zł. D la po­
ró w n an ia  w a rto  zaznaczyć, że np . cały  
F undusz  R ozw oju K u ltu ry  m a — w g 
op tym istycznych  p rognoz — dysponow ać 
w  r. 198S kw o tą  108 m ilia rd ó w  zł. S w oją  
d rogą aż s tra c h  pom yśleć, co by się

działo, gdybyśm y ju ż  te ra z  doszli do 
p lanow anego  n a  r . 2000 w sk aźn ik a  10 
ty lu łó w  n a  głow ę.

Średnia cena książki w  r .  1988 osiąg ­
n ę ła  w ysokość ok. 300 zł. A za tem  za 
ś re d n ią  pensję , k tó ra  w g d an y ch  GUS 
w ynosiła  29 200 zł, m ożna by ło  k u p ić  
dziew ięćdziesią t k ilk a  s ta ty sty czn y ch  
k siążek  (w r. 1986 — ok. 120, a  w  r. 
1980 — ok. 175). K siążk a  je s t coraz 
droższa i w szystko  w sk azu je  n a  to, że 
drożeć będzie n ad a l. C eny usług  po li­
g ra ficznych  w zrosły  w  b ieżącym  ro k u  o 
40 -  80®/o (usługi po lig ra ficzne  s tan o w ią  
ponad  połow ę kosztów  w y p ro d u k o w an ia  
książki). W y tw órn ie  p a p ie ru  podn iosły  
ceny za sw oje w y ro b y  o 40 -  60*/e (pa­
p ie r  poch łan ia  ok, 30®/o kosztów  p ro d u k ­
c ji książki). Z naczn ie  w zrosły  też  kosz­
ty  u trz y m a n ia  w y d aw n ic tw . Do tego do­
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chodzą p oda tk i, bo  chociaż lub im y  roz­
p raw iać  o szczególnym  u p rzy w ile jo w a­
n iu  książk i, o pow szechnym  dostępie do 
li te ra tu ry , to jednocześn ie  chcem y n a  
książce za rab iać  i to ca łk iem  nieźle. W 
r. 1987, chociaż p rzec ię tn y  p o d a tek  po­
b ie ran y  od p rzed s ięb io rstw  uspołecznio­
n y ch  w ynosił 41,7®/o, to w yd aw n ic tw a  
m usia ły  odprow adzać na  rzecz sk a rb u  
p a ń s tw a  65®/o zysku. M ów i się o zm n ie j­
szeniu  tych  obciążeń  w  ro k u  b ieżącym  
do 35®/o. J a k  poda je  M arek  W ierusz w  
a r ty k u le  L u ksu s  w  o k ładkach  („Przegląd  
T ygodn iow y” 1988 n r  7) w  W ielk iej 
B ry tan ii (roczna p ro d u k c ja  ok. 60 tys. 
ty tu łów ) książk i od 125 la t całkow icie 
zw olnione są od podatków . T ak  sam o 
rzecz w yg ląda  np. w  Ir lan d ii, P o rtu g a lii
i  w e W łoszech. We F ra n c ji (roczna p ro ­
d u k c ja  ok. 30 tys. ty tu łów ) fiskus zab ie­
ra  7®/o. W k ra ja c h  soc ja listycznych  w ięk ­
szość w y d aw n ic tw  je s t do tow ana.

W  gorącej dyskusji n a  te m a t książk i, 
ja k a  n a  przełom ie 1987 i 1988 r. toczy ła  
się n a  łam ach  po lsk ie j p rasy , w ie lu  au ­
to ró w  zw raca ło  uw agę, że n ie  ty lko  ce­
n a  k siążk i pow oduje, iż m agazyny  
S k ład n icy  K sięg arsk ie j z am ien ia ją  się w  
sk łady  m ak u la tu ry . Do is to tnych  p rzy ­
czyn zaliczono też  niedostatki propono­
w anej oferty w ydaw niczej, J a n  O kopień  
w  a rty k u le  C zy „T itan ic” m u si zatonąć?  
(„Życie L ite ra c k ie ” 1988 n r  2) pisze m.in., 
„że u źródeł dzisiejszych k łopo tów  ze 
sp rzedażą  leżą decyzje program ow e. N a 
decyzjach  tych  n a d a l ciąży w o lun taryzm , 
pochopność i k ró tkow zroczność  ocen, 
b ra n ie  pobożnych życzeń za rzeczyw is­
to ść”. T ym czasem  w ydaw cy  w y d a ją  się 
zdziw ieni. U w ażają , że n a  czym  ja k  n a  
czym , a le  n a  książce to  oni się zn a ją  
n a jlep ie j, a w ięc w idocznie społeczeństw o 
n ie  dorosło  do odpow iedniego poziom u. 
W ydaw cy z łezką  w  oku  wspyominają 
czasy, gdy m ożna by ło  sprzedać  w szy­
stko. U ża la ją  się, że ludzie w  Polsce 
zg łup ieli już  do tego stopnia , że n ie  
ty lk o  n ie  chcą kupow ać książek  dla  sie­
bie, ale  n aw e t n ie  z am ie rza ją  lokow ać 
w  książce k a p ita łu  z m yślą  o przyszłych  
poko len iach . Z te j sy tu ac ji w idzę dw a 
w y jśc ia : albo w ydaw cy  m uszą zm ienić 
społeczeństw o, a lbo  społeczeństw o miusi 
zm ienić w ydaw ców  (p rzy n a jm n ie j n ie ­
których).

S poro  g rom ów  posypało  się też  w  p ra ­
sie n a  ksiięgarzy za  m ało  ek sp an sy w n ą  
sprzedaż, trzy m an ie  się k sięg a rsk ie j la ­
dy, b ra k  w yobraźn i, pom ysłow ości. Dużo 
m ów i się o konieczności rozb icia  m ono­
polu  „D om u K siążk i” n a  h an d e l książką. 
G łośny s ta ł się tzw . ek sp e ry m en t kosza- 
lińsiki po legający  n a  sp rzed aw an iu  k s ią ­
żek  p rzez  b ib lio tekarzy .

DyskUiSła o książce zosta ła  w  znacznej

m ierze  za in sp iro w an a  przez  M in iste r­
stw o K u ltu ry  i S ztuki, k tó re  pod koniec 
ub. r. zorganizow ało  sp ec ja ln ą  konfe­
ren c ję  p raso w ą  n a  te n  tem a t. D yskusja  
dosta rczy ła  w ie lu  w niosków , uw ag, poz­
w oliła  n a  p rzed staw ien ie  różnorodnych  
stanow isk . W iele m iejsca  pośw ięcono  
sp raw ie  fu n k c jo n o w an ia  ru ch u  w ydaw ­
niczego i ry n k u  książk i w  dobie re fo rm y  
gospodarczej. J a k  to się często o s ta tn io  
zdarza, n iek tó rzy  au to rzy  tr a k tu ją  re ­
fo rm ę  w yryw kow o. R az pow o łu ją  się n a  
zasadę, że to, co n ie  je s t zabronione, je s t 
dozw olone, w  innych  kw estiach , w oleli­
by w idzieć sp raw y  po s ta rem u . N a 
p rzy k ład  M ieczysław  S zczepańsk i w  a r ­
ty k u le  O sy tu a c ji k s ią żk i po lem iczn ie  
(„K ieru n k i” 1987 n r  51 -  52) stw ierdził, 
że pyodczas w spom niane j tu  w cześniej 
k o n fe ren c ji p raso w ej usyp iano  dzienn i­
k a rzy  d rob iazgam i, o m ija jąc  sp raw y  d la  
przyszłości k siążk i zasadnicze, a n a s tę p ­
n ie  w ym ien ił k ilk a  sp ra w  jego zdan iąm  
w łaśn ie  zasadniczych  i zgłosił ka tego­
ryczny  w niosek , by M in is te rs tw o /zo rg a ­
nizow ało  n a s tęp n ą  ko n fe ren c ję  dop iero  
w tedy , gdy w  ow ych sp raw ach  „zostaną  
pod ję te  decyzje”. Ja k ie  to  spraw y? M. 
Szczepańsk i su g e ru je  np . m ożliw ość 
znacznego sk rócen ia  cyk lu  w ydaw niczego  
p rzez zm ien ien ie  zasad  fu n k c jo n o w an ia  
in s ty tu c ji tzw . recen z ji w ew n ę trzn e j, t j . 
zb ie ran ia  op in ii o u tw orze  p rzed  pod­
jęc iem  decyzji o jego w ydan iu . Z a s ta n a ­
w iam  się, co sto i n a  przeszkodzie, by  o fi­
cyny w ydaw nicze  przysp ieszy ły  tę  p ro­
cedu rę , by  dzia ła ły  sp raw n ie j, by  po­
dejm ow ały  ryzyko. Co m a do tego m i­
n is te r  ze sw oim i decyzjam i? O jak ie  de­
cyzje d la  ślam azarn y ch  w ydaw ców  red. 
S zczepańsk i się upom ina?  Do sp raw  za­
sadniczych , w y m ag ający ch  decyzji n a  
m im sterialnyT n szczeblu a u to r  o m aw ia­
nego a r ty k u łu  zaliczył tak że  p ro b lem  
d y s try b u c ji k siążk i. Idzie m u o to, by  
k siążkę  sp rzedaw ać  n ie  ty lk o  w  księ­
g a rn iach , ale np. rów n ież  w  dom ach t ^  
w arow ych , sk lepach  w ielobranżow ych , a 
n aw e t w  sam oobsługow ych sk lepach  
spożyw czych. S łusznie. T yle  że znow u 
rodzi się p y tan ie : co m a do tego m in i­
s te r  k u ltu ry  i sztuk i. Czy m in is te r  za­
b ra n ia  d y rek to ro w i tzw . dom ów  to w aro ­
w y ch  „C en tru m ”, by  zam ów ił u  w y d aw ­
ców  część ich p ro d u k c ji i zaczął ty m i 
k siążk am i hand low ać  w  sw oich p u s ta ­
w ych  m agazynach . Czy k toś z ab ran ia  dy­
rek to ro m  b ib lio tek  sp rzedaw ać k siążk i 
w  sw oje j sieci p laców ek  w ie jsk ich  ta k  
ja k  to ro b ią  w  w oj. koszalińsk im  (i ju ż  
n ie  ty lko  koszalińskim ). N a jak ie  m in i­
s te ria ln e  decyzje trzeb a  tu  czekać? K o­
le jn a  s,prawa to  p rom ocja  książk i. M. 
Szczepańsk i dom aga się, b y  re so rt k u l­
tu r y  i sz tu k i p rzed  n a s tę p n ą  k o n fe ren ­
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c ją  p raso w ą  p o d ją ł decyzję  w  sp raw ie  
zam ieszczan ia  w  p ras ie  p rzśz  w y d aw ­
n ic tw a  ogłoszeń o sw oje j p ro d u k c ji, d ru ­
ko w an ia  p lak a tó w  in fo rm u jącyc li o no ­
w ościach  itp . M in iste r, zd an iem  red . 
Szczepańskiego, p ow in ien  też  m ożliw ie 
szybko zatroszczyć się o to, by k s ięg a r­
n ie  rozpoczynając  sp rzedaż  określonego  
u tw o ru  zap rasza ły  do siebie n a  te n  dzień 
jego au to ra . P ozosta je  m ieć nadz ie ję , że 
p rz y n a jm n ie j p rzy  in k aso w an iu  p ien iędzy  
za sp rzedane  k siążk i w ydaw cy  i k sięga­
rze  n ie  będą w ołać n a  pom oc m in is tra .

W w ypow iedziacłi p rasow ycłi zw raca  
się  rów n ież  uw agę n a  zjaw iska pozy­
tyw ne. Teresa U m er w  artykule P rzy ­
szłość p o lsk ie j k s ią żk i  („Tygodnik P ol­
sk i” 1988 n r  2) p isze m. in.: „W p ie rw ­
szej połow ie la t osiem dziesią tycłi p r io ry ­
te ty  p aństw ow ej p o lity k i w ydaw niczej 
obe jm ow ały  pod ręczn ik i szkolne, k siążk i 
d la  dzieci i m łodzieży, l i te ra tu rę  p ięk n ą  
o raz  słow nik i i  p o rad n ik i języka pol­
skiego .T rzeba przyznać, że w  tych  cz te­
rech  dziedzinach  osiągn ięto  dużą p o p ra ­
w ę. W idać to  w  każdej k sięgarn i. Z nacz­
n ie  częściej n a  p rzy k ład  m ożna kup ić  
coś sensow nego d la  dzieci i czasy, gdy 
każda, n aw e t byle ja k a  książeczka zn i­
k a ła  n a ty ch m ias t z lady  — m inęły . Oby 
bezpow rotnie. I nic w  tym  dziw nego, 
skoro  w 1986 ro k u  w ydano  p raw ie  70 
m in. egzem plarzy  k siążek  dla  n a jm ło d ­
szych, czyli o 140®/o w ięcej niż w  ro k u  
1981. P ro d u k c ja  podręczn ików  szikokiych 
w zrosła  w  ty m  czasie o 47®/o, l i te ra tu ry  
p ięk n e j o 150Vo, a słow ników  i p o rad ­
n ików  języka  po lskiego p raw ie  dziesię­
c io k ro tn ie”.

Z uzn an iem  p rzy ję to  k ilk a  p rzedsię ­
w zięć za in ic jow anych  przez M K iS lu b  
p rzez  re so rt w sp ie ranych . Ju ż  w  r, 1988 
ukaże  się k ilk an aśc ie  p ierw szych  p u b ­
lik ac ji z now ej se rii m iędzyw ydaw niczej 
nazjnvanej roboczo „Biblioteka Dom owa”. 
C ykl ten  obejm ow ał będzie ty tu ły  po­
trzeb n e  p rzec ię tn e j po lsk iej rodzin ie  — 
od encyklopedii, s łow n ika  o rto g raficzn e­
go, p rzez p o rad n ik  m edyczny, do książ­
k i k u ch a rsk ie j. K siążk i „B ib lio tek i Do­
m o w ej”, różn iące  się szatą  g raficzną, 
fo rm a tem , łączyć będzie w spó lny  znak  
g ra ficzn y  serii.

'P o d ję to  decyzję re ak ty w o w a n ia  za­
w ieszonej siedem  la t tem u  serii „Bib­
lioteka K lasyki P olsk iej i Obcej”. N a­
to m ia s t kanon  po lsk ie j li te ra tu ry  po­
w o jen n e j w yd aw an y  będzie w  cyklu  
„Biblioteka P olsk iej L iteratury W spół­
czesnej”.

R ozw ija  się działalność i>owołanej w  
s ie rp n iu  1987 r., znanej już b ib lio tek a ­
rzom , Drukarni B ibliotecznej „K siążnica”
—  spółka z ogran iczoną odpow iedzia lno­
ścią, k tó re j ak c jo n a riu szam i są: W ydaw ­

n ic tw o  „Ś lą sk ”, P ań stw o w y  In s ty tu t W y­
daw niczy , S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  
Po lsk ich  o raz  Z ak łady  G raficzne  w K a­
tow icach . „K siążn ica” w ydaje  k siążk i n a  
po trzeby  b ib lio tek  (w tw a rd y ch  o p ra ­
w ach). O ferta  ty tu ło w a  oraz  n a k ład y  
uzależn ione są od zam ów ień  b ib lio tek . 
K siążk i dosta rczane  są do p laców ek  bib­
lio tecznych  bezpośredn io  z m agazynów  
S k ładn icy  K sięg a rsk ie j (z pom in ięc iem  
„D om u K siążk i”), co pozw ala  n a  obn i­
żenie kosztów .

Skoro  już  m ow a o spó łkach , to  w a rto  
w spom nieć, że w y d aw n ic tw a : „A lfa”, 
„N asza ksiięgam ia” i „ Isk ry ” pod ję ły  in i­
c ja ty w ę  pow ołan ia  spó łk i z o.o, — 
„Klub M łodego C zytelnika”. M a on  z rze­
szać uczn iów  szkół podstaw ow ych  i 
ś redn ich  i dostarczać  im  ty tu ły  w y b ra ­
ne  z p lan u  w ydaw niczego. Z ałożyciele 
SE>ółki liczą, że za p o śred n ic tw em  „K lu­
b u ” zdo ła ją  sp rzedać  k ilk a  m ilionów  
książetk rocznie. N iek tó rzy  pub licyści 
podchodzą do tych  prognoz sceptycznie. 
Scep tycyzm  jes t o ty le  uzasadn iony , że 
n a d a l n ie  udało  się doprow adzić  do p rzy ­
w ró cen ia  d la  p rzesy łek  książkow ych  50- 
-p ro cen to w e j zn iżk i w  ta ry f ie  pocztow ej, 
a  — ja k  należy  się dom yślać — w łaśn ie  
za po śred n ic tw em  poczty  „K lu b ” m a za­
m ia r  zao p a try w ać  sw oich członków . K to  
k iedyś w ysy ła ł paczk i z k siążkam i, te n  
w ie, ile to  kosztu je . Czy rodzice ta k  m a­
sowo zechcą inw estow ać w  dom ow e b ib ­
lio teczk i sw oich pociech?

K o le jn a  spó łka z o.o., k tó re j pow ołan ie  
p rzew id y w an e  je s t w  n a jb liż szy m  czasie, 
to Polska Agencja W ydawnicza. PA W  
będzie za jm ow ała  się eksixxrtem  i im ­
p o rtem  p ra w  au to rsk ich , książek, usług  
po lig ra ficznych  itp .

Ju ż  z tego  pobieżnego w yliczen ia  w i­
dać, że in te re su jący ch  in icjatjrw , k tó re  
m ogą zaow ocow ać w  przyszłości, je s t 
sporo. Szerzej o b ieżących p racach  i za­
m ierzen iach  re so rtu  k u ltu ry  i sz tuk i w  
sferze sp raw  zw iązanych  z k siążką  m ó­
w i w  w yw iadzie  d la  ty g o d n ik a  „A rgu­
m en ty ” (1988 n r  4) p o d sek re ta rz  s tan u  
w  M K iS — K azim ierz  M olek.

W  ty m  sam ym  w yw iadzie  m in is te r 
M olek stw ierdził: » 0  szeroką, pow szech­
n ie  dostępną in fo rm ac ję  o książce m u­
szą zadbać sam i w ydaw cy  i księgarze. 
M y natom iast przejęliśm y, że  będziem y  
św iadom ie k sz ta łto w ać  m odel pow szech­
nego czytelnictw a opartego  n a  dostęp ie  
do książek  w  b ib lio tekach  publicznych . 
W ychodzim y z założenia, że p rzec ię tn a  
b ib lio teka  dom ow a w in n a  m ieć c h a ra k ­
te r  rodzinny , un iw ersa ln y , czyli — pod­
ręczny. N atom iast ła tw o d o stęp n e  k siąż­
k i w  b ib lio tek ach  są re a liz ac ją  e g a li ta r­
n e j p o lity k i k u ltu ra ln e j. A by jed n ak  ta k
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było, m usim y  rozw ijać  sieć b ib lio tecm ą
i g w aran to w ać  znacznie w iększe środk i 
n a  zakupy  now ości. W obu tych  sp ra ­
w ach  w pływ  cen tru m  je s t znikom y, jak o  
że b ib lio tek i zn a jd u ją  się w  gestii w ładz 
lokah iych , k tó ry m  d edyku ję  tę  uw agę. 
Co m y m ożem y robić? W spierać f in a n ­
sowo b ib lio tek i, sp rzy jać  — o czym  by ła  
m ow a w cześn iej — ro zw ijan iu  sp ec ja l­
n e j p ro d u k c ji ksdążek d la  b ib lio tek , u ła t­
w iać  b ib lio tekom  w yposażenie  w  now o­
czesny sp rzę t m . in. rep rog raficzny . 
K o n k re tn y m  p rzy k ład em  pom ocy b ib lio ­
tek a rzo m  jes t w p ro w ad zan y  w łaśn ie  obo­

w iązek  o p racow yw an ia  b ib liograficznego  
k siążek  w  procesie  w ydaw niczym . W zbo­
gaci to in fo rm ac ję  o książce, a za razem
— ja k  oblicza S tow arzyszen ie  B ib lio te­
k a rzy  P o lsk ich  — pozw oli sikierować do 
p racy  z czy te ln ikam i około dw a, trzy  ty ­
siące b ib lio tek a rek , dzisiaj m ozolnie 
„o p racow u jących” zakup ione nowo?ci«.

C zy te ln ikom  „B ib lio tek arza” należy  
życzyć, by w  rea lizac ji p ro g ram u  w spie­
ra n ia  b ib lio tek  M in iste rstw o  K u ltu ry  i  
S ztuk i odnosiło ja k  na jw iększe  sukcesy.

JA N U SZ  W A SILEW SK I
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BIBLIOTEKARSK JEGO
(Skrót zagajenia dyskusji)

P ro b lem y  zaw odu b ib lio tekarsk iego , 
jego w yraźnego  ok reś len ia  w śród  innych  
zaw odów  oraz w  obow iązu jącym  syste ­
m ie p raw n y m  — po w raca ją  cyk liczn 'e  
n a  łam y  p ra sy  fachow ej o raz  są  p rzed ­
m io tem  w ielu  dyskusji; o sta tn io  — na 
IX  Z jeździe B ib lio tekarzy  Polskich . P ro ­

b lem y te  w  sposób rzeczyw isty  n u r tu ją  
sro'dow isko b ib lio tekarsk ie , bow iem  m ają  
one d e te rm in u jący  w pływ  na  k sz ta łto ­
w anie zaw odu, a p rzezeń  i całej b ib lio ­
te k a rsk ie j działalności w społeczeństw ie. 
D latego w łaśn ie  podobne za in te reso w a­
n ia  ty m i p rob lem am i p rz e ja w ia ją  ró w ­
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n ież  n a s i koledzy b ib lio tek a rze  za g ra ­
n icą.

P ro b le m  n ie  w  tym , że w  odn ies ien iu  
■do sp raw  zaw odu m am y w iele różn ią ­
cych  się poglądów  i w ątp liw ości (te m u­
szą  tow arzyszyć  każdem u tw órczem u 
działan iu), lecz w  tym : że b ra k  jak ie jś  
jed n o lite j koncepcji un iem ożliw ia  k sz ta ł­
to w an ie  całego zespołu  sp raw  odnoszą- 
cycłi się do zaw odu — w  sposób r a ­
c jona lny  i (czego w ym aga sam  problem ) 
d ługofalow y. B rak  tak ie j koncepcji od ­
suw a b ib lio tek arzy  od op tym alnych  roz­
w iązań , k tó re  dokonu ją  się w try b ie  do­
raźn ie  w y daw anych  ak tów  |>raw nych re ­
gu lu jących  za nas, lecz bez nas w iele 
is to tn y ch  p rob lem ów  k sz ta łtu jący ch  (na 
ogół w sposób n iedosta teczn ie  up o rząd ­
kow any) sp raw y  zaw odu b ib lio tek a rsk ie ­
go:

K ażda  p raca  w yk o n y w an a  je s t w  
m n ie j lub  b ard z ie j rozbudow anej osłonie 
p raw n e j. P rzy  czym  — p raw o  dość 
szczegółow o o k reś la  u p raw n ien ia  p ra ­
cow nika, n a to m ia s t jego obow iązk i 
k sz ta łto w an e  są już w  k o n k re tn y ch  za­
k ładach . p racy  i o k reś lan e : w reg u lam i­
n ach  p racy  oraz  w  zak resach  obow iąz­
ków  p raco w n ik a  i w  doraźnych  polece­
n iach  przełożonych.

P rzy ję ło  się ogół p ra w  i obow iązków  
odnoszących  się do p racow n ików  kon­
k re tn e j g ru p y  in s ty tu c ji nazyw ać p rag ­
m a ty k ą  zaw odow ą. P ra g m a ty k a  ta  
kszitałtow ana je s t w system ie  p raw a  p ra ­
cy, k tó re  w yodrębn iło  się z p raw a  cy­
w ilnego  w sam odzielną i bardzo  rozbu­
dow aną gałąź sy stem u  p raw nego  PRL. 
P raw o  p racy  odzw ierc ied la  ro lę  p ań stw a  
w  k sz ta łto w an iu  sto sunków  pom iędzy 
p raco d aw cą  i p raco w n ik iem  oraz re lac ­
je pom iędzy różnym i zaw odam i. P a ń ­
stw o, będąc  p raw ie  jedynym  w łaścicie­
lem  środków  p ro d u k cji, w ystępu je  w ro li 
p racodaw cy , a jednocześn ie  (z ra c ji za­
łożeń ideow ych p ań stw a  socja listyczne­
go) w y stęp u je  w  ro li rzeczn ika  sp raw  
pracow niczych . A za tem  i p raw o  p racy  
spe łn ia  podw ó jną  i nieco p rzec iw staw n ą  
fim k cję : z jed n e j stro n y  m a służyć m a­
ksym alizac ji p ro d u k c ji i usług, z d rug ie j
— chronić  p racow n ika . Może w łaśn ie  i 
d la tego  praw o  p racy  jes t ta k  bardzo 
rozbudow ane. (Tu p rzedstaw iono  ucze­
stn ik o m  K o n w ersa to riu m  g ra f ik  o r ie n tu ­
jący  ogólnie w  system ie  p raw a  pracy).

C en tra ln e  m iejsce  w p raw ie  p racy  
P R L  s tanow i zapis k o n sty tu cy jn y  m ó­
w iący o p raw ie  do p racy  każdego oby­
w a te la  o raz o obow iązku  p racy . W ielość 
p raep isów  p raw n y ch  z tego zakresu , w y­
daw anych  w  la tac li 1944 - 1974, sk łon iła  
do skody fikow an ia  p raw a  p racy . I tak , 
w  1974 r. w ydano  — później w ie lo k ro t­
n ie  zm ien iany  i uzu p e łn ian y  — K odeks

P racy . N astępn ie  w y d aw an o  w iele  a k ­
tów  p raw nych  (także ustaw ow ych) w y ­
konaw czych  do K odeksu  oraz  poza ty m  
K odeksem , ja k  w  sp raw ach : p racy  ko­
b ie t i m łodocianych, bezp ieczeństw a i 
h ig ieny  p racy , re n t i em ery tu r , sądów  
p racy , odznaczeń  państw ow ych , postępo­
w an ia  w obec osób u chy la jących  się od 
p racy , w sp raw ie  d ie t i należności za. 
czas podróży służbow ych i w iele, w iele 
innych , tw orzących  razem  zespół p raw  
odnoszących się do w szystk ich  p raco w ­
n ików  na te ry to r iu m  PR L.

Obok ta k  usta lonych  p raw  i obow iąz­
ków  pracow niczych  w ydaw ano  także  
p rzep isy  szczególne, odnoszące się ty lko  
do n iek tó ry ch  g rup  p racow niczych  i od­
ręb n ie  o k reś la jące  n iek tó re  p ra w a  i obo­
w iązk i tych  pracow ników . T ak  pow sta ły
i egzystu ją  k a rty : nauczyciela , gó rn ika , 
h u tn ik a , k o le ja rza ; szczególne p ra w a  i 
obow iązki p racow n ików : służby zdrow ia, 
N arodow ego B anku  Polskiego, N ajw yż­
szej Izby K ontro li, p racow n ików  szkół 
w yższych, urzędów  państw ow ych , in s ty ­
tu c ji i p laców ek uE>owszechniania k u l­
tu ry  i in. Tw orzono rów nież  od rębne 
p ra w a  i obow iązki w try b ie  uk ładów  
(um ów) zbiorow ych, k tó re  dotyczą p rzede  
w szystk im  zasad w ynagrodzeń  za pracę. 
T ak  w yodrębn ione z K odeksu  P ra c y  
p rag m a ty k i n iek tó ry ch  g ru p  p raco w n i­
czych nie dotyczyły zaw odów , lecz p ra ­
cow ników  określonych  in s ty tu c ji, w  k tó ­
rych  nazw any  zaw ód dom inuje. D latego 
też z tych  szczególnych u p ra w n ie ń  (w 
m nie jszym  lub  w iększym  stopniu) ko­
rz y s ta ją  rów nież p racow nicy  irm ych za­
w odów , z a tru d n ien i w  okreś lonych  in ­
sty tu c jach , w k tó ry ch  p rzep isy  te  obo­
w iązu ją . I d latego w łaśn ie  n ie  zupełn ie  
ścisłe je s t w yrażen ie  „p rag m aty k a  za­
w odow a” . poniew aż nie  są to zasady  
p rzy p isan e  do k o n k re tn y ch  zaw odów  bez 
w zględu  n a  m iejsce w yk o n y w an ia  za­
w odu.

Z aw ód b ib lio tek a rsk i, podobnie ja k  
każdy inny  zaw ód, ok reś la  się w kon ­
k re tn y m  dzia łan iu  — tj. w  w ykonyw a­
n iu  określonego  zespołu czynności, w  
ok reślonym  porządku , w edług u sta lo ­
nych zasad i m etod w celu: w yk o n an ia  
p rzedm io tu  m ateria lnego , usługi lub  b a­
dan ia  naukow ego. O czyw iście, do te j de­
fin ic ji m ożna dodać tak ie  e lem en ty  jaJc: 
szczególne p rzygo tow an ie  (w drodze 
k sz ta łcen ia  lub  przyuczenia) do w yko­
n yw an ia  zaw odu o raz  to, że jed n o s tk a  
ludzka w ykonu jąc  dany zaw ód czerpie 
określone środk i u trzy m an ia .

W p ie rw sze j części pow yższej defin i­
cji m ożna pow iedzieć — odnosząc ją  do 
zaw odu b ib lio tek arsk ieg o  — że każdy 
kto w ykonu je  zaw ód b ib lio tek a rsk i w y­
konu je  określone, w e W'szystkich b ib lio ­

48



tek ac h  ta k ie  sam e  (lub podobne) czyn­
ności zw iązane z g rom adzeniem , o p ra ­
cow aniem , u d o stęp n ian iem  zbiorów  oraz 
ze służbą  in fo rm acy jn ą . N a to m iast w  
d rug im  członie defin icji, gdy jest m o­
w a o celacti tego działania, zaw ód bib- 
L’o te k a rsk i ró żn icu je  się ze w zględu na  
różne cele różnych  typ'ów bib lio tek . Cele 
te  ró żn icu ją  n ie  ty lk o  b ib lio tek i, ale 
rów n ież  i  zaw ód b ib lio tek arsk i, ponie­
w aż z a tru d n ie n i ta m  b ib lio tekarze  ko­
rz y s ta ją  z p ra w  i obow iązków  stosow a­
nych  w  ty ch  b ib lio tekach . N ajw y raźn ie j 
w idać to n a  p rzyk ładzie  b ib lio tek  szkol­
nych  (nauozycie l-b ib lio tekarz  szkolny 
k o rzy s ta  z k a r ty  nauczyciela), szkół w yż­
szych, PA N, jed n o stek  badaw czo-rozw o­
jow ych. Z a tru d n ien i w  tych  o sta tn ich  
b ib lio tekach  b ib lio tekarze  dyp lom ow ani
1 dyplom ow ani p racow n icy  in fo rm ac ji 
naukow ej k o rzy s ta ją  z p rag m a ty k  n a ­
uczyciela akadem ick iego  o raz p racow ­
n ik a  naukow ego. P racow n icy  b ib lio tek  
in s ty tu c ji i p laców ek  upow szechn ian ia  
k u ltu ry  k o rzy s ta ją  z p ra w  i obow iązków  
p raco w n ik a  upow szechn ian ia  k u ltu ry . 
P racow n icy  b ib lio tek  zak ładow ych  m ają  
n aw e t (określone w  ustaw ie) p raw o  w y­
b o ru  tab e l uposażeń  i n iek tó rych  u p ra w ­
n ień : bądź ogólnie obow iązu jących  p ra -  
cuw ników  upow szechn ian ia  k u ltu ry , bądź 
obow iązu jących  p racow n ików  zak ładu  
m acierzystego  b ib lio tek i zak ładow ej 
(karty , um ow y zbiorow e itp.).

T ak  w ięc p o tw ierdza  się fak t, że b ib­
lio teka  jako  k an a ł kom u n ik ac ji m yśli 
in teg ra ln ie  w iąże  się z działalnością  
podstaw ow ą zak ład u  m acierzystego  b ib ­
lio teki, a  w sk u tek  tego osoby w ykonu­
jące  zaw ód b ib lio tek a rsk i w iążą się z 
innym i zaw odam i rea lizu jący m i cele 
podstaw ow e zak ład u  m acierzystego  b ib ­
lio teki. P ow odu je  to jed n ak  pew ną de­
z in teg rac ję  zaw odu b ib lio tekarsk iego , 
jako  całości, a n iek iedy  także  nie zaw ­
sze k o rzy stn ie  sy tu u je  b ib lio tek arza  
w śród  innych  zaw odów  w  zakładzie m a­
c ierzystym  b ib lio tek i.

N a sp raw y  te  zw rócił uw agę p rzed  25 
la ty  R yszard  P rze lask o w sk i stw ie rd za ­
jąc, że w praw dzie  jeden  jes t zaw ód b ib ­
lio tek arsk i, aJe je s t on coraz bardzie j 
niejednolity. Jednolita standardowość za­
w odu b ib lio tekarsk iego  s ta ła  się p rze­
ży tk iem , gdy rozpoczęło się różn icow a­
nie  zaw odów  w  ogóle, a z ty m  rów nież
i typolog'iczne różn icow an ie  się b ib lio tek  
spe łn ia jących  różne zadan ia  i w  róż­
nych środow iskach  czyteln iczych. (Prz. 
bibl. 1962, z. 1).

W  ta k im  zresz tą  k ie ru n k u  rozum ow a­
n ia  u sta lono  odpow iedn ie  przep isy  u s ta ­
w y z 1968 r. o b ib lio tek ach  (art. 29-31), 
k tó ra  o k reś la :
— „Pracow nicy zatrudnieni na stanow i-

iskach b ib lio tek a rsk ich  tw o rzą  zaw o- 
d o w ą  g rupę  b ib lio tek a rzy ”.

— „W b ib lio tekach  m ogą być za tru d n ia ­
n i — w razie  po trzeby  — specja liśc i 
z innych  dziedzin zaw odow ych zw ią­
zanych  z działalnością  b ib lio tek a r­
sk ą”.

— O bie w yżej w ym ien ione  g rupy  p ra ­
cow ników  „zalicza się do p raco w n i­
ków  działalności podstaw ow ej”.

— P rzep isy  w pow yższych sp raw ach  „nie 
n a ru s z a ją  p rzep isów  szczególnych, 
o k reś la ją cy ch  zasady z a tru d n ian ia  i  
w y n ag rad zan ia  o raz  p ra w a  i obow iąz­
k i  p racow ników  b ib lio tek ”.

Założenie, by pracow nicy  b ib lio tek  ko­
rzy s ta li z p raw  i obow iązków  oraz  zasad 
za tru d n ian ia  i w y n ag rad zan ia  obow ią­
zu jących  p racow ników  in s ty tu c ji m a- 
cicrrzysitej biblio 'teki — stosow ane jes t 
n a jk o n sek w en tn ie j w  b ib lio tekach  szkol­
nych .o raz  w odn iesien iu  do b ib lio tek a ­
rzy  dyp lom ow anych  i dyp lom ow anych  
p racow n ików  d o k u m en tac ji n aukow ej. 
N iestety , ’ nie m ożna tego pow iedzieć o 
n iek tó ry ch  innych  g rupach  zaw odu b ib ­
lio tekarsk iego , a zw łaszcza o p raco w n i­
kach służby b ib lio tecznej w  b ib lio tekach  
naukow ych. Od k ilk u n astu  la t przepisy  
w  sp raw ie  w ynagrodzeń  o raz  n iek tó ry ch  
p raw  tych  p racow n ików  u sta lan e  są n ie  
zaw sze konsekw en tn ie , a n aw e t w b rew  
ogóln iejszym  praw om , n a  podstaw ie  za ­
sad obow iązu jących  p racow n ików  upow ­
szechn ian ia  k u ltu ry .

A k tua ln ie , p rag m a ty k i zaw odu b ib lio - 
tfc-karskiego są p rzedm io tem  7. u staw o - 
v/ych a k tó w  p raw n y ch  o raz  k ilkudzie­
sięciu  ak tó w  p raw n y ch  niższej rang i. 
T ak ie  „rozproszen ie” stosunkow o n iezby t 
liczebnego zaw odu, siln ie pow iązanego  z 
innym i zaw odam i — zaw iera  sporo  n ie ­
bezpieczeństw , k tó re  u ja w n ia ją  się w  
k .m kre tnych , tw orzonych  n a  podstaw ie  
ty ch  p raw , zd arzen iach  p raw nych , tj . 
w  sy tu ac jach  z a tru d n ia n ia  p racow n ików
i u s ta la n ia  w ysokości ich uposażeń  w  
k o n k re tn y ch  b ib lio tekach . W iąże s>ię to 
rów nież  n ies te ty  z n iezby t w ysok im  (w 
odczuciu  społecznym ) presitiżem  zaw odu 
b ib lio tekarsk iego .

D latego w łaśn ie  konieczne jes t tu  n ie ­
u s ta jące  dzia łan ie  w edług  jedno litych  za­
sad —: k o n sek w en tn ie  stosow anych  i  
p rzystosow yw anych  do ak tu a ln e j sy tu ac ji 
p raw n e j innych  zaw odów .

Jed n o lita  w  k ra ju  p o lity k a  w  zak resie  
fachow ych k a d r  b ib lio tek a rsk ich  pow in­
na  być przedm io tem  szczególnego za in te ­
reso w an ia  M in istra  K u ltu ry  i S z tu k i — 
zgodnie z p rzep isam i u staw y  o b ib lio te ­
kach  — przy  ak ty w n y m  w spółudziale  
P ań stw o w ej R ady B iblio tecznej o raz  
zorganizow anego środow iska  zaw odow e­
go, tj . S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o l-
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skich. P o lity k a  ta  p o w inna  rów n ież  o b e j- — to  tru d n o  je s t uznać  za w łaśc iw e jed -
m ow ać rozleg łą  p ro b lem aty k ę  n iedosko- no lite , s tan d a rd o w e  p rzyg o to w y w an ie
n a ły ch  jeszcze sy s tem ów  i zasad  p rzy - k a d r  do tego zaw odu. P rzygo tow an ie  to
goto 'w yw ania k an d y d a tó w  do zaw odu p o w in n o , uw zględniać rzeczyw iste  i zróż-
b ib lio tekarsk iego . Jeżeli bow iem  u zn a je - n icow ane p o trzeby  środow isk  k o rz y s ta ją -
m y  n ie s ta n d a rd o w ą  jedno lito ść  zaw odu  cych z p racy  b ib lio tek a rsk ie j.

P rzy p is  d o  ty tu łu

• K o n w ersa to r iu m  B ib lio tek o zn a w stw a  i In fo r m a cji N a u k o w ej O kręgu  S to łec z n e g o  S B P  
is tn ie je  od 1973 r. C elem  ta k ie j fo r m y  sp o tk a ń  śro d o w łsk o w y c li b y ło  p o d ejm o w a n ie  ró żn y cli  
te m a tó w  z za k resu  b ib lio tek a rstw a , b ib lio tek o zn a w stw a  i in fo rm a cj i n a u k o w ej, k tó re  b y ły  
p rzed m io tem  a k tu a ln ie  p r z y g o to w y w a n y c łi op ra co w a ń  n a u k o w y ch  i p r a k ty czn y c łi — g łó w n ie  
w  śro d o w isk u  w a rsza w sk im , a le  n ie  ty lk o , p o n iew a ż  k ilk a k r o tn ie  zap raszan o  ró w n ież  r e fe ­
r en tó w  z in n y c łi o k ręg ó w .

Z ak ład an o  p o czą tk o w o , że  b ęd z ie  s ta le  g ron o  u c z es tn ik ó w  K o n w ersa to r iu m  g łó w n ie  
w  c e lu  u k sz ta łto w a n ia  k ręg u  d y sk u sy jn eg o  a ta k że  ze  w z g lęd ó w  c z y sto  tec h n ic z n y c łi,  jak :  
w y sy ła n ie  w raz  z za p ro szen iem  tez  do r e fer a tu , co  p rzy  ó w czesn e j lic z eb n o śc i c z ło n k ó w  
S B P  w  O kręgu  (p onad  1300) b y ło b y  n ie  ty lk o  k o sz to w n e , a le  i n ie c e lo w e . F re k w e n c ja  p o szcze -  
g ó ln y c li  p o s ied zeń  na o g ó ł n ie  p rzek racza ła  lic zb y  70 osób.

P ra ca m i K o n w ersa to r iu m  k iero w a ła  k ilk u o so b o w a  (w  p ew n y m  o k resie  n a w et lic z n ie jsza )  
B a d a  K o n w ersa to r iu m  pod  p rzew o d n ic tw e m ; prof, dr H e le n y  W ięc k o w sk ie j (1973 -  1979), p ro f, 
dr bab . M arii D em b o w sk ie j (1979 -  1987) oraz doc. di'a łiab . R ad osław a  C yb u lsk ieg o  (1987). 
R ada u sta la ła  te m a ty  i p rogram y p o sied zeń  oraz org a n izo w a ła  p o sied zen ia  K o n w ersa to r iu m .

S ła b o  s fo r m a liz o w a n e  fo ru m  u c z es tn ik ó w  K o n w ersa to r iu m  — w  za ło ż en iu  p ro jek to d a w có w
— m ia ło  s ta ć  s ię  ró w n ież  czy n n ik iem  o p in io tw ó rczy m  i p r zy czy n ia ją cy m  s ię  do p o d ejm o w a n ia  
d e c y z j i w  ró żn y ch  sp ra w a c h  p o lsk ieg o  b ib lio tek a rs tw a . D la teg o  m .in . za k ła d a n o , że  m a ter ia ły  
z  p o s ie d zeń  K o n w e rsa to r iu m  będą p u b lik o w a n e  na ła m a ch  p rasy , co z p ew n o śc ią  p r z y cz y n i­
ło b y  s ię  do  p o d w y ższa n ia  p o z io m u  r e fer a tó w  oraz d y sk u s ji, ze  w zg lęd u  na szczeg ó ln ą  od p o­
w ie d z ia ln o ść  w o b ec  o p in ii śro d o w isk a  b ib lio tek a rsk ieg o .

T ak  p r e ze n to w a n y  d o ro b ek  k a żd eg o  p o s ied zen ia  K o n w e rsa to r iu m  b y łb y  w ię c  u ż y te c z n y  
ca łe j p o lsk ie j sp o łe czn o śc i b ib lio te k a r sk ie j. Z a ło żen ie  to  r ea lizu je  s ię  o b e c n ie  p o  15 la ta c h  
i o b y  Już n a  tr w a łe  w ro sło  w  ła m y  „ B ib lio tek a rza ” .

R ada K o n w er sa to r iu m

D YSK USJA

U czestn icy : M aria  B rykczyńska — B ib lio tek a  P u b liczn a  m . st. W arszaw y; K ry s ty ­
n a  G alew icz — B ib lio teka  P u b liczn a  m . st. W arszaw y; Józef L ew icki —  CUK B; 
W iesław  R ejm er — W ojew ódzka B ib lio teka  P edagog iczna; A n n a  Romańska — BUW ; 
T adeusz  Zarzębski — BN; H an n a  Zasadowa — BUW ; W iesław a Żukowska — B ib ­
lio tek a  P u b liczn a  m . st. W arszaw y.

U czestn icy  dy sk u s ji n a  ogół zgodzili się z pog lądam i p rzed staw io n y m i w  re fe ­
racie . Z w rócono uw agę, że aczko lw iek  p ra c a  b ib lio tek a rza  inaczej w iąże się z ce­
lam i zak ład u  m acierzystego  b ib lio tek i (np. w  p rzy p ad k u  b ib lio tek  n iesam oistnych) 
n iż  p ra c a  lek a rza  zakładow ego, b u fe tow ej czy sp rzą taczk i — to  jed n ak  ranga" te j 
p racy  n ie  je s t na jw y że j ocen iana . R ów nież i p rzep isy  p raw n e  reg u lu jące  te  sp raw y  
d a lek ie  są  od doskonałości. D latego też  konieczne jes t — w skazane  w  re fe rac ie  •— 
w prow a.dzenie fedno lite j p o lity k i p ań s tw a  w  odn ies ien iu  do k a d r  b ib lio tek a rsk ich
i  to  zarów no w  sptrawacli w łaściw ego sy tu o w an ia  b ib lio tek a rzy  w  różnych  p ra g m a ty ­
kach , a tak że  w  sp raw ach  system ów  i zasad  k sz ta łcen ia  k a d r  b ib lio tek arsk ich . Poza 
ty m  dobrze by łoby  spojrzeć n a  nasze sp rav /y  zaw odow e z pozycji fu tu ro loga .

B yły tak że  głosy, zw łaszcza kol. J . L ew ickiego oraz n iek tó ry ch  innych  osób w y­
s tęp u jący ch  już „ p ry w a tn ie ” (po zakończeniu  posiedzen ia  K cnw earsatorium ), że 
jed n o lita  p ra g m a ty k a  zaw odu b ib lio tek arsk ieg o  dałaby  zaw odow i ko rzystn ie jsze  w a - 
orunki jego rozw o ju  o raz  k sz ta łto w an ia  p re s tiżu  tego zaw odu; ch ro n iłab y  tak że  za ­
w ód p rzed  n iefachow ością  p rzypadkow o  za tru d n ian y ch  p racow n ików  b ib lio tek  oraz 
zah am o w ałab y  pogoń b ib lio lćk a rzy  za n a jlep ie j p ła tn ą  p ra c ą  b ib lio tek a rsk ą . T ak ie
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„cechow e” pode jśc ie  do zaw odu nie  zn a jd u je  p o tw ierd zen ia  w  innych  zawo-dach, 
n ie  je s t rów nież  m ożliw e z ra c ji g en e ra ln y ch  założeń p ra w a  p racy .

W k sz ta łcen iu  biblio-tekarzy należałoby  szczególnie doceniać znaczenie  p ra k ty k  
zaw odow ych o raz  tzw . stażów  k ra jo w y ch  i zag ran icznych .
U w agi końcow e;

A ktualnie obow iązujące przepisy praw ne w  spraw ie w ym agań kw alifikacyjnych  
bibliotekarza (Dz.U. z 1985 r. nr 56 poz. 291), a także przepisy w cześniejsze — tylko  
m inim alnie różnicują w  długości w ym aganego stażu pracy bibliotekarskiej osoby 
pasiadające w yższe w ykształcenie b ibliotekarskie i n ie  posiadające takiego przy­
gotow ania. A zatem  uznaje się całkow itą kom plem entarność um iejętności nabytycłi 
w  toku w ykonyw ania zawodu.

Spotkanie z radnym i

Z arząd  O kręgu  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  w  P oanan iu  w  dn iu  26 
k w ie tn ia  19®8 ro k u  w  B iblio tece G łów nej P o litech n ik i P oznańsk ie j zorganizow ał 
sp o tk an ie  C złonków  Z arząd u  O kręgu  S B P  z rad n y m i w szystk ich  szczebli ra d  n a ­
rodow ych  w o jew ództw a poznańskiego.

P rzew odn iczący  — S tan is ław  Badoń n a  w stęp ie  posiedzen ia  stw ierdził, że ce­
lem  sp o tk an ia  je s t p rzypom nien ie , co zrobiono d la  k u ltu ry , a zw łaszcza dla rozw oju  
b ib lio tek  i czy te ln ic tw a  w  o s ta tn ie j k a d e n c ji ra d  narodow ych , zgodnie z p lan em  
W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej i n a  podstaw ie  p o stu la tó w  w yborców . W kom isjach  
ds. o św iaty  i k u ltu ry  działało  17. rad n y ch  zw iązanych  z b ib lio tek a rstw em , część 
z  n ich  o trzy m ała  rek o m en d ac ję  ze S tow arzyszenia . Is tn ie je  po trzeb a  zapoznan ia  się 
z dośw iadczen iam i rad n y ch . W ojew ództw o poznańsk ie  z a jm u je  obecn ie  p ierw sze  
m iejsce  pod w zględem  liczby książek  w  b ib lio tek ach  publicznych  w  s to sunku  do 
Mczby ludności. W o s ta tn im  okresie  n a s tąp ił w zrost liczby b ib lio tek  w  w ojew ódz­
tw ie, choć liczba p u n k tó w  b ib lio tecznych  się zm niejszy ła . W szystko w sk azu je  n a  
to, że e fek ty  p racy  naszych  działaczy by ły  dobre. Z w rócił się do zeb ranych  z p ro ś­
bą  o podzielen ie  się in fo rm ac jam i n a  te m a t sw oje j p racy , a w  p ierw szej ko le jności 
do m gr F ran c iszk a  Łozow skiego — o w prow adzen ie  do dy sk u s ji.

F ran c iszek  Łozowski — przew odn iczący  w ojew ódzk ie j k o m isji k u ltu ry  i o św ia­
ty, om ów ił warunki, w  jak ich  przyszło  dzia łać  ra d n y m  w  tru d n e j sy tu ac ji k ryzy ­
sow ej. P odał dane odnoszące się do rea lizac ji p lanów . O m aw ia jąc  sy tu ac ję  w  o św ia­
cie i k u ltu rze  stw ierdził, że zadan ia  zostały  w  znacznym  stopn iu  w ykonane. N a­
stęp n ie  głos z ab ra li pozostali ra d n i. H e len a  Łeszyk, p ra c u ją c a  w  filii b ib lio tecznej 
w  P rzeźm ierow ie , po in fo rm ow ała  o sw ej p racy  w  kom isji k u ltu ry , k tó re j w yn ik iem  
było uzyskan ie  now ego pom ieszczenia n a  filię  b ib lio teczną  w  L usow ie i pod jęc ie  
s ta ra ń  o budow ę now ej b ib lio tek i w  P rzeźm ierow ie . S tw ierdz iła , że zbyt duży p ro ­
cen t dochodów  gm iny  iest p rzekazyw any  do b u d że tu  w oiew ództw a.

Irena Sikora, dyrektor biblioteki publicznej w  K siążu, relacjonow ała starania
o  p rzy zn an ie  w łaściw ego m iejsca  sp raw o m  k u ltu ry  i b ib lio tek  w  rad ach  naro d o ­
w ych  w  te ren ie , gdzie w iększość rad n y ch  to  ro ln icy . Po 4 la tach  je j p racy  w  r a ­
dzie n a rodow ej w sp ó łrad n i zaczęli odnosić się ze zrozum ien iem  do p o trzeb  w  ty m  
zakresie . W  ok res ie  k ad en c ji ra d n i odw iedzali b ib lio tek i, czego e fek tem  by ła  pom oc 
w  sp raw ie  rem o n tó w  pom ieszczeń b ib lio tecznych . W  now ej kad en c ji ra d n a  zam ierza  
s ta ra ć  się o now e pom ieszczenie d la  b ib lio tek i w  K siążu. Poza sp raw am i b ib lio te ­
k a rsk im i w alczy  o k u ltu rę ' p ic ia  alkoholu , in te re su je  się in teg rac ją  działań  w  dzie­
dzin ie k u ltu ry  oraz och roną środow iska. R ad n a  je s t zdania , że o tw ieran ie  p u n k tó w  
b ib lio tecznych  należy  s ta ra n n ie  rozw ażyć i dostosow ać do rzeczyw istych  po trzeb .

Aleksandra Pruchniew ska (BPMiG w  M osinie) m ów iła o funduszu n a  rozw ój 
o św ia ty  i k u ltu ry , k tó ry  je s t n iew y sta rcza jący  i w in ien  być u zu pe łn iany  n a k ła d a ­
m i zak ładów  pracy . W  w y n ik u  s ta ra ń  ra d y  n aro d o w ej z tego drugiego źród ła  
w p łynęło  w  ciągu roku  ok. 0,5 m il. zł. Podkreślono , że należy  w  w iększym  s topn iu  
spraw ą książki i czyteln ictw a zainteresow ać R ady Sołeckie, które n iejednokrotnie  
p rzeznaczały  śro d k i w łasne  n a  zak u p  książek .
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B ogum iła  G en d e ra  (M BP im . E. R aczyńsk iego  w  P oznan iu ) p ro w ad z iła  s ta ra n ia
0 filię  b ib lio teczną  d la ludzi n iep e łnosp raw nych . Uzysikano pom ieszczenie w cen­
tru m  P o zn an ia  i w  ty m  ro k u  b ib lio tek a  pow stan ie . W osta tn ic łi la tach  o tw ierano  
p rzec ię tn ie  jed n ą  filię  M B P rocznie. R adn i d ok łada li w ysiłków , by  sp raw y  ośw ia­
ty  i  k u ltu ry  były  tra k to w a n e  rów norzędn ie  z innym i. P rz y ją ł się zw yczaj odw ie­
dzan ia  przez rad n y ch  p laców ek  o św iatow ych  i k u ltu ra ln y ch , także  poza P oznan iem . 
R ad n a  m ów iła  ponad to  o złej jakości w ydaw anych  o sta tn io  książek . O m aw iała  
tru d n o śc i z uzyskan iem  funduszów  n a  działalność i rem oh ty  b ib lio tek .

K ry sp in a  A n d rze jew sk a  (B ib lio teka  w  R akon iew icach) stw ierd z iła , że s tan o w i­
sko  ra d n e j pom ogło je j w p racy  zaw odow ej. D zięki tem u  za ła tw iła  loka l d la  od­
działu  dziecięcego b ib lio tek i w  R akon iew icach  oraz  lokal i filię  b ib lio tek i w Ja b ło n ­
n ie  w now ym  dom u k u ltu ry . P ro w ad zi s ta ra n ia  o o tw arc ie  filii w O starzew ie.

U rszu la  K u b iak  (filia  dziecięca M B P im . E. R aczyńskiego w  P oznan iu ) jako  
ra d n a  d z ia ła jąca  w  kom itecie  osied low ym  p rzyczyn iła  się do p o w stan ia  2 filii b ib ­
lio tecznych  na  R a ta jach  (Os. C zecha i ZMS). D ziała ła w sp raw ie  odnow ien ia  zdew a­
stow anego  P ark fi T ysiąclecia , gdzie obecnie  będą odbyw ały  się im prezy . W spółdzia­
ła  w  kom isjach  w izy tu jący ch  szkoły i  p rzedszko la  i k o n tro lu jący ch  n ab ó r do pirzed- 
szkoli a tak że  z a tru d n ia n ie  nauczycieli. B ra ła  udział w  s ta ran ia ch  o założenie b ib ­
lio tek i w  A n to n in k u  a także  w ystępow ała  o pow ołan ie  liceum  pedagogicznego w Poz­
n an iu , w  zw iązku  ze z łą  sy tu a c ją  k ad ro w ą  w  szko ln ic tw ie . P rzew odn iczący  S ta n i­
sław  B adoń naw iąizał do sp raw y  książek  w tw a rd y ch  op raw ach  dla b ib lio tek . P o­
in fo rm ow ał o spółce p ow sta łe j w  ty m  celu  w  K atow icach . D ocelow o w szystk ie  
k siążk i d la b ib lio tek  m a ją  być o p raw ian e  w  tw a rd ą  ok ładkę. P o d k reś lił kon iecz­
ność obecności b ib lio tek a rzy  w  rad ach  narodow ych . R adn i m ogą pom óc w  uzy sk a­
n iu  św iadczeń  n a ,rz e c z  k u ltu ry  i ośw iaty . N a zakończenie  p rzedstaw iono  dorobek 
w  2:ak resie  po p raw y  w aru n k ó w  lokalow ych  b ib lio tek  publicznych  w  w ojew ództw ie  
E>oznańskim w  o s ta tn ie j k ad en c ji r a d  naro d o w y ch  (1984-1988). N a ^ ę p u ją c e  m ia s ta
1 gm iny  o trzym ały  now e lu b  g en e ra ln ie  zm odern izow ane i rozbudow ane pom ieszcze­
n ia  n a  b ib lio tek i pub liczne:

— B ib lio teka  M iasta  i G m iny  K o strzy n  — budow a now ej b ib lio tek i — uzyskano  
800 m* (dodatkow o)

— B ib lio teka  M iasta  i G m iny N ow y T om yśl — dobudow a now ego sk rzy d ła  — 
uzyskano  400^ (dodatkow o)

— B ib lio teka  M ie jska  G niezno — F ilia  n a  osied lu  po g en era ln e j a d a p ta c ji ' — zysk 
200 m2

— B ib lio teka  G m inna  Suchy  L as — g en e ra ln a  a d a p ta c ja  o b iek tu  — zysk 200^
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— B ib lio teka  G m in n a  w  M ieścisku — now e pom ieszczen ia  w  części dobudow anej 
zysk 200 m.2

— B ib lio teka  G m inna w  N iechanow ie — now e lokale  po g en era ln e j ad ap ta c ji 
zysk 100 m2

— B ibliotelca M iasta  i G m iny  S kok i — dobudow a pom ieszczeń — zysk 100 m^
— Bibliote*ka M iasta  i G m iny  Sw arzędz — F ilia  n a  osied lu  m ieszkaniow ym , now e 

lokale — zysk 80
— B ib lio teka  G m inna  Duiszniiki — lokale  po g en e ra ln e j a d a p ta c ji o b iek tu  — zysk 

100 m*
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—  B ib lio tek a  G m in n a  D opiew o — now e pom iesizczenie po  adaiptacji — zysk ok. 
50 m2

— B ib lio tek a  G m inna  N ow e M iasto  — o trzy m a ła  dodatkow y  lo k a l n a  dxiżą czy te l­
n ię  — zysk 50 m^

— B ib lio teka  G m inna  C zerw onak  — now e lokale  — zysk  50 m^
— B ib lio teka  M iasta  i  G m iny  P ob iedz iska  — now e lo k a ls  — zysk 80 m^
— B ib lio tek a  G m in n a  w  G ranow ie  — now e. dodatkow e pom ieszczen ia  — zysk  

100 m2
W o kres ie  o s ta tn ie j k ad en c ji R ad  N arodow ych  rozpoczęto budow ę i rozbudow ę 

oraz generalne adaptacje b ib liotek  w e  Lwów ku, W ielichow ie, K iszkow ie, ChrzjT)sktL 
P ow stały  in icjatyw y generalnej popraw y sytuacji b ibliotek w  K órniku, Książu,

K o m orn ikach  i B rodnicy .
P o nad to  w  la ta ch  1984 -  1988 pow sta ło  29 filiii b ib lio tecznych , 10 oddziałów  d la 

dzieci i m łodzieży, 15 czytelń .

S 3

PROBLEMY PRAWNE

A . PRZEPISY OGÓLNE

E m erytury i renty
R ozporządzenie  R ady  M in istró w  z dn ia  

1 lu tego  1988 r . zm ien ia jąca  ro zp o rzą­
dzenie w  sp raw ie  o siąg an ia  w y n ag ro ­
dzenia lu b  innych  dochodów  przez oso­
by  u p raw n io n e  do e m e ry tu ry  lub  ren ty . 
Dz.U. n r  3 poz. 15.

K w o ta  do 360 tys. zł rocznej sum y 
w ynagrodzeń  lu b  innych  dochodów  n ie 
pow odu je  zaw ieszen ia  p ra w a  do em ery ­
tu ry  lu b  ren ty .

Podróże służbow e
U chw ała  N r 18 R ady  M in istró w  z dn ia  

i lu tego  1988 r . zm n ie jsza jąca  u ch w a łę  w
sp raw ie  d ie t i innych  należności za czas 
podróży  służbow ych  n a  obszarze k r a ­
ju , u chw ałę  w  sp raw ie  św iadczeń  d la  
p racow n ików  czasow o p rzen iesionych  
o raz  uchw ałę  w  sp raw ie  św iadczeń  p rzy ­
sługu jących  p raco w n ik o m  urzędów  p a ń ­
stw ow ych p rzen iesionych  do p racy  w  in ­
n e j m iejscow ości. Mon. Pol. n r  3 poz. 21.

M.in. podw yższa się w ysokość d ie ty  do 
kw oty  400 zł, rycza łtów  za noclegi: w  
m .st. W arszaw ie — 250 zł, a  w  pozosta­
łych  m iejscow ościach  — 220 zł.

U rlopy w ychow aw cze
R ozporządzenie R ady  Minisisrów z d n ia  

1 lu tego  1988 r. zm ien ia jące  rozpo rzą­
dzenie w  sp raw ie  u rlopów  w ychow aw ­
czych. Dz.U. n r  3 poz. 14.

J e s t to  k o le jn a  zm ian a  w  p rzep isach  
rozpo rządzen ia  R ady  M in istrów  z d n ia  
17 lipca  1981 r. (tek st jed n o lity : Dz.U. 
z 1985 r. n r  2 poz, 10, z późn iejszym i 
/m ian am i).
W ynagrodzenia

U chw ała  N r 17 R ady  M in istró w  z d n ia  
1 lu tego  1988 r. w  sp raw ie  doda tków  z 
ty tu łu  w zro s tu  cen. M on. Pol. n r  3 poz. 
20 .

„P raco w n ik o m  jed n o s tek  sfe ry  budże­
tow ej p rzy s łu g u je  od d n ia  1 lu tego  1988 
r. dodatek  w  w ysokości 6000 zł m iesięcz­
n ie ”. P racow n icy  n iep e łn o za tru d n ien i 
o trzy m u ją  te n  do d a tek  „w  w ysokości 
p ro p o rc jo n a ln e j do obow iązującego ich 
czasu  p ra c y ”. D odatek  te n  m oże być 
w y p łacan y  n a  po czą tk u  m iesiąca.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE  
B iblioteka Narodowa

Z arządzen ie  N r 21 M in is tra  K u ltu ry  
i S z tuk i z d n ia  12 paźd z ie rn ik a  1987 r .
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zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  n a ­
d an ia  s ta tu tu  B iblio tece N arodow ej w  
W arszaw ie. Dz. Urz. M ia, K u lt. i S z t  
liT  3 po(Z. 23.

Z m iany  do tyczą s tru k tu ry  o rgan iza­
cy jn e j B ib lio tek i. Z m ien ia  się nazw ę 
D ziału  A d m in is tracy jn o -P ro d u k cy jn eg o  
n a  A dm in isitracy jno-G ospodarczy  i tw o ­
rzy  się n ast. jed n o stk i; D ział P o lig ra ­
ficzny, D ział t^ z e tw a rz a n ia  D anycti o raz 
D yrekcję  B udow y B ib lio tek i N arodo­
w ej.

B iblioteki publiczne, i  zakładow e

R ozporządzenie R ady  M in istrów  z dn ia  
14 g ru d n ia  1987 r. w  sp raw ie  okreś le ­
n ia  ro d za jó w  sp raw , k tó ry ch  p row adze­
n ie  te ren o w e  o rg an y  a d m in is tra c ji p a ń ­
stw ow ej o w łaściw ości szczególnej m ogą 
pow ierzać  k ie ro w n ik o m  państw ow ycłi 
p rzedsięb io rstw , zak ładów  i in s ty tu c ji 

■ podpo rządkow anych  rad z ie  narodow ej, 
o raz  sposobu pow ierzan ia . Dz.U. n r  40 
poz. 229.

„§ 3.1:. P ow ierzen ie  p ro w ad zen ia  sp raw  
n as tęp u je  n a  czas n ie  ok reślony , w  dro­
dze porozjum ienia zaw artego  w  fo rm ie  
p isem nej p rzez o rg an  pow ierza jący  z 
k ie ro w n ik iem  jed n o s tk i”. W załączn iku  
do rozpo rządzen ia  podano  rodzaje  sp raw , 
k tó re  m ogą być p ow ierzane  w ty m  try -  
biie. W  zak res ie  k u ltu ry  i sz tuk i są to 
m .in.: sp raw o w an ie  nad zo ru  n ad  dzia­
ła lnością  b ib lio tek , dokonyw anie  ocen 
p racow ników , op in iow an ie  zakupów  in ­
w estycy jnych .

Z arządzen ie  N r 24 M in is tra  K u ltu ry  i 
S ztuk i z d n ia  3 lis to p ad a  1987 r. zm ie­
n ia ją c e  zarządzen ie  w  sp raw ie  reso rto ­
w ych n o rm  p rzydz ia łu  ochron  osobistych, 
odzieży d o buw ia  roboczego p raco w n i- 

‘k o m  n iek tó ry ch  p rzed sięb io rstw  i za­
k ładów  budżetow ych  podległych bądź 
nadzo row anych  -przez M in istra  K u ltu ry  i 
S ztuki. Dz. Urz. M in. K u lt. i Szt. n r  4 
poz. 26.

Z m iana  dotyczy m .in. odzieży d la  in - 
S'Łruktorów b ib lio tek .

W ytyczne N r 1 M in is tra  K u ltu ry  i 
Szituki z d n ia  5 m arca  1987 r. w  sp ra ­
w ie dzia ła lności i o rg an izac ji b ib lio tek

zak ładow ych. Dz, U rz. M in. K ;ilt. i  Szt. 
n r  1 poz. 9.
B iblioteki szkolne

Z arządzen ie  M in is tra  O św iaty  i W y­
chow an ia  z dn ia  28 w rześn ia  1987 r. 
zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  szcze­
gólnych w ypadków  zaliczan ia  okresów  
z a tru d n ie n ia  u p raw n ia jący ch  n auczycie li 
do dodatków  za  w ysługę la t o raz ogól­
nych  zasad  w y p łacan ia  dodatków . Dz. 
U rz. M in. Ośw. i W ych. n r  9 poz. 51.

J e s t to  k o le jn a  zm iana  p rzep isów  za­
rząd zen ia  w  te j sp raw ie  (por. Dz. U rz. 
M in. Ośw. i W ych. z 198i2 r. n r  4 poz. 
30 i z 1933 r. n r  7 poz. 53).

Z arządzen ie  M in is tra  O św iaty  i W y­
chow an ia  z dn ia  21 p aźd z ie rn ik a  1987 r. 
w  siprawie s ta tu tu  zasadniczej szkoły 
zaw odow ej. Dz. Urz. M in. O św. i W ych. 
n r  10 poz. 68.

P rzep isy  § 10 s ta tu tu  dotyczą b ib lio ­
tek i szkoły.

Z arządzen ie  M in is tra  O św iaty  i W y­
chow an ia  z dn ia  23 p aźd z ie rn ik a  1987 r . 
w  sp raw ie  s ta tu tu  zasadniczej szJcoły za­
w odow ej d la  p racu jących . Dz. Urz. M in. 
O św. i W ych, n r  12 poz. 74.

P rzep isy  §§ 23 i 25 s ta tu tu  dotyczą 
b ib lio tek i szkoły.
Inform acja naukowa

D ecyzja N r 6 M in istra  P rzem y słu  C he­
m icznego i L ekkiego z d n ia  29 czerw ca 
1987 r. zm ien ia jąca  decyzję w  sp raw ie  
pow o łan ia  R ady  S ystem u  In fo rm ac ji 
C hem icznej p rzy  M inistrze P rzem y słu  
C hem icznego i Lekkiego. Dz. Urz. M in. 
P rzem . C hem . i L ekkiego n r  4.

D otyczy zm iany  sk ład u  osobow ego 
R ady.
Statystyka biblioteczna

Z arządzen ie  N r 58 P rezesa  G łów nego 
U rzędu  S ta ty stycznego  z d n ia  30 w rześ­
n ia  1987 r. w  sp raw ie  obow iązków  sp ra ­
w ozdaw czych  w  zak res ie  k u ltu ry . Dz. 
U rz. GUS n r  8 poz. 51 i n r  10 jwz. 68.

D otyczy m .in. b ib lio tek  publicznycłi 
o raz  naukow ych , fachow ych, pedagogicz­
nych  i o środków  inte.
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A N D R Z E J K EM PA

ZUZANNA RABSKA - POETKA KSIĄŻKI

M ógłby to  być a r ty k u ł rocznicow y, gdyby  n ie  fa k t, że b o łia te rk a  te j opcw ie- 
ści, zw yczajem  n iek tó ry c łi kobiet, u ję ła  sobie k ilk a  la t życia w  sto su n k u  do o fic ja l­
nej m etry k i. G dyby w ięc w ierzyć  choćby S ło w n ik o w i w spó łczesnych  p isa rzy  p o l­
sk ich  (W arszaw a 1964) w łaśn ie  w  ty m  ro k u  należa łoby  obchodzić seitną rocznicę je j 
u rodzin .

W istocie p rzyszła  n a  św ia t 22 w rześn ia  1882 r. w  W arszaw ie, jako  có rka  znane­
go h is 'to ryka i pub licy sty  A lek san d ra  K ra u sh a ra  o raz  Jad w ig i z B ersohnów . B yła 
w nuczką M ath iasa  B ersohna  (1823 -  1908), bogatego k upca  w arszaw sk iego  i banlciera, 
a za razem  k o lek c jo n e ra  i h is to ry k a  książk i, o raz s io strzen icą  H o rten s ji L ew en ta lo - 
w ej, w spó łw łaścic ie lk i „ K u rie ra  W arszaw sk iego”. K u ltu ra ln a  a tm o sfe ra  dom ów  ro ­
dzinnych , w ypełn ionych  książkam i, w cześnie w p łynę ła  n a  u k sz ta łto w an ie  się za in ­
te re so w ań  czyte ln iczych  i k o lekc jonersk ich  d o ra s ta ją ce j p anny . M ożna się o ty m  
p rzekonać  z le k tu ry  dw utom ow ych  p am ię tn ik ó w  R absk ie j M oje życ ie  z  k s ią żką  
(W rocław  1̂ 959 -  1964). Dom  p a ń s tw a  K ra u sh a ró w  p e łen  był zwylcle ludzi p ió ra , 
w y b itnych  uczonych, a le  też i now icjuszy  w stęp u jący ch  dopiero  w  sz ran k i li te ra c ­
k ie  i ub iega jących  się o w zględy  w pływ ow ego m ecenasa  K rau sh a ra . W śród gości 
byw ali też  n a jw y b itn ie js i b ib lio file  w arszaw scy  tam ty ch  czasów ; W eyssenhoff, 
WoMvi, Lx)rentowicz, K oczorow ski, w pro w ad za jący  p an n ę  K rau sh a ró w n ę  w zaczaro ­
w any  św ia t p ięk n e j książk i. N iezależnie od rozkoszow an ia  się m a te ria ln y m  je j 
p ięk n em  Z uzanna  p o g łęb ia ła  sw ą w iedzę o książce i o czy tan iu . Po  lek tu rze  p ięcio to- 
m ow ego dzieła A lb e rta  C im a (C im ochow skiego) Le livre , k siążek  M u h lb rech ta , 
J a n in a  i  M orrisa , n ap isa ła  ko m p ilacy jn ą  ro zp raw ę O m iło śn ika ch  ksią żek , zam iesz­
czoną w  styczn iow ym  num erze  „B ib lio tek i W arszaw sk ie j” z 1910 r.

W styczn iu  1906 r. po ślub iła  starszego  od siebie o 17 la t k ry ty k a  lite rack iego  
i p u b licy stę  W ład y s ław a  R abskiego  (1865 - 1925) i w raz  z n im  zaczęła  tw orzyć  
po dw aliny  dom ow ego ksiięgozbioru. „D bałam  n ie  ty lk o  o ich tre ść  — p isa ła  po la ­
tach  — ale o w yg ląd  este tyczny . N a pó łkach  m ej b ib lio tek i s ta ły  rzędy  ksiąg  a r ty ­
styczn ie  opraw 'ionych w  skórę, sp ro w ad zan ą  z P ary ża , i w  p a p ie r  w zorzysty  ( . ..) . 
W śród n ich  było nieco s ta ro d ru k ó w  polsk ich  i zag ran icznych , spore  ko lekcje  k la sy ­
ków , dużo dzieł now oczesnych, p rzew ażnie  liry k  i l iry k i do tyczących”. W 1921 r. 
R ab sk a  zo sta ła  w sp ó ło rg an iza to rk ą  T o w arzy stw a  B ib lio filów  w  W arszaw ie, zaś 
w  trz y  la ta  późn iej w spó łza łożycie lką  dzia ła jącego  w  jego ram ach  T ow arzystw a  
M iłośników  E kslib risu .

Podczas ■ w o jny  u k ry w a ła  się pod n azw isk iem  M aria  M ark  w  p ro w ad zan y m  
przez zakonnice zak ładzie  d la  s ta rcó w  i ka lek . Po w ysied len iu  z W arszaw y tu ła ła  
się p rzez  k ilk a  m iesięcy  po w siach  m a ^ w ie c k ic h . Je s ien ią  1945 r. w róciła  do 
W arszaw y, gdzie p rzez czas jak iś  by ła  z a tru d n io n a  w  In s ty tu c ie  P am ięc i N arodow ej, 
po tem  zaś p row adziła  do spółki z A. Ż ary n o w ą  czy te ln ię  książek  „E x lib ris” przy  
ul. P iu sa  X I n r  15. P rzy  czy te ln i fu n k c jo n o w ała  też  ics ięg arn ia -an ty lrw aria t. 1 m a ja  
1953 r. zakończyła  p isan ie  w spom nień  M oje życ ie  z  książką , k tó ry ch  to m  d ru g i 
u kaza ł się już po śm ierc i 78-letn iej p am ię tn ik a rk i. Z m arła  23 p aźd z ie rn ik a  I960 r. 
w  W arszaw ie, spoczyw a n a  cm en ta rzu  P ow ązkow skim .

U m iłow anym  przez siebie książkom  pośw ięciła  R abska  k ilk a  u tw o ró w  prozaicz­
nych. W n iew ie lk ie j książczce M agia k s ią żk i  (W arszaw a 1936) zaw arła  siedem  opo­
w iadań , p rzeznaczonych  d la  dzieci i m łodzieży, a p rop ag u jący ch  ideę m itośn ic tw a 
książek. Je d n ą  z now el pośw ięciła  R a b s k a . . .  pożytecznem u ow adow i „ochran iaczo­
w i s tarych ' w olum inów , obrońcy  szacow nych dzieł b ib lio tecznych  — zaleszczo tkow i” 
(„S po tkan ie  z za leszczo tk iem ” w  książce G odzina p raw dy. W arszaw a 1957);

P rzed e  w szystk im  b y ła  jed n ak  R abska  poe tką  książk i i to w  całym  tego słow a 
znaczeniu . O głosiła łączn ie  k ilk ad z ies ią t w ierszy  o ry g in a ln y ch  i p rzek ładów , a  p rze­
w aża jąca  ich w iększość zosta ła  zam k n ię ta  w  k unsz tow nej op raw ie  litrycznej cz te r- 
nastow ersow ego  sonetu  — n a jg o d n ie jsze j, je j zdaniem , fo rm ie  o p iew an ia  p ięk n a  
książki.

Jed n y m  z najw cześn ie jszych  tek s tó w  pośw ięconych książce by ł sonet W ru inach  
B ib lio te k i Z a m ko w e j, p ie rw o tn ie  o p u b lik o w an y  w  to m ik u  W a rsza w a  w  sonetach, 
w y d an y m  w  1916 r. B ył to  w iersz  n ap isan y  pod bezp o śred n im  w rażen iem  ucieczk i
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R o sjan  z W arszaw y  pod  n ac isk iem  a rm ii n iem ieck ie j. P o e tk a  m og ła  się  naoczn ie  
p rzekonać , że „ tam , gdzie k ró l sw e duchow e m iew a ł syrapozjony, s ta jn ie  by ły  C zer- 
k iesów  p o te m . . B ib lio tekę  k ró lew sk ą  p rzeznaczono  n a  koszary  kozaków  k u b a ń ­
sk ich  w  1834 r., uk rjrw a jąc  pod g ru b ą  w a rs tw ą  n ied b a le  rzuconych  ty n k ó w  w y tw o r­
n e  sz tu k a te r ie . A le m im o ogrom u zn iszczeń „pod k ru szącym  się tynk iem , w śród  
k rw aw y ch  ra n  z cegły, ja w ią  się w  p łasko rzeźbach  skaleczone M u z y . . . ” W iersz 
tr a f i ł  po k ilk u  la ta ch  do osobnego zb io ru  sonetów  w  całości pośw ięconych książce. 
N osił on  rów n ież  ty tu ł M agia ksią żk i, ja k  w sp o m n ian y  w cześn iej zb ió r now el d la  
m łodzieży. Z g rab n y  to m ik  z o k ład k ą  E d w a rd a  O kun ia , n a ś la d u ją c ą  rękop is  ilu m i­
now any , z aw ie ra  27 w ierszy  o ry g ina lnych  i 10 p rzek ład ó w  z l i te ra tu ry  fran cu sk ie j.

W jed n y m  z sonetów  odw ołała siię p o e tk a  do w spom nień  o w łasne j duszy, 
„ zak lę te j w  s ta ry ch  k s iążkach  dziec innych” : „O, w y  na iw n e  książki, gdzieś n a  
d n ie  s.zuflady! Ja sn y ch  godzin dziecińsitw a k w ia t w io tk i i b lad y  w śród  po d arty ch  
k a r t  w aszych  łam ie  się i k ru szy  . .

A potem , n ib y  k o n sek w en cja  dziecięcych zachw y tów  i um iłow ań, ap o stro fa  do 
k siąg  s to jący ch  rzęd em  w  dom ow ej b ib lio tece :

O książk i, drog ie  książki! O zm ierzchu  i nocą,
G dy już  życie opuści sw oje sk rzy d ła  ciem ne.
T y tu ły  z w aszych  g r z b i e t ^ ,  ja k  jak ieś  ta jem n e  
Słow a, cy fry  i z n ak i t lą  s ię  1 m ig o c ą . . .

R óżni się te n  o b razek  od in n e j w iz ji — m agazynu  książn icy  im . K o p ern ik a  
w  T orun iu , gdzie „ s ta re  księg i szeleszczą w  długie, m ig liste  noce, gdy w  m ieście 
już  u sy p ia  Ś redn iow iecza  dusza” :

I  cenne „tocrunensia”, dzieła  K opern ika ,
E lżew iry  i A ldy, w  k tó re  życie w n ika ,
J a k  żo łn ierze n a  baczność s ta ją  w  szikłach gabloty .

W k ra ju  i za g ran icą  pochy la ła  się często a/utorka n a d  sk a rb am i drzem iącym i 
w  zaciszu  b ib lio tek : n ad  m o d litew n ik iem  M arii L eszczyńsk iej, n ad  to m ik iem  Sofo- 
k le sa  tow arzyszącym  S helley ’ow i aż do śm ierc i w  m orsk ich  odm ętach . D um ała  n ad  
losem  ksiąg , k tó re  po d ług iej tu łaczce tra f iły  do n a jw iększych  b ib lio tek  św ia ta : 
n a d  m o d litew n ik iem  Z y g m u n ta  S tarego  w  B ritish  M useum  i naid p sa łte rz em  W ar­
n eń czy k a  w  B iblio tece B o d le jańsk ie j w  O xfordzie. Podziw ia'ia D zien n ik i podróży  
S łow ackiego, n ieco w cześn iej p rzek azan e  p rzez  p rzy jac ie la  b ib lio fila  Z ygm un ta  
W olskiego B iblio tece O rd y n ac ji K rasiń sk ich . Wśró.d p rzek łaó d w  znalaz ły  się m .in. 
w iersze  A nato la  F ra n c e ’a, B au d e la ire ’a i V erla in e ’a.

M agia k s ią żk i  zosta ła  p rz y ję ta  życzliw ie przez k ry ty k ę  lite rack ą . Z dzisław  
D ębick i p isa ł z a raz  po u k azan iu  się k siążk i: „pow sta ła  p ięk n a  i  za jm u jąca  „książka
0 Icsiążkach”, w  ilum inow anej, b a rw n e j okładce , w y d an a  s ta ra n n ie  i p o n ę tn a  zew ­
n ę trz n ie  i w ew n ętrzn ie  d la każdego, k to  kocha k siążkę  p raw d z iw ie  i zna  je j w a r­
to ść  n ie  p rzem ija jącą  d la oka i d la  duszy”. Ju liu sz  K le in e r w  „T ygodn iku  Ilu s tro ­
w a n y m ” zap ew n ia ł czy ta jących , że „p o w ita ją  w ięc n ie  sam i ty lko  b ib lio file  n ie licz­
n i książecakę w y k w in tn ą  s tw orzoną p rzez  sen ty m en t do p rzy jac ió ł c ichych z pó łk i 
b ib lio teczne j” .

W księdze p am ią tk o w ej „N a dziesięciolecie B ib lio tek i M iejsM ej w  Bydgoszczy
1920 -1930” R ab sk a  zam ieściła  w iersz  N oc w  ksią żn icy:

K siężyc już  p rzez łukow e zag ląda  w itraże .
C hcąc odczy tać ty tu ły  n a  ksiąg  d ług im  rzędzie.
P a ją k  Ciszy sw ą n itk ę  n ieskończoną przędzie.
Je d n a  jed y n a  lam p k a  ix>̂ d s tro p em  się żarzy.

P odobnej tre śc i w iersz  pośw ięcony O sso lineum  ogłosiła po e tk a  trz y  la ta  w cześ­
n ie j d la  uczczenia se tn e j rocznicy  p o w stan ia  B ib lio tek i im. O ssolińskich  w e L w o­
w ie. W iersz został w yd an y  w  postac i cz te rostron icow ego d ruczku  jako  d a r T ow a­
rz y s tw a  B ib lio filów  P o lsk ich  w  W arszaw ie d la  uczestn ików  II I  Z jazdu  B ib lio tekarzy
1 B ib lio filów  Pols:kich, odbyw ającego  się w  m a ju  1928 r. w e Lw ow ie. S ceneria  po­
dobna ja k  w  po p rzed n im  w ierszu :

Oto się książek  z sn u  o cknę ły  rzędy.
Zżółkły  ^ r g a m in  w  gab lo tach  szeleści.
M ienią się  b a rw n y ch  m in ia tu r  legendy
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N a s ta ry c h  m szałach . D ziw ne k rą ż ą  w ieści 
P o  w iry d arzach , gdzie księżyc b la sk  ściele 
I w  zastaw io n y m  p ó łk am i kościele.

N iby  zapow iedź zb liża jące j się trag ed ii k siążk i po lsk ie j czy ta  się w  zbiorze 
M agia k s ią żk i  z a w a rty  ta m  sonet A n d re  D elacou r’a Biblioteka^ w  L ouva in . Sonet 
ten , w ygłoszony by ł 28 lipca 1921 r. iw dczas uroczystośc i pośw ięcen ia  b ib lio tek i 
u n iw ersy teck ie j w  s ta ry m  b e lg ijsk im  m ieście L ouvain; B ib lio teka  zosta ła  doszczęt­
n ie  spalona  przez N iem ców  n a  początku  I w o jn y  św ia tow ej (podobny los sp o tk a ł ją  
ró w n ież  podczas II  w o jn y  św ia tow ej) a  o d b u d o w an a  dzięki w y d a tn e j pom ocy S tanów  
Z jednoczonych. A u to r w spom nia ł w  w ierszu  o „księgach  n a  popiół s(pailonych” 
i „b a rb a rzy ń stw ie  bez w sty d u  i g ra n ic ”.

W 25 la t  po odbudow ie b ib lio tek i w  L o u v ain  w zrok  R absk ie j „przyciągnęła  
u rn a  z popiołem  w  d y rek to rsk im  gab inec ie  (w B iblio tece N arodow ej w  W arszaw ie
— AK). Od jednego z kolegów  dow iedzia łam  się  w reszcie, że w  u m ie  z n a jd u ją  się 
p ro ch y  spalonych  k siąg  z N arodow ej, zeb ran e  w  g ruzach  B ib lio tek i K ra s iń sk ich ” .

P o  pow rocie  do dom u w strzą śn ię ta  w idok iem  u rn y  a u to rk a  n a p isa ła  w iersz , 
w łączany  później do p rzygo tow yw anych  do d ru k u  w spom nień ;

W te j u m ie  szary  popiół złożono tro sk liw ie  
K siąg  spa lonych  w  czcigodnej K rasińsikich książn icy .
L eżą te  sypk ie  szczątk i ja k  w  z im nej kostn icy ,
A  tru p ia  siność zieje  p rzez  m ętn y ch  śc ian  szkliw ie.

Tuż po  w o jn ie  a u to rk a  p rzy g o to w ała  d.o d ru k u  cykl sonetów  pow sta łych  pod­
czas ok u p ac ji, _a za ty tu ło w an y  K sią żka  i vx)jna. N iepozorny  to m ik  u k aza ł się w  300 
egzem plarzach  n a k ła d e m  T o w arzy stw a  M iłośn ików  S z tu k i i P ięk n e j K sdążki w  Sasa- 
m otu łach . W ito ld  B ełza w  re cen z ji pod w ym ow nym  ty tu łe m  „T rag iczna  b ie l” p isa ł:

s tro f  ty ch  b ije  po tęga  w y razu  i p rze jm u jący  do g łęb i ból. Ból, że spranurcą tego 
zn iszczenia  je s t w ła śn ie  człow iek. Ten, co to  dobro  k u ltu ra ln e  tw o rzy  i ty m  d ob rem  
śwdat uszczęśliw ia” :

T en  popiół, k tó ry  b ie lą  trag iczn ą  zaściela  
P odw órze, n ib y  c a łu n  posępne j żałoby.
To są księgi! J a k  śn ieg iem  posypane  groby,
T ak  !^ ią  tu  cicho m ędrców  i  poetów  dzieła!

W  ok u p acy jn y ch  w ierszach  lu b s k ie j  ja w i się k s iążk a  za rów no  g p ą c a  n a  stosie, 
ja k  i  p o w sta jąca  w  „p iw nicznej pom roce” z n a ra ż e n ie m  życia k o n sp iracy jn y ch  d ru ­
karzy . K siążk a  tr a f ia  p rzez  w ięzienne k ra ty  do  rą k  w ięźn ia , a  „z n ią  sdę w ciska 
do ce li u p rag n io n e  ż y d e ”. Z d a lek ie j W arszaw y  p o e tk a  w o ła  do żo łnderza-tu łacza:

P rz y tu l k sięgę  do p ie rs i ja k  żyw ą isto tę,
I w słu ch a j się  w  ry tm  m ow y n a jd ro ższe j n a  św iecie,

A u jrzy sz  po lsk ie  łą k i xim ajone kw ieciem .

P o  la ta c h  o k u p ac ji p irzysdy  nosta lg iczne  m yśli b iegnące  w  i>rzeszłość tam , 
gdzie:

M iłe se rcu  zb ieracza  by ły  te  sp acery
W zdłuż m rocznych  sk lepów  d ług ie j, ro jn e j Ś w ię tok rzysk ie j,
K sięg i s ła ły  u śm iechy  p rzez  w itry n  połyski,
„K łosy” . . .  pożółk łe  sz tychy  . . .  kom^Jlety „C łiim ery”.

J a k  w  kalej^dosikopie zm ien ił sdę obraz, bo:

D ziś —  n isk i szp a le r ru in , to  je s t Ś w iętokrzyska ,
Idziesz ścieżką p>o g ruzach  i oczy zacis'kasz.
Ś w ia t k siążek  zn ik ł tu  nag le  bez  echa. bez śladu.

Lecz gdy  noc u ca łu je  m ia s ta  z im ne u sta .
O żyw ia sdę iilica od  p u s ty n i p u stsza  —
I  głos k siąg  Sfi^ywa z półek , szeleści n a  la d a c h . . .

K sięgozbiór p o e ty k i częściow o ty lk o  oca la ł w  m u rach  B ib lio tek i Uni-^versytec- 
k iej. P rzew aża jąca  w iększość k siążek  zosta ła  dosłow nie ugo tow ana  w  ogrom nych  
kadziach  w  fab ry ce  p ap y  p rzy  ul. B ed n arsk ie j n iem a l n a  oczach m ieszk a jące j n ie ­
opodal pensjonariviiszki zak ład u  d la  starców . C zasem  ud aw ało  sdę R ab sk ie j odzyskać
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z u licznych  s trag an ó w  posiadane  n iegdyś książk i, ozdobione ek slib risem  O kunia  lub  
O ieślew skiego. B iorąc do rą k  ta k ą  n a  now o odzyskaną k s iążk ę  w spom ina ła  może 
tłum aczony  n iegdyś sonet V erla in e ’a:

O dzysku je  się ciebie, o  to m ik u  s ta ry ,
N iby d aw n ą  kochankę, k tó rą  się strac iło ,
I  k tó re j w różka  w ra c a  dziew ictw o p rzez  czary  . . .

I czy tam y cię zbożnie, bo znów  całą  siłą 
D źw ięczą głosy przeszłości, a  każde  tw e  słow o 
P o ru sza  nas do  g łęb i i  b aw i n a  now o . . .

J a k a  sżkoda, że zab rak ło  d la R absk ie j m ie jsca  w śród  b iogram ów  S ło ton ika  
pra co vm ikd w  k s ią żk i po lsk ie j. J e j p a s ja  k o lekc jonerska , um iłow an ie  k siążk i i  dzia­
ła lność  lite ra c k a  zasłuży ły  n a  d ob rą  p am ięć  po tom nych .

z  ŻAŁOBNEJ KARTY

SYLWESTER PUCHALSKI 
(1927-1988)

D nia 7 lutego 1988 ro k u  odszedł od n a s  w iek u  61 la t  S y lw este r P ucha lsk i, bi-^ 
bliotekarz z zam iło w an ia  i w yboru , ak tjrw ny  działacz spo łeczno-polityczny  i 
ralny o raz  życzliw y człow iek, d ługo le tn i d y rek to r M iejsk ie j B ib lio tek i PublicjfDej 
w  Sierpcu.

U rodził się 27 czerw ca 1927 ro k u  w e w si Z glenice w  pow iecie s ie rpeck i 
szkoły  zaczął uczęszczać w  S ierpcu  i  tu  p o d ją ł p ie rw szą  p ra c ę  m a jąc  ty lko  i f l l a t / '^ s r c r r r j j j j



B yły to  czasy  ok u p ac ji h itle ro w sk ie j. W  ro k u  1941 o trzy m ał sk ie ro w an ie  do p racy  
w  F ab ry ce  M echan icznej p ro d u k u jące j w ag i „E sp e ra  W erke”. Jego  bard zo  m łody  
w ie k  p rzyczjo iił s ię  do tego, że p rzeszed ł p rzez  w szsy tk ie  e tap y  p racy . Z aczyna ł od 
gońca, by ł pom ocn ick iem  og rodn ika , po zn aw ał m aszyny, n a s tę p n ie  za jm o w a ł się 
k o n tro lą  tech n iczn ą  p ro d u k o w an y ch  p rzedm io tów . P ra c u ją c  w  fab ry ce  jednocześn ie  
uczęszczał do szkoły  n a  ta jn e  k om ple ty  do k lasy  V i VI.

G dy n a s tąp iła  e w ak u ac ja  fa b ry k i w  S u d e ty  w  1945 r. w yw ieziono rów n ież  je j 
p raco w n ik ó w . Do S ie rp ca  w ró c ił S y lw este r P u ch a lsk i ju ż  po zakończen iu  w o jn y  
w  czerw cu  1945 ro k u  w raz  ze sw ym i kolegam i, k tó ry ch  zaw ie ru ch a  w ojenina rz u ­
c iła  w  ta m te  s trony . Z aczął też  k o n l^ u o w a ć  rozpoczętą  n aukę , W ro k u  1948 o trz y ­
m a ł m ałą  m a tu rę , ukończył rów n ież  1 rok  liceum  pedagogicznego. Z as ta ł n au czy ­
cielem  a n a s tęp n ie  k ie ro w n ik iem  Szikoły P o d staw o w ej w  S w ojęcin ie  n ied a lek o  B ie- 
żim ia.

Od 1953 ro k u  życie S y lw estra  P ucha lsk iego  złączone zostało  z k u ltu rą . Z e szkoły 
w  Sw ojęcin ie  zo sta ł p rzen iesiony  służbow o n a  s<tanowisko k ie ro w n ik a  O ddzia łu  
K u ltu ry  p rzy  P o w ia tow ej R adzie  N arodow ej. B yła  to p ra c a  a d m in is tra c y jn a  p o le ­
g a jąc a  n a  k o n tro li św ie tlic  i b ib lio tek .

P raw d z iw y m  spe łn ien iem  jego m arzeń  s ta ła  się  p ra c a  w  P o w ia to w ej i M iej­
sk ie j B iblio tece P u b liczn e j w  S ierpcu . P o d ją ł ją  w  ro k u  1955 jak o  je j k ierow nik . 
Z p laców ką  zw iązał się n a  d ługie la ta  aż do ko ń ca  1987 roku , do chw ili o d e jśc ia  
n a  e m ery tu rę . W te j p racy  S y lw este r P u ch a lsk i m ógł rob ić  to, co lu b ił i p o tra fił. 
W aru n k i w  jak ich  m ieśc iła  się ów czesna biblioiteka by ły  bardzo  uciąż liw e. P rzez  
d ługie la ta  je j d y re k to r zab iegał o w łasn y  budynek . Po okresie  ciąg łych  p rzep ro ­
w adzek , c iasnocie  i n iew ygodzie  s ta ra n ia  zostały  uw ieńczone sukcesem . W ro k u  
1977 b ib lio tek a  o trzy m ała  w łasn y  budynek . S ta ra n n ie  skom ple tow any  księgozbiór, 
este tyczn ie  u rządzony  lokal, czy te ln ia  z sa lą  w idow iskow ą, oddział d la  dzieci s ta ły  
się pow odem  dum y  n ie  ty lk o  je j d y re k to ra  a le  rów n ież  m ieszikańców  m ias ta  
S ierpca .

M im o n iezb y t dobrego zd row ia  S y lw este r P u ch a lsk i n ie  szczędził sił an i in ic ja ­
ty w y  w  p racy  zaw odow ej. U zupełn ia ł i  w ciąż doskonalił k w a lif ik ac je  zaw odow e. 
Z uśm echem  i s to ick im  spoko jem  znosił po tęg u jący  się w  o s ta tn im  ok res ie  życia 
bó l fizyczny.

P racę  zaw odow ą złączył z a k ty w n ą  dzia ła lnością  społeczną. W ro k u  1949, od 
chw ili założenia, w s tąp ił do Z jednoczonego S tro n ic tw a  L udow ego. P rzez  w ie le  la t 
sp raw o w ał fu n k c ję  p rezesa  M iejsko-G m innego  K om ite tu  ZSL, n a s tęp n ie  fu n k c ję  
w iceprezesa . Był ró w n ież  lek to rem  w ojew ódzk im  i członk iem  W ojew ódzkiej K om isji 
R ew izy jne j W K  ZSL. P rzez  k ilk a  k ad en c ji S y lw este r P u c h a lsk i by ł ra d n y m  P o ­
w ia to w ej i M iejsk ie j R ady  N a ro d o w e j.’

B ył a k ty w n y m  członkiem  i działaczem  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich , 
m .in. p e łn ił fu n k c ję  w iceprzew odniczącego  Z arząd u  O k ręg u  w  P łocku , b y ł delega­
te m  n a  kilkvu Z jazdach  S tow anzyszenia.

Za sw o ją  p racę  i dz iałalność społeczną w yróżn iony  zosta ł K rzyżem  K a w a le r­
sk im  O rd eru  O drodzen ia  Polski, Z ło tym  i S re b rn y m  K rzyżem  Z asługi, odznakam i: 
„Z asłużony  D ziałacz K u ltu ry ”, „Z asłużony  d la  W ojew ództw a W arszaw sk iego” o raz  
M edalem  „1000-lecia P a ń s tw a  Polsk iego”.

P ożegnaliśm y  Go z  w ie lk im  żalem  10 lu tego  1988 ro k u  — w  m iesiąc po o d e j­
ściu  n a  em ery tu rę . W  Jego  o s ta tn ie j d rodze tow arzyszy ła  M u liczna g ru p a  w spó ł­
p raco w n ik ó w  i  p rzy jac ió ł z m ia s ta  i w o jew ództw a. Pozosta ł żal o raz św iadom ość, że 
odszed ł od n a s  w yroizum iały przełożony, sk ro m n y  i życzliw y ludziom  człow iek.

M aria  WIŚNIEWSKA



In fo rm ac ja  o dw utygodn iku  „K O L PO R T E R ”

Pism o o ch a rak te rze  in fo rm acy jn y m  i rek lam o w y m  z p o d ty tu łem  „N ow ości książko­
w e” ukazyw ać się będzie n ak ład em  W ydaw nictw  „A lfa” w  nak ładz ie  30 - 50 tysięcy  
egzem plarzy  o ob ję tośc i 48 s tro n  w  fo rm ie  A -4 i p rzy  w yk o rzy stan iu  dw ócłi ko­
lorów.

G łów nym  celem  p ism a będzie dostarczan ie  cyklicznej, u system atyzow anej 
i a k tu a ln e j in fo rm ac ji o książkach  w ydaw anych  przez w szystk ie  oficyny  k ra jow e. 
„K o lp o rte r” je s t ad resow any  do w szystk ich  g ru p  zaw odow ych, za jm u jących  się 
p rocesam i pow staw an ia , w y daw an ia  i upow szechn ian ia  książk i o raz  do je j odb io r­
ców. P ism o sk ładać  się będzie z trzech  podstaw ow ych  działów :

1) p rezen tac je  i oceny — zaw iera jący  m a te ria ły  o ch a rak te rze  publicystycznym , 
w skazu jące  n a  n a jb a rd z ie j in te resu jące  ty tu ły  z p u n k tu  w idzen ia  k ry tyków , czy te l­
n ików , w ydaw ców , księgarzy  i b ib lio tekarzy ,

2) o fe rty  i propozycje  — dział bazu jący  n a  ogłoszeniach i rek lam ach  sk ład a ­
nych przez w ydaw ców  o książkach  ak tu a ln y ch  o raz  tych , k tó re  zn a jd u ją  się w  m a­
gazynach  S k ładn icy  K sięgarsk ie j,

3) zestaw ien ia  b ib liograficzne, k tó re  w  six>sób całościow y p rezen tow ać  będą 
ofertę , ukazyw aną  w ybiórczo w  pop rzedn im  dziale.

W p iśm ie p rzew idu je  się także  p rezen tac ję  dośw iadczeń z dziedziny w y daw an ia  
i fo rm  d y stry b u c ji książek, p row adzen ie  k ron ik i, zam ieszczanie fragm en tów  książek  
z różnych dziedzin tem atycznych  i rodzajow ych  p iśm ienn ic tw a. Zespół red ak cy jn y  
korzystać  będzie ze w spó łp racy  z w yb itnym i znaw cam i danej tem a ty k i i u znanym i 
publicystam i. W ażnym  e lem en tem  sk ładow ym  pism a będzie jego sza ta  g raficzna, 
w ykorzystu jąca  fo tografie , ry su n ek  odręczny, zróżnicow any k ró j i w ielkość czcio­
nek. „K o lp o rte r” ukazyw ać się będzie od 1 w rześn ia  1988 roku .
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